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WALKA O
W spania ły rozw ó j naszej gospodarki narodo­

w e j tw o rzy  coraz siln ie jsze podstawy stałego 
podnoszenia poziom u m ateria lnego i  k u ltu ra ln e ­
go człow ieka pracy. Tysiące now ych zakładów  
p rodukcy jnych  p racu ją  na potrzeby rozrasta ją­
cego się przem ysłu ciężkiego i  lekkiego. Za łog i 
robotnicze z poświęceniem walczą o coraz w y ­
dajniejsze m etody pracy, o w ykonanie  i  prze­
kroczenie p lanów  p rodukcy jnych , o dostarcze­
nie gospodarce narodow ej coraz w iększej ilośc i 
wyposażenia technicznego, o produkow anie sta­
le w zrasta jące j masy w yrobów , zaspokajających  
bezpośrednio potrzeby konsum cyjne św iata  
pracy.

Z  ro ku  na rok  p roduku jem y w ięce j żywności, 
m ate ria łów  w łókienn iczych , obuwia, w yrobów  
u ży tku  domowego, m eb li itd . itd . W m iarę  
x  rostu poziom u m ateria lnego człow ieka p ra ­
cy, rosną rów nież, jego potrzeby, zaspokajane 
przez wprowadzenie do obrotu w yprodukow a­
ne j masy tow arow e j. Zdarza się jednak n ie jed ­
nokro tn ie , że zn a jd u jc ie  się■ w  obrocie p ro d u k ­
ty  n ie  spełn ia ją dobrze sw o je j ro li, zoykazują 
bow iem  b rak i i  us te rk i, zmniejszające ich  w a r­
tość dla konsumenta. W  innych  zaś w ypadkach  
hurtow a sieć handlowa nie p rzy jm u je  od fa b ry k  
w yrobów , n ie chcąc powiększać rem anentów  
n iechod liw ych  tow arów .

Tego rodza ju  z jaw iska są ze wszech m ia r 
'szkodliwe. P rodukow anie z b rakam i jest ró w ­
noznaczne z m arno traw ien iem  pracy ludzk ie j, 
n iew ykorzystan iem  urządzeń technicznych, 
trw on ien iem  cennego surowca. Oznacza to osła­
bienie naszego rozw o ju  sospodarczego i  hamo 
wanie rea lizac ji p lanów  gospodarczych. M usim y  
więc w ytężyć w y s iłk i, by zwalczać na każdym  
k roku  wszelkie p rze jaw y brakoróbstw a i  obn i­
żania jakości w yrobów  przem ysłowych. Tam, 
gdzie produkc ja  z ie j jakości jes t w yn ik ie m  b łę­
dów organizacyjnych, —  należy te b łędy usu­
nąć. Gdzie jest w yn ik ie m  niedostatecznych  
k w a lif ik a c ji zawodowych pracow nika, należy  
rozszerzać i  pogłębiać wszelkie fo rm y  szkolenia 
zawodowego.

D e kre t z dnia 4 marca br. m ów i: „Św iadom e  
wprowadzanie do obro tu  lub  oddawanie do uży­
tku  w yrobów  przem ysłow ych z łe j jakości sta­
now i przestępstwo, k tóre  dla interesów  gospo­

darczych i  społecznych P o lsk ie j Rzeczypospoli­
te j Ludow e j jes t w  skutkach swych rów n ie  n ie ­
bezpieczne, ja k  szkodnictwo gospodarcze” . 
A  czyż nie zdarza się, że znam y źródło p roduk­
c ji n isk ie j jakości i  n ie zwalczam y go? Tego ro ­
dzaju postępowanie równoznaczne jest ze św ia­
dom ym  dopuszczaniem do poujstawania w y ro ­
bów z brakam i. Jeśli zaś równocześnie kon tro la  
nie stoi na wysokości zadania, w yrób  o n isk ie j 
jakości dostaje się na rynek. O bow iązkiem  w ięc  
każdego pracow nika jest troska o taką pracę, 
k tó ra  by un iem oż liw ia ła  powstawanie braków. 
Szczególnym zaś obow iązkiem  k ie row n ic tw a  
zakładów jest un iem ożliw ien ie  powstawania  
braków  i  wprow adzan ia do obrotu w yrobów  
z łe j jakości.

Jednym  z bardzo ważnych a rty k u łó w  spożyw­
czych jest mąka. P rzem ysł m łyn a rsk i m usi dbać
0 to, by produkowana mąka by ła  ja k  najlepszej 
jakości. Zadanie to będzie m ógł ty m  ła tw ie j 
w ype łn ić , je ś li do p ro d u k c ji o trzym a dobre
1 zdrowe ziarno. Jakość zaś masy zbożowej, do­
starczanej p rzem ysłow i m łynarsk iem u przez za­
k łady  zbożowe w  znacznym stopniu zależy od 
tego, ja k ie  zboże w p ływ a  do n ich  z punktów  
skupu. Jak w ięc w idz im y, praca poszczególnych 
uczestników obrotu zbożem, aż do wypuszcze­
n ia  gotowego p roduktu , jes t ze sobą ściśle po­
wiązana. Jak ieko lw iek  niedociągnięcia i  obn i­
żenia jakości w  jednym  ogniw ie odb ija ją  się 
u jem n ie  na pracy drugiego. W spólny w ys iłek  
pozw oli usunąć istn ie jące b rak i i  dawać p ro ­
d u k t w ysok ie j jakości na zaspokojenie potrzeb  
św iata pracy.

W  zeszłorocznej kam pan ii skupu zdarza ły się 
jeszcze n ie jednokro tn ie  w ypadk i p rzy jm ow an ia  
przez punk tu  skupu zbóż o w yraźn ie  n is k ie j ja ­
kości, n ie odpowiadającej standartom , zwłasz­
cza zbóż porażonych w o łk iem . Tego rodza ju  sy­
tuacja  nie pow inna m ieć m iejsca obecnie. P ra­
cownicy punktów  skupu, p rzy jm u ją cy  zboże od 
ro ln ikó w  muszą sobie zdawać w  pe łn i sprauję 
z w ie lk ie j odpowiedzialności, jaka  na n ich  cią­
ży. P rzym ykan ie  oczu na dostawy z łe j jakości, 
czu niedbalstwo powodujące przem ycanie zbóż 
zanieczyszczonych i  zarażonych, przynosi n ie­
powetowane s tra ty . Doprowadzenie zboża, do 
wym aganych nGrm jakości v:ymaga w tedy  
w ie lk ich  nakładów  pracy i  środków m a te ria ł-
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nych, n ie  m ówiąc już  o niebezpieczeństwie obn i­
żenia jakości innych  p a rtii, w spóln ie składo­
wanych.

P racow nicy sta łych magazynów zbożowych  
muszą ze swej s trony czynić wszystko, by zboże 
było w  odpow iednim  te rm in ie  oczyszczone 
i  podsuszone tak, by dawało gw arancję dobrego 
składowania. T y lk o  w tedy w  c h w ili przekazy­
w ania  zboża do zakładów przetw órczych będzie

ono pe łnow artościow ym  surowcem. Oczywiście 
przem ysł m łyn a rsk i ze swej s trony  m usi doło­
żyć starań, by z dobrego ziarna w yprodukow ać  
mąkę na jw yższe j jakości.

Jeśli w a lka  o wysoką jakość zboża i  m ąki bę­
dzie toczyła się przez cały czas —  od ch w ili 
zbiorów , poprzez skup, magazynowanie, trans­
p o rt aż do p rze tw órstw a  —  w tedy zapewnim y  
k ra jo w i dobry chleb i  dobre z iarno siewne.

Wzrasta produkcja zboża w gospodarstwach uspołecznionych
W  w arunkach  przejścia od kap ita lizm u  do 

socjalizm u niezbędne jest zachowanie obrotu 
towarowego, jako  ważnego czynnika um acnia­
n ia  spó jn i m iędzy m iastem  i wsią. Józef S ta lin  
w  swej pracy „Ekonom iczne p rob lem y socja liz­
m u w  ZSRR“ wskazał na głęboką słuszność le ­
n inow sk ie j zasady, iż dla celów spójn i ekono­
m icznej m iast i  wsi, przem ysłu  i  ro ln ic tw a , na­
leży zachować w  tym  okresie p rodukc ję  tow a­
rową,^ jako  jedyną m ożliw ą  do p rzy jęc ia  dla 
chłopów fo rm ę w ięz i ekonom icznej z m iastem, 
należy rozw inąć w  pe łn i handel uspołeczniony, 
w yp ie ra jąc  z obro tu  towarowego elem enty ka­
p ita lis tyczne.

W  naszym państw ie, w  k tó ry m  ograniczono 
i  w yp a rto  n iem al ca łkow icie  ka p ita lis tów  z p ro ­
d u k c ji przem ysłow ej i  hand lu  —  ro ln icza p ro ­
dukcja  tow arow a staje się rów nież coraz bar­
dziej czynn ik iem , określa jącym  zm iany, ja k ie  
dokonu ją się na wsi. P rodukc ja  tow arow a ro l­
n ic tw a  w  coraz w iększym  stopniu związana jest 
z chłopstwem  pracu jącym  —  a n ie  ja k  by ło  
daw nie j z kap ita lis tam i. .

Przeprowadzona bezpośrednio po w yzw o le ­
n iu  re fo rm a ro lna  zm ien iła  w  zasadniczy sposób 
s tru k tu rę  naszej wsi. Z n ik ły  w ie lk ie  k a p ita li­
styczne gospodarstwa obszarnicze. Z iem ię 
o trzym a li ch łop i p racu jący —  służba fo lw a rcz­
na, bezrolna biedota, chłop m a ło ro lny . W  okre­
sie 1944— 1948 na samych ty lk o  ziem iach daw­
nych nadano b lisko pó ł m iliona  nadzia łów  zie­
m i, o łącznej pow ierzchn i b lisko 2 m in . hekta ­
rów .

Z m ien iła  s;ę w  zasadniczy sposób sytuacja 
m ateria lna  i społeczna chłopa. Z każdym  ro ­
k iem  w yraźn ie j g łów ną siłą  na w si stawał się 
chłop pracujący. W  toku ostrej w a lk i k lasowej 
coraz w yraźn ie j zarysow yw ała się lin ia  podzia­
łu  —- z jedne j s trony chłop pracujący, żywo 
zainteresowany przebudową naszego ustro ju , 
z d rug ie j —  pozostałości e lem entów  k a p ita li­
stycznych, usiłu jące zahamować postęp i  roz­
w ó j wsi.

Coraz w yraźn ie j rów nież zaznaczały się róż­
nice w  postawie tych  dwóch grup  w  stosunku 
do państwa ludowego i  do obow iązków wzglę­
dem całego społeczeństwa. Doświadczenia ub ie­
g łych  la t w  skupie p lanow ym  i  dostawach obo­
w iązkow ych dostatecznie w yraźn ie  w ykaza ły  
różnice w  społecznej, pa trio tyczne j postawie 
chłopów mało i  ś redn io ro lnych  oraz w rog ie j —  
kułaków. Mówiąc o producentach, zboża to­

warowego m usim y rozróżniać o lb rzym ią  w ięk ­
szość chłopów, k tó rzy  dostawy obowiązkowe 
tra k tu ją  jako  w ype łn ien ie  obow iązku obywa­
te lskiego oraz ku łaków , k tó rzy  w ykonu ją  swe 
obow iązki opornie, us iłu jąc  na każdym  kroku  
podważyć gospodarkę planową, szkodzić je j, 
sabotować ustaw y i  przepisy, osłabiać w ięź 
m iędzy klasą robotniczą i  ch łopstwem  pracu ją ­
cym.

D la  aparatu skupu rozeznanie postawy obyd­
wóch tych  grup producentów  ma duże znacze­
n ie  dla ustaw ienia pracy organizacyjne j w  kam ­
pan ii skupu.

Jest to zadanie szczególnie ważne, należy bo­
w iem  pamiętać, że w  c h w ili obecnej jeszcze 
w  dalszym  ciągu gospodarstwa indyw idua lne  
są g łów nym  producentem  zboża towarowego. 
P rodukc ja  i  dostawy tych  gospodarstw stano­
w ią  na jw iększą pu lę  tego zboża. Tak np. 
w  1949 r. gospodarstwa ro lne  w  użytkow an iu  
p ryw a tn ym  obe jm ow ały pow ierzchn ię  blisko 
18 m in . ha. Szacunkowa ilość gopodarstw  in d y ­
w idua lnych  w edług Rocznika Statystycznego 
w ynos iła  w tedy:

Gospodarstwa Ilość
o pow ierzchn i w  tysiącach

do 1 ha 440
1 —  2 „ 522
2 5 ,, 1084
5 - 1 0  „ 906

10 -  20 „ 348 .
20 i  w ięcej ha 42

razem 3342
J n T  r ,  s tanow iły  gospodarstwa

od 2 do 5 ha (32,4 % ogólnej pow ierzchn i gospo­
darstw  indyw idua lnych ). D ruga na jliczn ie jsza 
grupa to gospodarstwa o pow ierzchn i 5— 10 
ha (27,1% ogólnej pow ierzchn i gospodarstw).

W  ciągu ostatnich trzech la t zm ie n iły  się po­
ważnie  ̂  te  c y fry . W iele gospodarstw drobno 
i  średn io ro lnych  zjednoczyło się w  spółdzie ln ie 
p rodukcy jne . Zasadniczy jednak podział p ro ­
centow y m iędzy poszczególnymi grupam i po­
zostaje :—  z n ie w ie lk im i odchylen iam i x—
sam.

ten

P rocentow y udzia ł gospodarstw in d y w id u a l­
nych w  k ra jo w e j p ro d u kc ji zbóż w  1951 r. 
kszta łtow a ł się następu jąco :1) *)

*) „Wieś w liczbach“ , Inst. Ekon. Roln. W-wa 1952 
&tr. 26.
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prod. gospodarstw in d yw id . 76,8%
prod. PGR i  innych  gosp. państw. 17,1%
prod. spó łdzie ln i p rodukcy jnych  6,1%
Jak w idać z powyższego zestawienia jeszcze 

w  1951 r. gospodarstwa indyw idua ln e  p rodu­
kow a ły  ponad trz y  czwarte całej naszej masy 
zbożowej. Gospodarstwa te rów nież dostarczały 
przeważającą część zboża towarowego •—■ m im o 
iż jednostkowa towarowość gospodarstwa chłop­
skiego jes t znacznie niższa, n iż towarowość 
p ro d u kc ji gospodarstw uspołecznionych.

W szystkie gospodarstwa chłopskie, poza n ie ­
znacznym i w y ją tka m i, podlegają obow iązkow i 
dostaw zbóż. Wysokość dostaw ustalana jest 
w ed ług je d n o litych  norm . P lany dostaw w o je ­
wódzkie, pow iatow e i  gm inne określone są przez 
rady  narodowe. P lany te są następnie podstawą 
rea lizac ji dostaw obow iązkowych przez aparat 
skupu.

Poza dostawami obow iązkow ym i gospodar­
stwa indyw idua ln e  dostarczają rów nież p lony  
z p la n ta c ji zakontraktow anych.

Zboże tow arow e z p ro d u kc ji gospodarstw in ­
dyw idua ln ych  nap ływ a  na rynek  poza tym  
jeszcze w  fo rm ie  dostaw ponadobowiązkowych, 
ponieważ dostawy obowiązkowe obe jm u ją  t y l ­
ko część zboża towarowego każdego gospodar­
stwa. Po w ykonan iu  dostaw obowiązkowych, 
gospodarstwo ma swobodę w  zbyw an iu  swych 
nadw yżek i  czyn i to w  fo rm ie  sprzedaży w  ra ­
mach skupu rynkow ego przez p u n k ty  skupu, 
albo w  fo rm ie  sprzedaży na targach bezpośred­
n io  konsum entom  (w pow iatach, k tó re  w yko ­
n a ły  ponad 90% dostaw* obowiązkowych). Go­
spodarstwa in dyw idua ln e  prowadzą także sprze­
daż sw ych nadwyżek w  obrotach sąsiedzkich.

Sytuacja  ulega jednak stałej zm ianie. Na 
wsi po lsk ie j rozw ija  się gw a łtow n ie  spółdzie l­
czość p rodukcy jna . P rodukc ja  zbożowa w  co­
raz w iększym  stopniu p rzyb ie ra  charakte r socja­
lis tyczny. Rośnie towarowość te j p rodukc ji. Na 
dzień 10 kw ie tn ia  br. is tn ia ło  już  7200 spół­
d z ie ln i p rodukcy jnych . W raz z państw ow ym i 
gospodarstwam i ro ln y m i tw orzą  one silną bazę 
uspołecznionego ro ln ic tw a  i  ro zw ija ją  w ytężo­
ną w a lkę  o usunięcie pozostawania w  ty le  p ro ­
d u kc ji ro lne j w  porów nan iu  z. p rodukc ją  prze­
m ysłową.

Z n a jd u je  to swój d o b itn y  w yraz  w  stale ros­
nących dostawach zboża ze spó łdzie ln i p roduk­
cy jnych . Szybkość w zrostu tych  dostaw obra­
zu ją  następujące liczb y  g lobalne j i  tow arow ej 
p ro d u kc ji zboża w  spółdzie ln iach p ro d u kcy j­
nych: 2)

1950 1951
zebrano 886 180 q 3 427 212 q
sprzedano 413 997 q 1 718 943 q
% zbóż sprzedanych 47 50
Towarowość spó łdzie ln i p rodukcy jnych  w  od­

setku zb iorów  1952 r. na podstaw ie analizy 
95 spó łdzie ln i p rodukcy jnych , dokonanej przez 
In s ty tu t E konom ik i R olne j, w yn ios ła : w  pszeni­
cy ozim ej —  67%, ja re j —  49%, w  życie —  
31,4%.

Dostawy gospodarstw uspołecznionych, a 
w  p ierw szym  rzędzie spó łdzie ln i p rodukcy jnych , 
m ają dużą przewagę organizacyjną. Dostawy te 
ła tw ie j p lanować i  w  p e łn i realizować; dają one 
większe pa rtie  tow aru  i  dlatego k ie row ać je  
można wprost do odbiorców, jako  tow a r jedno­
l i t y  o w yrów nane j jakości, przewyższającej ja ­
kość zbóż z gospodarstw indyw idua ln ych , bo 
przygotow any w  lepszych w arunkach technicz­
nych.

Spółdzie ln ie p rodukcy jne , zespoły upraw ow e 
i  inne gospodarstwa uspołecznione dostarczają 
zboże tow arow e w łasnej p ro d u kc ji w  ramach 
dostaw obowiązkowych. Metoda obliczania w y ­
sokości dostaw obow iązkowych jest p rzy  tym  
nieco odm ienna od stosowanej wobec gospo­
darstw  indyw idua ln ych . Spółdzie ln ie p roduk­
cy jne rów nież ko n tra k tu ją  produkc ję  roś linną 
i  dostarczają p łody  zakontraktow ane w  ramach 
um ów kon tra k ta cy jn ych  i  dostawy te zaliczane 
są im  na dostawy obowiązkowe.

D ostaw y gospodarstw uspołecznionych p rz y j­
mowane są przez aparat obro tu  zbożem z po­
m in ięc iem  aparatu skupu. T y lko  n ie liczne spół­
dzie ln ie  i  inne gospodarstwa uspołecznione 
o m ałe j masie tow arow e j dostarczają zboże do 
sieci skupu.

Sektor socja listyczny p ro d u kc ji ro ln icze j do­
starcza co roku  większą ilość zbóż na potrzeby 
ludności pracującej m iast. Ten wzrost dostaw 
jest m oż liw y  do osiągnięcia dz ięk i nowoczesnej 
technice, jaką  m ają  do dyspozycji gospodar­
stwa uspołecznione. W  oparciu o w ysokie w y ­
korzystan ie  s iły  m echaniczne j-i stosowanie no­
woczesnej ag ro techn ik i i o rgan izacji pracy go­
spodarstwa te uzysku ją  stale wzrastającą w y ­
dajność z hektara, znacznie' przewyższającą 
w ydajność gospodarstw indyw idua lnych . W  w y ­
n iku  rośnie wspólne m ien ie  spółdzielców i  ros­
ną ich  osobiste zarobki, podnosi się poziom 
ich  życia.

Jeśli idzie o w ykorzys tan ie  techn ik i w  gospo­
darstwach uspołecznionych w ysta rczy wspom ­
nieć, że stopień zmechanizowania prac ro lnych  
w  PGR jest 23 razy wyższy, a w  spółdzieln iach 
b lisko 10 razy wyższy, n iż  w  gospodarstwach 
indyw idua lnych .

Ważne zadania w  dziele rozw o ju  i  um acnia­
nia socjalistycznego ro ln ic tw a  przypada ją  pań­
stw ow ym  gospodarstwom ro lnym . M a ją  one, 
jako  wzorowe gospodarstwa socjalistyczne, w  
coraz w iększym  stopniu swoją p rodukc ją  tow a­
rową pokryw ać zaopatrzenie k ra ju  i  równocześ­
n ie  prom ieniow ać now ym i m etodam i gospoda­
row ania na całe ro ln ic tw o .

P lan 6 -le tn i p rzew idu je , że w  PGR-ach zbio­
ry  zbóż w  1955 wzrosną o 87%, a w  szczególno­
ści: pszenicy o 117%, żyta o 62%, jęczm ienia 
o 145% i  owsa o 77%. Wyższe też są w skaźn ik i 
w zrostu  p ro d u kc ji w  porów nan iu  z ca łym  ro l­
n ictw em . W zrost ogólnej p ro d u kc ji ro ln icze j 
wyniesie  dla całego ro ln ic tw a  —  50 %, d la  PGR- 
ów 168%; w zrost w artości p ro d u kc ji roś linne j 
odpowiednio —  59% i 123%. U dzia ł zaś PGR 
w  ogólnej p ro d u kc ji tow arow e j ro ln ic tw a  w  po­
rów nan iu  z 1947 r. w yn ies ie  15,9% (1947 —  
7 .9 % ).2) j. w. str. 132.
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Do w ażnych zadań PG R-ów  należy zaopatry­
w anie ro ln ic tw a  w  uszlachetn iony m a te ria ł 
s iewny, k tó ry  pomaga w  podnoszeniu p lonów. 
Zboża konsum pcyjne p ro d u kc ji PGR odznaczają 
się wysoką jakością. Są one odnranow o jedno­
lite  i  m a ją  najwyższą czystość. Zdarza się je d ­
nak, że w  la ta  deszczowe podnosi się przeciętne 
ich zawilgocenie. PGR bow iem  m ają  jeszcze 
pewne trudności organizacyjne, co zaznacza się 
szczególnie w  okresie zbiorów . W ie lk ie  nasile­
nie robót, p rzy  niedostatecznej załodze n iek tó ­
rych  m ają tków , n ie  pozwala często na zebranie 
zboża z pola przed deszczem. Zaradzić tem u po- 
w  n n y  kom ba jny  zbożowe. PGR w prow adzają 
je  do pracy w  coraz w iększych ilościach. Obok 
kom bajnów  pracu ją  suszarki połowę, k tó re  do­
prowadzają w ilgotność zebranego zboża do n o r­
m y  standartow ej. Doświadczenia pracy kom ba j­
nam i oraz ich większa ilość n ie w ą tp liw ie  roz­
w iążą zagadnienie sprawnego sprzętu zbóż 
i osiągnięcia odpowiedniego standartowego 
stopnia w ilgotności.

Zespoły PGR są m łodym i jednostkam i socja­
lis tyczne j gospodarki ro lne j, k tó re  muszą zdo­
bywać doświadczenie handlowe w  obrocie zbo­
żem. A pa ra t obro tu  zbożem naw iązu je  z n im i 
żywą współpracę, w  w y n ik u  k tó re j szybko 
wzrasta liczba zespołów coraz lep ie j w ykonu ­
jących swe planowe zadan ia 'w ie lk iego  p rodu­
centa i  dostawcy zbóż konsum pcyjnych.

Zespoły PGR dostarczają zboże w prost do 
aparatu obrotu zbożem, z pom inięciem  sieci 
skupu, dlatego dostawy ich  stanow ią w  planach 
zakupu bezpośredniego pozycję korzystną, ze 
względu na dużą masę tow arow ą i  wysoką je d ­
nolitość odm ianową tow aru, k tó ry  może być 
bezpośrednio k ie row any  do przetw órstw a.

Jak w yn ika  z powyższego —  w  obecnym sta­
nie rozw o ju  gospodarki spółdzielczej i państwo­
w e j w  ro ln ic tw ie  —  baza p rodukcy jna  zboża

Pomiary plantacji
W  a k c ji k o n tra k ta c y jn e j p ro d u k c ji roś linn e j, został 

zakończony d ru g i e tap t j .  zosta ły dokonane zasiewy 
zako n trak tow an ych  p la n ta c ji.

W  obecnym  okresie  g łó w n ym  zadaniem  p lan ta to ra  
jes t troska  o ko n tra k to w a n e  p lan tac je . O rgan izacje  
zaś i  in s ty tu c je  k o n tra k tu ją c e  p o w in n y  im  p rzy jść  
z pomocą w  osiągnięc iu  ja k  na jw yższych p lon ów  do­
b re j jakości. W  ty m  też etapie a k c j i przeprow adza się 
pom ia r p la n ta c ji i  ocenę przyszłych p lonów . Jest to 
jedna  z zasadniczych czynności w  k o n tra k ta c ji z ie ­
m iop łodów . P om ierzenie p la n ta c ji da je  bow iem  m oż­
ność k o n tro li w yko na n ia  przez ro ln ik a -p la n ta to ra  p rz y ­
ję ty c h  zobow iązań zasiewu oraz okreś len ia  fa k tyczn e j 
po w ie rzchn i obsianej p la n ta c ji. Uzyskane dane są 
e lem entam i ana lizy  spodziewanej p ro d u k c ji.

K o n tro la  w yko n a n ia  zasiewów i  w y k ry c ie  ta k  zw a­
nych  „ś le pych “  p la n ta c ji, t j .  u ja w n ie n ie  ty c h  ro ln ik ó w , 
k tó rz y  p o dp isa li um owę, a  n ie  dokona li obsiewu p la n ­
tac ji, odg ryw a  rów n ież  pow ażną ro lę  w ychow aw czą 
oraz m ob ilizu jącą  ro ln ik a  do pe łne j re a liz a c ji ko n ­
tra k tó w . Z dokonan iem  obsiew u w ed ług  pow ie rzchn i

towarowego w  g łów nej m ierze zna jdu je  się 
ciągle jeszcze w  gospodarstwach in d yw id u a l­
nych. Szybkie przem iany w  s truk tu rze  wsi 
po lsk ie j powodują gw ałtow ne przesuwanie się 
bazy p rodukcy jne j z gospodarstw drobnotowa- 
row ych do gospodarstw uspołecznionych, a n a j­
bliższe lata przesunięcie to n iew ą tp liw ie , w  spo­
sób zasadniczy pogłębią.

Szczególnie korzystn ie  już  obecnie przedsta­
w ia  się p rodukc ja  zboża towarowego z gospo­
d a rk i uspołecznionej pod względem je d n o li­
tości odm ianowej i  w yrów nan ia  jakościowego. 
Są to cechy bardzo korzystne dla planowego 
obro tu  i  dlatego aparat obro tu  ceni sobie w y ­
soko te dostawy i  włącza się czynnie do w a lk i
0 przebudowę wsi. W spółpraca z gospodarstwa­
m i uspołecznionym i pozwala na poważne 
uproszczenie obro tu  zbożem i  pom inięcie jedne­
go szczebla aparatu t j .  szczebla skupu, k tó ry  
grom adzi zboża z gospodarstw indyw idua lnych .

Cechą na jbardz ie j znam ienną rozw o ju  pro­
d u k c ji tow arow ej naszej w si jes t coraz s iln ie j­
sze je j przesuwanie się do spółdzie ln i p roduk­
cy jnych . W  coraz w iększym  stopniu zbliża się 
ona do p ro d u kc ji tow arow ej, k tó rą  Józef S ta lin  
tak scharakteryzował: „.„nasza p rodukc ja  to­
w arow a nie jest zw yk łą  p rodukc ją  towarową, 
lecz p rodukc ją  towarową szczególnego rodzaju, 
p rodukc ją  tow arow ą bez kap ita lis tów , k tó ra  ma 
w zasadzie do czynienia z tow aram i zjednoczo­
nych producentów  socja listycznych (państwo, 
kołchozy, spółdzielczość), k tó re j sfera dz ałania 
ogranicza się do przedm iotów  osobistego u ży t­
ku, k tó ra  oczywiście ,w  żadnym  w ypadku nie 
może rozw inąć się w  p rodukc ję  kap ita lis tyczną
1 k tó re j sądzone jest służyć ...sprawie rozw oju 
i  um ocnienia p ro d u kc ji socja lis tyczne j“ . 3) 
  L U D W IK  K O Ł A C Z K O W S K I

3) Ekonom iczne p ro b lem y soc ja lizm u w  ZSRR, 
Nowe D ro g i 10-52, str. 13.

kontraktowanych

określonej w  um ow ie  łączy się m ożliw ość zrea lizow a­
n ia  dostaw  p lonów , co je s t zasadniczym  celem akc ji 
ko n tra k ta c y jn e j.

D ru g im  celem  po m ia ró w  jes t okreś len ie  stanu p la n ­
ta c ji,  a  w ięc rów n ież  w ysokości p rzysz łych  p lonów . 
S tw ie rdzen ie  stanu, oparte  o ta k ie  dane, ja k  stan w e­
getacyjny, uza leżniony od przebiegu pogody (susza, 
nadm ierne  opady), zw artość u p ra w y , zachwaszczenie, 
dzia ła lność szkodn ików  i chorób, uszkodzenia roś lin  
przez grad itp . po w in no  dać in s ty tu c jo m  k o n tra k tu ­
ją cym  i  a p a ra to w i M in is te rs tw a  S kupu o rien ta c ję  co 
do wysokości p lonów  oraz ich  spodziewanej jakości. 
Zagadn ien ie jakośc i p lo n ó w  je s t szczególnie ważne 
p rzy  up raw ach , od k tó ry c h  w ym aga się spec ja lnych 
cech ja kośc io w ych  np. jęczm ień b ro w a rn y  lu b  przy 
roś linach, u k tó ry c h  jakość p lonu  jes t w y b itn ie  uza­
leżniona od szkodn ików  lu b  chorób, ja k ie  w ys tąp ią  na 
zasiewach podczas okresu w ege tac ji (groch, fasola).

A k c ja  p o m ia ró w  p la n ta c ji odg ryw a  w ięc poważną 
ro lę  w  dążeniu do pe łne j re a liz a c ji pańs tw o w ych  p la ­
nów  gospodarczych i  w łaściw ego ustaw ien ia  przez in ­
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s ty tu c ję  k o n tra k tu ją c ą  od b io ru  p lo n ó w  oraz dyspono­
w an ia  n im i na określone cele. Od spraw ności te j a k c ji, 
od je j sum iennego przeprow adzen ia  na szczeblu n a j­
niższym  t j .  w  grom adzie, u  poszczególnych p la n ta to ­
rów , zależy w  ja k im  s topn iu  da ona in s ty tu c jo m  k o n ­
tra k tu ją c y m  i  a p a ra to w i skupu  niezbędne e lem enty 
d la  a n a lizy  p rzysz łych  dostaw.

A k c je  pom ia row e w  la tach  ub ie g łych  w  w ie lu  g ro ­
m adach, gm inach a n ie je d n o k ro tn ie  w  ca łych p o w ia ­
tach, n ie  s p e łn iły  sw ej ro li,  a często n a w e t w ypacza ły  
obraz p ro d u k c ji k o n tra k to w a n e j, n ie  da jąc przez to 
w łaściw ego pog lądu na rea lność obsiewu, a ty m  b a r­
dzie j na ilość i  jakość spodziew anych p lonów .

M ia ło  to sw o je  źród ła  częściowo w  n ieu m ie ję tnośc i 
dokonyw an ia  przez osoby za trudn ione  p rz y  pom ia rach  
samej czynności po m ia ro w e j lu b  w  trudnośc iach  usta­
la n ia  przez nie  po rów naw cze j oceny p la n ta c ji, ja k  
i  w  n ieśc is łym  w y p e łn ia n iu  p ro to ko łów  pom ia ro ­
w ych ; m ia ło  też je d n a k  bardzo często swe źród ło w  za­
n ie d b yw a n iu  sw oich obow iązków  przez lu d z i z a tru d ­
n ionych  w  bezpośrednie j a k c ji ma te ren ie  grom ady. 
B ra k  w łaściw ego in s tru k ta rz a  apa ra tu  za trudnionego 
p rzy  pom iarach oraz b ra k  k o n tro li p racy tego apara tu 
w  te ren ie  d a w a ły  w  następstw ie wspom niane n iedo­
c iągn ięc ia  i  zan iedbania, k tó ry c h  bezwzględnie należy 
strzec się w  bieżącej a k c ji po m ia ro w e j.

W  zasadzie organ izację  a k c ji po m ia ro w e j p la n ta c ji 
k o n tra k to w a n y c h  dla Z ak ła dó w  Zbożowych, dokonu je  
a p a ra t C e n tra li R o ln icze j S pó łdz ie ln i „Sam opom oc 
C h łopska“ , k tó ry  przez agentów  k o n tra k ta c ji,  w zg lęd­
nie  przez osoby upow ażnione, przeprowadza po m ia ry  
i ocenę p lonów .

Ze w zg lędu je d n a k  ¡na ważność a k c ji konieczne sta ło  . 
się w łączen ie  się do n ie j in s ty tu c ji k o n tra k tu ją cych , 
d la  k tó ry c h  gm inna  spó łdz ie ln ia  przeprow adza pom ia ­
ry  oraz Z w ią zku  Sam opom ocy C h łopsk ie j, k tó ry  w  za­
kres ie  re a liz a c ji zadań k o n tra k ta c y jn y c h  na szczeblu 
g ro m ad zk im  ma decydu jącą rolę.

W o je w ód zk i Z w iązek G m inn ych  S pó łdz ie ln i o rg a n i­
zu je  na szczeblu w o jew ód zk im  odpraw ę szkolen iow o- 
in s tru k ta rz o w ą  dla  p ra co w n ikó w  CRS i  in s ty tu c ji k o n ­
tra k tu ją c y c h , k tó rz y  w y ty p o w a n i zosta li do p ro w a ­
dzenia in s tru k ta rz a  agentów  k o n tra k ta c ji.  Szkolenie 
w y typ o w a n ych  p ra c o w n ik ó w  dokonane zostanie przez 
pre legen tów , k tó ry c h  w yb ó r uzgodn iony jes t m. ,in. 
ze Z w ią zk ie m  Sam opom ocy C h łopsk ie j. Z apew n i to, 
że pre legen t będzie m ia ł znajom ość stosunków  spo­
łecznych i  gospodarczych w s i oraz przem ian  w  n ie j 
zachodzących i  będzie um ia ł przekazać słuchaczom  o d ­
po w ie dn ią  fo rm ę  in s tru k ta rz a , k tó rą  on i z k o le i zasto­
su ją  wobec agen tów  k o n tra k ta c ji.

P re legen t prow adzący odp raw ę  w o jew ódzką  m usi 
n a tu ra ln ie  w ykazyw ać c a łk o w ite  opanow anie zagad­
n ien ia  te c h n ik i pom ia rów , w yp e łn ia n ia  p ro to ko łów  
p o m ia ro w ych  i  znajom ość m etod oceny p la n ta c ji. N ie ­
zm ie rn ie  ważną rzeczą je s t w y typ o w a n ie  przez in s ty ­
tu c je  k o n tra k tu ją c e  na  odpraw ę w o jew ódzką  ja k  n a j­
ba rdz ie j odpow iedn ich  p ra cow n ikó w . M uszą on i z je d ­
ne j s tro n y  um ieć zm ob ilizow ać osoby m ające p rze ­
prow adzać p o m ia ry  do rzete lnego i  sum iennego w y k o ­
n yw a n ia  czynności, a z d ru g ie j s trony  posiadać pe łną 
znajom ość czynności po m ia ro w ych  d la  przeprow adze­
n ia  w łaściw ego in s tru k ta rz a  w  zakresie p o m ia ró w  
i  oceny s tanu  p la n ta c ji. N a leży w ięc typo w ać  p ra ­
cow n ików , obeznanych z p ro d u k c ją  roś linn ą  i  zagad­
n ien iam i ag ro techn icznym i, a poza ty m  posiadających

um ie ję tność odpow iedniego pode jścia do grom ady. 
P rzy  typ o w a n iu  p ra cow n ikó w , k tó rz y  przeprowadzać 
będą in s tru k ta rz  agen tów  i  k o n tro lę  a k c j i po m ia ro ­
w e j, na leży uw zg lędn ić  rów n ież  tych  p ra cow n ikó w , 
k tó rzy  uko ńczy li ku rs y  k w a lif ik a c ji po low ych prze­
prow adzone przez P rezyd ia  W ojew ódzk ich  Rad N a ­
rodow ych.

W ie lk ie  znaczenie m a odpow iedn ie  p rzeprow adze­
n ie  szkolen ia. Konieczne jes t teore tyczne naśw ie tlen ie  
sam ych p o m ia ró w  (pom iar tró jk ą ta , trapezu itp .)  ja k  
i  w skazan ie od dz ia ływ an ia  na wysokość p lon ów  obec­
ności chw astów  w  up raw ach , n iedostatecznej zw a r­
tości zasiewów itp . P rzep row adzan ia  p o m ia ró w  na le ­
ży uczyć ¡praktycznie na p rzyk ładach . P rak tyczn ie  
rów n ież  naocznie —  m usi być  wszczepiona słucha 
czom od p ra w y  um ie ję tność okreś len ia  p la n ta c ji ja ko  
średn ie j, czy z łe j oraz uzasadnienia oceny. N a leży s łu ­
chaczom pokazać p la n ta c je  te j samej u p raw y , ocenione 
różn ie  („d o b ry  s ta n “ , „ś re d n i stan“  i  „z ły  s tan “ ). A że­
by to osiągnąć p ra co w n ik  w yznaczony do obsłużenia 
od p ra w y  w  gm in ie  m usi p rz y n a jm n ie j poprzedniego 
dn ia przed odpraw ą p rzybyć  do s iedz iby g m in y  i  po­
św ięcić pa rę  godzin na w y typ o w a n ie  k i lk u  p la n ta c ji, 
po łożonych n a tu ra ln ie  w  m oż liw ie  na jb liższe j od leg­
łości od m ie jsca, gdzie odbędzie ¡się odpraw a. P rzy  
w y ty p o w a n iu  p la n ta c ji pomoże m u  w  te j p ra c y  z pe w ­
nością in s tru k to r  g m in n y  s łużby  ro ln e j. Dobrze p rze ­
prow adzone ćw iczenia p ra k tyczn e  to  na jlepsza m o b i­
lizac ja  słuchaczy, da jąca im  rea lne  pods taw y do p ra ­
w id łow ego  p rzeprow adzan ia  a k c ji p o m ia ro w e j.

W spom nieć tu  jeszcze na leży o kon ieczności dok ład ­
nego pouczenia słuchaczy o sposobie w yp e łn ia n ia  p ro ­
toko łów  pom iarow ych . T echn ika  ich  w y p e łn ia n ia  jest 
prosta, a je d n a k  w  ub ieg łych  akc jach  szereg p ro toko ­
łó w  w yp e łn io no  n iew łaśc iw ie . H am ow a ło  to sprawność 
akc ji, zm uszając do ponownego w yp e łn ia n ia  p ro toko ­
łów , a naw e t do ponownego dokonyw an ia  pom iarów .

Poza sam ą akc ją  szkolen iow ą ciąży na naszym  apa­
racie w y ty p o w a n y m  do obsłużenia gm in  k o n tro la  czyn­
ności osób dokonu jących p o m ia ró w  i  usp raw n ien ia  ich 
czynności. K o n tro la  m a za zadanie także w  w yp ad ku  
s tw ie rdzen ia  f ik c y jn y c h  p o m ia ró w  lu b . ocen, k tó re  
od b yw a ły  się n ie  na podstaw ie  w iz j i  lo ka ln e j, a le  np. 
na po d w ó rku  p lan ta to ra , usuwać zan iedbania zaist­
n ia łe  na ty m  odc inku.

P rzy  k o n tro li a k c ji i po m ia ro w e j n iezm ie rn ie  w aż­
ne je s t m oż liw ie  na jdok ładn ie jsze  zo rien tow an ie  się 
co do s tanu  p la n ta c ji i  p rzysz łych  p lonów . Z  tych  
w zg lędów  O ddzia ły  P ow ia to w e  „P Z Z “  p o w in n y  w  m ia ­
rę  m ożliw ośc i de legować w  te ren  w  okresie  k o n tro li 
po m ia ró w  doda tkow ych  p racow n ików , ażeby przez bez­
pośrednie z lu s tro w a n ie  m oż liw ie  na jw iększe j liczby  
grom ad zdobyć w łaśc iw ą  o rien ta c ję  co do rea lności 
p lan ów  dostaw  i  ich  jakośc i. W  p ra cy  te j pom ocną 
będzie zaprowadzona w  O kręgu dok ładna  ew idencja 
ja kośc i nasion u ży tych  do obsiew u w  poszczególnych 
gm inach.

A p a ra t k o n tro ln y  p o w in ie n  rów n ie ż  uzyskać w łaś ­
c iw e rozeznanie s tra t za is tn ia łych  na p lan tac jach . 
Rozeznanie to  ma być oparte  w  p ie rw szym  rzędzie na 
danych zaw artych  w  p ro toko łach  s tra t. Jeśli zaś idzie  
o grad —  na zestaw ieniach, zna jd u ją cych  się w  I n ­
spektora tach P ow ia to w ych  PZU.

A p a ra t k o n tro ln y  p o w in ie n  je d n a k  równocześnie, 
lu s tru ją c  stan p la n ta c ji, zwracać uw agę na p ra w id ło -, 
wość w y p e łn ia n ia  p ro to ko łów  s tra t, a zwłaszcza na
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słuszność ich  w ys taw ian ia . w  akc jach  ub ieg łych  
s tw ie rdzono n ie je dn okro tn ie  w ys ta w ia n ie  p ro to ko łów  
s tra t i  ich  za tw ie rdzan ie  bez w iz j i  lo k a ln e j i  d o k ła d ­
nego rozpa trzen ia  w a run ków , w  ja k ic h  p o w s ta ły  s tra ­
ty , w zg lędn ie  przyczyn, k tó re  je  spow odow ały. W  w y ­
n ik u  wysokość s tra t okreś lana b y ła  zazwyczaj w ed ług  
„życzeń p la n ta to ra “ , a  n ie  stanu faktycznego.

N iesłuszne w ys taw ian ie  p ro to ko łó w  w p ły w a  na 
zm nie jszenie dostaw, a z d ru g ie j s tro n y  roz luźn ia  d y ­
scyp linę  k o n tra k ta c y jn ą . L u s tra c ja  p la n ta c ji da je  bez­
pośrednio możność skorygow an ia  zauważonych na ty m  
od c in ku  zaniedbań lu b  nieścisłości.

A k c ja  k o n tro li te renu  p o w in n a  być n a tu ra ln ie  do­
kon yw a na  w  p ie rw szym  -rzędzie w  śc is łym  k o n ta kc ie  
z Zarządem  K o ła  G rom adzkiego ZSCh, k tó re  je s t go­
spodarzem  grom ady i  skup ia  doko ła  siebie a k ty w  
grom adzk i, przez k tó ry  oddzia łać m ożna na u sp ra w ­
n ien ie  a k c ji p o m ia ro w e j i  rzete lne je j w y ko n yw a n ie  
przez osoby do tego upow ażnione. Łączność z te ren o ­
w y m i og n iw am i ZSCh da także możność usunięcia 
zadrażnień, k tó re  często m a ją  m ie jsce w  czasie po­
m ia ró w  pom iędzy m ie rzącym  i  p lan ta to re m , zadraż­
nień, k tó re  ta k  u tru d n ia ją  pracę i  zniechęcają m ie ­
rzących do sum iennego je j przeprow adzan ia.

A k c ja  p o m ia ro w a  je s t akc ją  tru d n ą , a ja k o  akc ja  
masowa, przeprow adzana w  setkach tys ięcy gospo­
d a rs tw  w ym aga specja lne j spraw ności o rgan izacy jne j 
oraz pełnego uśw iadom ien ia  zarów no tych, k tó rz y  po­
m ia ry  przeprow adza ją , ja k  i  tych , na k tó ry c h  p la n ­
tac ja ch  czynności te są w ykonyw ane . W ym aga to  
specja ln ie  s iln e j a k tyw n o śc i CRS, o raz in s ty tu c ji .kon­
tra k tu ją c y c h , w spó łp racu jących  z G m in n y m i Spół­
dz ie ln ia m i, a z d ru g ie j s tro n y  od dz ia ływ an ia  na m asy 
ch łopskie  przez ic h  organ izację , t j .  przez Zw iązek 
Sam opom ocy C h łopsk ie j.

O rgan izac ja  a k c ji po m ia ro w e j i  w y tyczne  d la  je j 
przeprow adzen ia  u ję te  są w  in s tru k c ji C e n tra li R o l­
n icze j S pó łdz ie ln i „Sam opom oc C h łopska“ , C e n tra l­
nego Z arządu P o lsk ich  Z ak ła dó w  Zbożow ych „P Z Z “ , 
C e n tra li N asienne j, Z jednoczenia P rzem ys łu  Z ie m n ia ­
czanego oraz Zarządu G łównego Z w ią z k u  Sam opom o­
cy C h łopsk ie j w  sp ra w ie  dokonan ia  po m ia ró w  p la n ­
ta c ji z iem iop łodów  zako n tra k to w a n ych  w  ro k u  gospo­
da rczym  1952/53. A p a ra t Z a k ła d ó w  Zbożow ych zobo­
w iązany  jes t do dok ładne j znajom ości w ym ien ion e j 
in s tru k c ji.  Da m u  to  możność na leżytego w yko na n ia  
sto jących p rzed  n im . zadań.

S T A N IS Ł A W  K W A S IE B O R S K I

Ośrodki maszynowe pomagajq spółdzielniom produkcyjnym
W  tegorocznej k a m p a n ii s iew ów  w iosennych w ię k ­

szość spó łdz ie ln i p ro du kcy jnych  w o je w ó d z tw  poznań­
skiego, opolskiego, w roc ław sk iego  oraz szereg spó łdzie l­
n i w o je w ó d z tw  sta linogrodzkiego, szczecińskiego, k ie ­
leckiego, łódzkiego i innych  —  zakończyło s ie w y  g łó w ­
nych zbóż ja ry c h  ju ż  w  p ierw szych dn iach  kw ie tn ia . 
Do sukcesu tego w  decydu jący sposób p rzyczyn iła  się 
pomoc P aństw ow ych  O środków  M aszynow ych.

Wcześnie i sp raw n ie  przeprowadzona kam pan ia  
s iew na pozwala spodziewać się wczesnego rozpoczęcia 
ka m p a n ii żn iw no -om ło tow e j, k tó ra  przyn ies ie  nowe, 
w iększe ilo śc i zboża tow arow ego w yprodukow anego 
przez spó łdz ie ln ie  p rodukcy jne .

Tę masę zboża na leży w  od pow iedn im  czasie zebrać, 
w ym łó c ić  i  w p row adz ić  do ob ro tu  po zaspokojeniu 
w łasnych  po trzeb  gospodarstwa spółdzielczego. W ym a­
ga to w ie lu  prac i zabiegów, dlatego też każdego roku  
w  okresie  ż n iw  i  om ło tów  w ystępu je  znaczne spiętrze­
n ie  prac w  ro ln ic tw ie . W szelk ie  niedociągnięcia, za­
niedban ia , przeoczenia te rm in ó w  pow odu ją  znaczne 
s tra ty  w  p lonach i  obn iża ją  g lobalną p ro d u kc ję  zboża. 
Od przebiegu w ięc a k c ji żn iw no -om ło tow e j, k tó ra  jest 
os ta tn im  etapem  w a lk i o w ysoką w yda jność z hektara , 
często w  decydu jącym  s topn iu  zależy w yko na n ie  p la ­
nó w  skupu zboża oraz zapew nienie te rm inow ego zao­
pa trzen ia  k ra ju  w  zboże w yso k ie j jakości.

O kres obecny jest okresem  w ytężonych przygotow ań 
do żn iw . D o tyczy to szczególnie ośrodków  maszyno­
w ych , k tó re  w  c h w ili rozpoczęcia zb io rów  muszą być 
w  pe łne j gotowości żn iw ne j. Szczególnie ważne jes t do­
bre przygotow anie  sprzętu technicznego, k tó ry  w  sto­
sunkow o k ró tk im , lecz bardzo in te nsyw nym  okresie 
ż n iw  m us i pracow ać bez przeszkód i  przesto jów . N a­
leży w ięc  dbać o te rm inow e  w yko na n ie  rem ontów  
m łoca rń  i  s iln ik ó w . N ie  może się pow tórzyć b łąd  n ie ­
te rm inow ego rem ontow an ia  m łoca rń  i  s iln ik ó w  spoty­
kany W ubiegłym roku. Tak np. w POM Kamienna

G óra w o j. w ro c ław sk ie , w yrem ontow ane m łocam ie  
s ta ły  w  ośrodku, bo b ra k ło  do n ich  s iln ik ó w , pom im o 
iż  w  pow iecie  b y ł na dm ia r s iln ik ó w . Po prostu  zapom­
n iano  zaopatrzyć się w  n ie  i  przeprow adzić niezbędne 
rem onty.

In n y m  niedociągn ięciem  by ło  często zby t szybkie 
psucie się w yrem ontow anych  m aszyn na sku te k  n ie ­
dokładności w  rem oncie.

O bok przygo tow an ia  w łasnego sprzętu i b rygad  ciąg­
n ikow ych , do na jw ażn ie jszych  zadań ośrodków  m a­
szynow ych na leży pomoc gospodarstwom  spółdzielczym , 
zwłaszcza spó łdz ie ln iom  now opow sta łym . S pó łdzie ln ie  
produkcy jne , p ra cu ją  w ed ług  p lanu, dlatego też dobre 
opracow anie p lanów  rocznych w  now opow sta łych spół­
dz ie ln iach i okreś len ie  na ich  podstaw ie zadań odcin­
kow ych  na okres ż n iw  oraz zaw arc ie  um ów  przez PO M  
z ty m i spó łdz ie ln iam i nabiera szczególnej w agi. PO M  
p o w in n y  w ięc w  okresie  poprzedzającym  zb io ry  przyjść 
z pom ocą now opow sta łym  spó łdz ie ln iom  w  opracow a­
n iu  p lanów  i  zorgan izow an iu  pracy. Pomoc techniczna, 
agronom iczna, o rgan izacy jna  1 po lityczna  dla  tych 
spó łdz ie ln i je s t podstaw ow ym  zadaniem  PO M -ów .

W ażną sprawą, o k tó re j n ie  w o ln o  zapom inać, jest 
w yrem on tow an ie  sprzętu spółdzielczego oraz zapew nie­
nie  odpow iedn ie j ilośc i części w ym ienn ych  i  zapaso­
w ych , w reszcie zorgan izow anie zaplecza technicznego. 
N a leży w ięc zw róc ić  uwagę, by  w a rsz ta ty  P O M  i G O M  
b y ły  przygotow ane do w yko n a n ia  tego zadania.

P ow ażnym  ham ulcem  w  sp raw nym  przebiegu kam ­
p a n ii żn iw no -om ło tow e j może być w  n ie k tó ry c h  re jo ­
nach obserw ow any w  ub ie g łym  ro k u  fa k t  n iedosta­
tecznego zm ob ilizow an ia  spó łdz ie lców  i  ic h  rodzin , 
zwłaszcza kob ie t do ja k  na jpe łn ie jszego udz ia łu  w  p ra ­
cach żn iw nych . N a leży w ięc w yko rzys tać  w szystk ie  
m ożliw ości, zwłaszcza tam  gdzie is tn ie je  niebezpieczeń­
stw o słabej m o b iliza c ji, aby zapew nić pe łny ud z ia ł 
spółdzielców i ich rodzin w pracach żniwnych. Waż­
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nym  czynn ik iem , sp rzy ja ją cym  rozw iązan iu  te j sp raw y 
będzie zorgan izow anie ż łobków  i przedszkoli. K o b ie ty  
odciążone w  pow ażnym  s topn iu  od zajęć dom ow ych 
i  tro s k i o drobne dzieci, będą m og ły  a k ty w n ie j w łączać 
się do pracy.

W yd z ia ły  po lityczne  p o w in n y  zw róc ić  szczególną 
uwagę na rozw in ięc ie  p racy maso w  o -po i i ty  c zn e j  w  no­
w ych  spó łdzie ln iach p ro du kcy jnych , aby um ocnić p ra ­
cę o rg an izac ji m asow ych w  tych  spó łdz ie ln iach i na­
staw ić  a k ty w  na na jw ażn ie jsze  w  danym  okresie  od­
c in k i p ro d u kc ji. W ydz ia ły  po lityczne  i agronom ow ie 
P O M  muszą pomóc zarządom  spó łdz ie ln i w e w ła śc i­
w ym , u m ie ję tn ym  k ie ro w a n iu  pracą i  życiem  spó łdzie ln i. 
Dobrze postaw iona praca m asow o-polityczna, zw raca­
nie  uw ag i i  m ob ilizow an ie  do socjalistycznego w spó ł­
zaw odn ic tw a p racy —  to czynn ik i, k tó re  w  dużym  
s topn iu  w p ły n ą  na zapew nienie udz ia łu  cz łonków  spó ł­
d z ie ln i i  ich  rod z in  w  pracach żn iw nych .

Z a łog i PO M  rozum ie ją  dobrze sw oje zadania. W ię k ­
szość z n ich  pod ję ła  zobow iązania d la  zrea lizow ania  
w ytycznych  V I I I  P lenum  K C  PZPR  w  spraw ie  dalsze­
go um acn ian ia  i op iek i .nad spó łdz ie ln iam i p ro d u k c y j­
nym i, dalszego w zrostu  te c h n ik i i je j szerokiego opa­
nowania . Zobow iązan ia  te zm ie rza ją  w  p ierw szym
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rzędzie do szybkiego i spraw nego p rzygo tow an ia  ośrod­
kó w  m aszynow ych do a k c ji żn iw no -om łc to w e j.

Podobne zobow iązania .podejm ują cz łonkow ie  spó ł­
d z ie ln i p ro du kcy jnych . T ak  np. ch łop i ro ln iczego ze­
społu spółdzielczego w  Skpszewie, pow. poznański, zo­
bow iąza li się zorganizować specja lne b rygady żn iw ne 
do na tychm iastow ego us ta w ia n ia  s tygów  i  w ys iew u  
poplonów. A b y  zapew nić ja k  najszybsze przystąp ien ie  
do © m łotów  zebranego zboża, zobow iąza li się rów nież 
zorganizować cztery b rygady ładow niczo-om łotow e. 
O m ło t będzie przeprow adzony w p ros t na  po lu, tak , że 
spó łdz ie ln ia  do dn ia  5 w rześn ia  w yko n a  w  p e łn i obo­
w ią z k i w yn ika jące  z dostaw  p ianow ych.

O gólnie b iorąc, akc ja  om ło tow o -żn iw na  będzie w ted y  
n a jle p ie j zorganizow ana, gdy wszyscy p racow n icy  
ośrodków  m aszynow ych i  spó łdz ie ln i p ro du kcy jnych  
zm ob ilizu ją  się, gdy obok sp raw nych  iprac iprzy zbiorze 
zbóz, przeprowadzone zostaną na tychm iastow e podo- 
ry w k i i s iew  poplonów , gdy szybko będzie m ożna p rz y ­
stąp ić po zb iorach do ©m łotów. Zapew n ien ie  spraw ne­
go przebiegu w szys tk ich  tych  prac pozw o li na  p lanow e 
pizeb iegan ie dostaw  zboża w  bieżącej k a m p a n ii i  do­
b re  przygotow anie  się do w yso k ich  u ro dza jów  w  ro k u  
następnym .

M A R IA N  P O N IK O W S K I

SKUP I 0
Przygotowanie punktów skupu do kampanii
~u° f 1 ° k res skupu w ie lk ie j masy zbóż w  ra ­

mach dostaw obow iązkowych nakłada na apa­
ra t te renow y CRS obowiązek takiego rozm ie­
szczenia i  przygotow an ia  punktów  skupu, 
aby akcja n ie  n a tra fiła  na poważniejsze 
trudności i zahamowania w  dniach nasilenia 
dostaw. Organizacja p u n k tó w  skupu wymagać 
będzie opracowania szeregu zagadnień i  ustale­
n ia  w a runków  sprawnego przebiegu skupu 
w  ciągu całej kam panii.

PZGS i  O ddzia ły  Pow iatow e PZZ przepro­
wadzają analizę dotychczasowej sieci punktów  
skupu w  oparciu o zaplecze towarowe, skróco­
n y  te rm in  w ykonan ia  dostaw, pojemność ma­
gazynową, sprawność załadunkową i  w y ładun ­
kową, odległość od najb liższe j s tac ji ko le jow e j 
lub  magazynu PZZ, odległość od na jda le j poło­
żonej grom ady oraz w a ru n k i kom un ikacy jne  
(droga polna, b ita, ko le j).

W  w y n ik u  tych  badań i  doświadczeń z ubieg­
aj kam pan ii ustała się nową sieć punktów  

skupu w  granicach pow ia tu . Końcow ym  celem 
analizy jest tak ie  rozmieszczenie poszczegól- 
nych p u n k tó w  skupu, k tó re  zapewni spraw ny 
odb iór całej masy zbożowej w  zaplanowanych 
erm inach oraz m oż liw ie  w ygodny i  szybki do- 

Jazd dostawcom zboża.
Jednym z najważniejszych warunków jest
siadanie przez punkt • skupu magazynu zbo­

żowego o dostatecznej po jem ­
ności, przystosowanego do szyb­
kiego p rzy jm ow an ia  i  odładun- 
ku  zboża, a w ięc magazynu o 
dużej przelotowości.

D la  zabezpieczenia odbioru 
zboża od ro ln ikó w  w  okresie 
najw iększego nasilenia dostaw 
PZGS i  O ddzia ły  Pow. PZZ 
w y ty p u ją  dodatkowe pomiesz­
czenia w  porozum ien iu z p laców ­

kam i te renow ym i M in is te rs tw a  Skupu i  rada­
m i narodow ym i. Jednocześnie ustalone zostaną 
m iejsca p rzy  stacjach ko le jow ych, portach 
rzecznych i, magazynach, gdzie można będzie 
p rzy jm ow ać i  n iezw łocznie odładowywać zbo­
ża z dostaw zbiorowych.

Dostawy zbiorowe u ła tw ia ją  sprawne zdjęcie 
masy tow arow ej w  danym  re jon ie  z om inięciem  
m agazynów punk tów  skupu.'

Przed rozpoczęciem a k c ji skupu magazyn 
zbożowy pow in ien  być w  pe łn i p rzygotow any 
do p rzy jm ow an ia  zboża. P rzygotow anie maga­
zynu p u n k tu  skupu GS obejm uje następujące 
czynności:

dokonanie niezbędnych rem ontów  i  na­
p raw  dachu, ścian, okien, d rzw i, podłóg r y ­
nien itp . ; J

—  odkurzenie i  oczyszczenie magazynu;
przeprowadzenie dezynsekcji magazynu;

—  uporządkowanie dojazdów i  p laców po­
sto jow ych;

—  zabezpieczenie magazynu przed kradzieżą 
lu b  w łam aniem ;

- zaopatrzenie okien w  szyby i  s ia tk i d ru ­
ciane;

wyposażenie m agazynu w  niezbędny 
sprzęt do ilościowego i  jakościowego p rzy jm o ­
w ania zboża;

uzupełn ienie sprzętu przeciwpożarowego.
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D la  zaoszczędzenia pracy, czasu i  w y s iłk u  per­
sonelu —  CR.S za in ic jow a ła  akcję przeprow a­
dzania m ałe j m echanizacji magazynów. Polega 
ona na w prow adzan iu  usprawnień, pom ysłów  
racjona liza to rsk ich , w yna lazków  i  urządzeń 
technicznych powszechnie znanych, lecz do­
tychczas w  większości m agazynów GS n ie  sto­
sowanych. Jeśli w ięc magazyn p ię tro w y  n ie  ma 
w in d y  lu b  w yciągu —  to należy je  zastosować, 
w  magazynie zaś bez ram py należy b rak  ten 
usunąć itp .

M ała mechanizacja m agazynów n ie  polega 
na zastosowaniu kosztow nych inw es tyc ji, w y ­
m agających dużych nakładów  pien iężnych i  u - 
ruchom ienia na ten cel specjalnych kredytów . 
Pow inna ona być przeprowadzana systemem 
gospodarczym z m a te ria łów  zna jdu jących  się 
w  posiadaniu GS i  często leżących bezużytecz­
nie. Nad akcją  czuwa K lu b  T e ch n ik i i  Racjo­
na lizac ji M agazynów Zbożowych, założony 
przez CRS na szczeblu cen tra lnym  i  w o jew ódz­
k im .

W ażnym  etapem w  przygotow aniach do no­
w ej kam pan ii jes t masowe szkolenie kadr. Od­
będzie się ono w  m a ju  i  czerwcu na trz yd n io ­
w ych  k u rs o -  konferencjach, organizowanych 
w  powiatach. O bow iązkow i szkolenia podlega­
ją  wszyscy dotychczas n ie  przeszkoleni oraz 
słabsi zawodowo re fe renc i i  m agazynierzy zbo­
żow i GS-ów, a w  n iek tó rych  wypadkach ró w ­
nież w y typ o w a n i przez PZGS członkow ie za­
rządów GS odpow iedzia ln i za skup.

Podstawą szkolenia będzie program  ram owy, 
opracowany przez CRS, p rzy  czym W ZGS w  za­
leżności od m ie jscow ych w arunków  i  p rzygo to­
wania posiadanych ka d r m a ją  w o lną  rękę 
w  oznaczaniu ilości godzin potrzebnych do prze­
pracowania poszczególnych tem atów.

A p a ra tow i terenowem u zwrócono uwagę, aby 
tegoroczne szkolenie m ia ło  charak te r ja k  n a j­
bardzie j p raktyczny. D latego też w y k ła d y  teo­
retyczne zostaną ograniczone do niezbędnego 
m in im um . D la  osiągnięcia pe łnych korzyści ze 
szkolenia, kurso-konferencje  pow inny  odbywać 
się w  pow iatach, k tó re  dysponują dobrze zorga­
n izow anym  i  technicznie wyposażonym maga­
zynem  z bocznicą ko le jow ą i  labo ra to riu m  pod­
ręcznym. U ła tw i to  prowadzenie zajęć p ra k ­
tycznych.

W  zależności od w arunków  m ie jscow ych —  
kurso - konfe renc je  mogą się odbywać we 
w szystk ich  pow iatach danego w o jew ództw a lub  
też w  jednym  pow iecie d la  kandydatów  z k ilk u  
pow ia tów  sąsiednich. O bow iązkiem  W ZGS jest 
zabezpieczenie pe łne j fre k w e n c ji w y typ o w a ­
nych do przeszkolenia kandydatów .

N iezależnie od przew idzianego szkolenia m a­
sowego przeprowadza się w  Ośrodku Szkolenia 
K a d r CRS w  C iechocinku miesięczne ku rsy  dla 
re fe ren tów  zbożowych PZGS-ów. Szkolenie zo­
stanie zakończone w  p ierw szych dniach czerw­
ca br. O be jm u je  ono około 150 pracow ników . 
Celem tych  ku rsów  jest stworzenie w  p ion ie  
CRS ka d r in s tru k to ró w  zbożowych dla GS-ów. 
Zapoczątkowana obecnie akcja  szkolenia re fe ­

ren tów  zbożowych prowadzona będzie nadal 
w  roku  przyszłym .

Z zaplanowanym  szkoleniem  p racow n ików  
zbożowych p ionu  CRS w iąże się bezpośrednio 
sprawa przeszkolenia przed nową kam panią 
urzędow ych w agow ych i  próbobiorców , działa­
jących p rzy  GS-ach z ram ien ia  Inspekc ji Zbo­
żowej .

W ojew ódzkie D e lega tu ry  Inspekc ji Zbożowej 
przeprowadzają obecnie w e ry fika c ję  wszyst­
k ich  urzędow ych w agow ych i próbobiorców , 
p rze ję tych  od Państwowej Inspekc ji H andlo­
w e j. W e ry fika c ja  ma na celu ostateczne upo­
rządkowanie tego zagadnienia. Skreślone zosta­
ną z l is ty  urzędowych w agow yc lf i  p róbob io r­
ców osoby n ie  nadające się do pe łn ien ia  tych  
fu n k c ji. W agow i i  p róbob io rcy zw e ry fiko w a n i 
prze jdą przeszkolenie i  o trzym a ją  upraw n ien ia  
Inspekc ji Zbożowej. Ponadto obsada urzędo­
w ych  wagowych i  p róbobio rców  zostanie uzu­
pełniona, zgodnie z zapotrzebowaniam i zainte­
resowanych in s ty tu c ji branżowych.

W  zw iązku z tym  W ZG S -y w  porozum ien iu 
z w o jew ódzk im i de legaturam i Inspekc ji Zbożo­
w e j przeprowadzą do dnia 15 czerwca br.- t rz y ­
dn iow e kurso-kon ferenc je  d la zw ery fikow anych  
wagowych i  próbobiorców  oraz dla kandyda­
tów  na te stanowiska, zgłoszonych przez CRS. 
W  ten sposób G S-y przed nową kam panią zbo­
żową o trzym a ją  pełną obsadę urzędowych w a­
gowych i  próbobiorców , niezbędną do w łaści­
wego określania w ag i i  jakości odładowywane- 
go zboża.

Ważną dziedziną przygotow ań jest sprawa 
transportu . Przewóz zboża z punk tów  skupu do 
magazynów dłuższego składowania CRS i  PZZ 
oraz do wagonów ko le jow ych  odbywa się p rzy  
użyc iu  taboru  zmechanizowanego PKS i  PZGS 
oraz taboru  konnego, własnego i  obcego. 
W  oparciu o zaplanowane dostawy dzienne, GS 
zabezpiecza odpow iednią ilość i  jakość środków 
transportow ych dla praw id łow ego odładunku.

W  rozp lanow aniu  użycia środków  transpor­
tow ych  GS pow inna  k ierow ać się zasadą w y k o ­
rzys tyw an ia  przede w szystk im  w łasnych środ­
ków , jako  najtańszych, w  dalszej ko le jności usług 
PZGS i  PKS, a dopiero w  końcu fu rm anek 
chłopskich, k tó ry m i przewóz ksz ta łtu je  się n a j­
drożej. Dostatecznie wczesne zawarcie um ów 
z przew oźn ikam i obcym i zapewni GS te rm ino ­
we podstaw ianie pojazdów w  ilośc i niezbędnej 
na okres najw iększego nasilen ia  dostaw.

N ie można rów nież zapomnieć o odpowied­
n im  przygotow an iu  p unk tów  kasowych. Na­
leżność za dostarczone przez ro ln ikó w  zboże 
w ypłacana jes t przez G m inne Kasy Spółdziel­
cze na rachunek GS p rzy jm u jących  dostawy.

W  okresie poprzedzającym  kam panię skupu 
GS pow inna uzgodnić z k ie row n ic tw em  GKS 
organizację na jspraw nie jsze j zapłaty należno­
ści za dostarczone źboże. Należy w ięc u rucho­
m ić poza siedzibą GKS odpow iednią ilość punk­
tów  kasowych, co uch ron i ro ln ik ó w  przed stra­
tą  czasu na w yczek iw an ie  w  ko le jkach  lu b  na 
uciąż liw e  dojście do odległe j siedziby GKS.
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Poza ty m  GS pow inna in fo rm ow ać GKS 
w  toku  a kc ji o spodziewanych w  określonym  
dn iu  w iększych dostawach zboża, aby można 
by ło  przygotować odpowiednie pogotow ie ka­
sowe.

Do obow iązków GS należy rów nież zaopa­
trzen ie  się, co n a jm n ie j m iesiąc przed rozpo­
częciem skupu, w  d ru k i rozliczenia z dostaw­
cami, ka rto te k i magazynowe, arkusze ew iden­
cy jne  i  fo rm u la rze  sprawozdawcze.

Pełne i  dokładne przygotow an ie  skupu za­
pew n i sprawne p rzy jęc ie  i  odładunek zbóż 
w  nadchodzącej kam panii. N ieraz drobne niedo­
ciągnięcia na ja k im k o lw ie k  odcinku przygoto­
wań pociągają za sobą nieoblicza lne szkody 
i  s tra ty  na odcinkach innych , pracujących bez 
zarzutu. D latego też n ie  należy lekceważyć na­
w e t pozornie m n ie j ważnej spraw y z zakresu 
przygotow ań p unk tów  skupu do nowej kam ­
panii.

B. SZP R Y N G E R

Jak organizować zbiorowe dostawy zbóż
(a rtyku ł dyskusyjny)

Zapoczątkow ane w  ro k u  1951 zb iorow e dostaw y 
zbóż —  to  zorgan izow any czyn zespołowy chłopów , to 
m an ifes tac ja  gotowości w spó lne j p ra cy  d la  Państwa, 
zrozum ien ie  doniosłości w yko n a n ia  p lan u  skupu, so li­
da rne j w a lk i o rea lizac ję  tego p lanu. To m an ifes tac ja  
trw a ło ś c i i  n iezłom ności sojuszu robo tn iczo  -  ch łop­
skiego, św iadom ości obow iązków  wobec P aństw a L u ­
dowego, w łączen ie się w s i w  ogólny f ro n t  w a lk i o po­
kó j i  p lan  6-le tn i.

Z b io row e dostaw y —• to  na jlepszy sposób zdemasko­
w a n ia  w ro ga  klasowego —  ku ła ka , postaw ien ie  go 
pod pręgierz o p in ii ca łe j w si, zm uszanie go do w y p e ł­
n ien ia  ciążących na n im  obow iązków.

Z b io row e dostaw y zboża, poza sw ym  m an ife s ta cy j- 
no -p ropagandow ym  charakterem , zapew nia ją  p rzy  
re a liz a c ji obow iązkow ych dostaw  zboża szereg in ­
nych  ko rzyśc i o cha rakterze p ra k tyczn ym . D zięk i 
zb io ro w ym  dostawom , apa ra t skupu zysku je  ła tw ie j­
szy, ba rdz ie j p rz e jrz y s ty  obraz w yko na n ia  p lanu  przez 
gm inę, gdyż może operować ca łym i grom adam i, śle­
dzić w yko na n ie  skupu przez grom ady, a n ie  przez p o ­
jedynczych ro ln ik ó w . Równocześnie ty m  ła tw ie j zosta­
ną w y k ry c i i  od izo low an i z ca łe j g rom ady ci, k tó rz y  m i­
m o zdecydowanej w o li i  p rzyk ła d u  sąsiadów uparc ie  
u ch y la ją  się od dostaw. Ła tw ie jsze  sta je  się wówczas 
ob liczenie osiągnięć danej g rom ady i  usta len ie  w y n i­
k ó w  w spó łzaw odn ic tw a  m iędzy grom adam i. W reszcie 
dostaw y zb io row e przynoszą korzyśc i i  sam ym  ch ło ­
pom . D la  chłopa m ałoro lnego, n ie  posiadającego od­
pow iedn iego sprzężaju, dostawa zboża do odległego 
n ieraz p u n k tu  skupu może s tanow ić pewne trudności. 
P rzy  dostaw ie zb io row e j ko rzys ta  on z pom ocy le p ie j 
zagospodarowanych sąsiadów. Z b io row a  dostawa w y ­
m aga rów n ież  zespołowego p rzyg o tow an ia  w ła śc iw e ­
go przeprow adzen ia  w spó ln ych  om ło tów , do p ilno w a­
n ia  b y  u  w szys tk ich  ro ln ik ó w  zboże b y ło  w  odpo­
w ie d n im  czasie w ym łóeone. W  in te res ie  każdego ch ło­
pa —  o ile  oczyw iście  lo ja ln ie  podchodzi do zagad­
n ien ia , je s t s ta ran ie  się o to, b y  i  jego zboże zostało 
w  te rm in ie  w ym łóeone i  m a p ra w o  zabiegać o to, by  
w łaśc iw e  c z y n n ik i grom adzkie  i  gm inne p rzysz ły  m u 
z pomocą.

Jak  w ię c  w id z im y , zb io row e dostaw y , ca łych g ro­
m ad to  n ie  ty lk o  m an ifes tac ja  pozytyw nego stosunku 
mas ch łopsk ich  do poczynań P aństw a Ludowego, lecz 
także poważne usp raw n ien ie  w  a k c ji obow iązkow ych 
dostaw  zboża.

D ośw iadczenia i  obserw acje poczynione w  ciągu la t 
ub ieg łych  w y k a z a ły  ja k  ważną i  m ob ilizu ją cą  ro lę

o d g ryw a ją  zb iorow e dostaw y w  w a lce  o w yko na n ie  
w  p e łn i i  w  te rm in ie  p la n ó w  skupu zboża.

D latego też ju ż  w  c h w ili obecnej na leży m yśleć 
o fo rm ach  o rgan izacy jnych  zb io row ych  dostaw  zbóż 
oraz w yc iągnąć słuszne w n io s k i z dośw iadczeń a k c ji 
skupu zboża ze zb io ró w  1953 r.

D os taw y zb io row e są rezu lta tem  skoo rdynow ania  
szeregu czynn ików , m a jących  zasadnicze znaczenie. 
In ic ja ty w a  m a n ifes tacy jnych  dostaw  zb io row ych  po­
w in n a  z zasady w ychodz ić  ze s tro n y  a k ty w u  grom adz­
kiego i  gm innego oraz ze s trony  gm inn ych  de lega tu r 
¡M in is terstw a Skupu, k tó re  znając m iesięczne zadania 
p lan u  danej g m in y  i  te rm in y  dostaw  na poszczególne 
grom ady, ja k  rów n ież  o r ie n tu ją c  się w  przebiegu a k c ji 
om ło tow e j i  m ożliw ościach odb io ru  p u n k tó w  skupu, 
są w  stan ie  ud z ie lić  pom ocy a k ty w o w i w  zap lanow a­
n iu  z gó ry  zb io row e j dostaw y w  odniesien iu  do każdej 
grom ady.

D ostaw y zb io row e m a ją  rów n ie ż  duże znaczenie d la  
gm inne j spó łdz ie ln i ze w zg lędu na to, że u ła tw ia ją  je j 
pokonan ie  trudnośc i m agazynow ych i  transp ortow ych , 
a dz ięk i tem u da ją  rę k o jm ię  pełnego w yk o n a n ia  za­
dań w  skupie. D la tego techniczną stronę  opracowa­
n ia  dostaw  zb io row ych  p o w in na  przeprow adzić  g m in ­
na spó łdz ie ln ia  w  po rozum ien iu  z de lega tu rą  gm in ­
ną M in is te rs tw a  Skupu. G m inna  spó łdz ie ln ia  p o w in ­
na opracować p la n  zasypyw ania  po b lisk ich  m agazy­
n ó w  p rzym łyń sk ich , e lew a to rów , ja k  ró w n ie ż  za ła­
d u n kó w  w agonow ych. W  p la n ie  dostaw y należy 
uw zg lędn ić  rodza j zbóż, w zg lędn ie  na w e t ic h  s tandar- 
ty . Jednakże GS n ie  op racu je  tak iego p lan u  bez w sp ó ł­
u d z ia łu  de le ga tu ry  p o w ia tow e j PZZ, od k tó re j po­
w in n a  o trzym ać p la n  zasypu m agazynów  i  w y s y łe k  
w agonow ych, w zg lędn ie  ba rek  rzecznych.

N a tom ias t zadaniem  a k ty w u  grom adzkiego będzie 
p rzygo tow an ie  w szys tk ich  ch łopów  grom ady do udzia­
łu  w  dostaw ie zb io row e j z w yznaczeniem  ilo śc i i  asor­
ty m e n tu  zboża.

In ic ja ty w a  i  zorgan izow anie zb io row ych  dostaw  na­
leży rów n ież  i  do de lega tu ry  gm inn e j CUS. G m inna  
de legatu ra  CUS, p la n u ją c  zorgan izow an ie  zb io row e j 
dostaw y z danej g rom ady p o w in n a  b rać pod uw agę:

1) roczny p la n  obow iązkow ych  dostaw  dane j gro­
m ady;

2) dotychczasowe w yko na n ie  p la n u  i  pozostałość do 
z rea lizow an ia ;

3) okreś len ie  w ysokości m asy tow a row e j, ja ką  m o­
że dostarczyć grom ada w  c h w ili zorgan izow an ia  do­
s taw y zb io ro w e j;
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4) rozpatrzen ie  te rm in a rza  dostaw  —  czy p o k ryw a  
w  całości m oż liw ą  do odstaw ien ia  ilość zboża w  da­
ne j grom adzie;

5) zbadanie postępu om ło tów  i  czy akc ja  om ło tow a 
pozw o li uzyskać po trzebną do dostaw y ilość zboża;

6) pojem ność w szys tk ich  m agazynów  skupu i  po­
mieszczeń doda tkow ych .

Po do k ła dnym  zbadaniu w szys tk ich  w ym ien ion ych  
okoliczności gm inna  de legatu ra  M in . S kupu opraco­
w u je  w sp ó ln ie  z a k tyw e m  g m in n y m  p ro je k t  p lanu  
dostaw  zb io row ych  d la  poszczególnych grom ad, k tó ry  
z a w ie ra :

1) do k ła dn ie  określoną d la  każdej g rom ady datę 
dostaw y;

2) ilość zobow iązanych, k tó rz y  wezm ą ud z ia ł w  do­
s taw ie  zb io ro w e j;

3) ilość zboża, zaplanow aną do dostaw y zb io row e j 
na dany dzień;

4) ilość fu rm an ek , b io rących  u d z ia ł w  dostaw ie, ta k  
ab y  na każd y  w óz w yp ad a ła  m o ż liw ie  pe łna ilość 
zboża.

Do sporządzonego p lanu  dostaw y zb io row e j na leży 
załączyć w yka z  uczestn ików , z podaniem  ilośc i zboża, 
ja ką  każdy z n ich  p rzyw iez ie  w  ram ach dostaw y 
zb iorow ej.

Po p rzyg o to w a n iu  p lan u  dostaw  zb io row ych , na leży 
w y typ o w a ć  a k ty w is tó w  odpow iedz ia lnych  za w ła śc i­
w e zorgan izow anie zb io row ych  dostaw  w  poszczegól­
nych grom adach. W y typ o w a n i a k ty w iś c i p o w in n i w y ­
jechać do wyznaczonych grom ad odpow iedn io  wcześnie j 
aby om ów ić na m ie jscu  z sołtysem  i  a k tyw e m  gro­
m ad zk im  techniczną stronę o rg an izac ji zb io row e j do­
s taw y, przeprow adzić  zebran ie grom adzk ie  i  spowo­
dować pod jęc ie  odpow iedn ie j u c h w a ły  danej grom ady.

Bezpośrednio p r2ed zap lanow anym  te rm in e m  do­
s taw y, a k ty w is ta  sprawdza stan przygo tow ań grom ady 
w  celu uzgodnienia z GS m ie jsca i  sposobu odb io ru  
(m łyn , e lew ator, wagon, m agazyn p u n k tu  skupu).

W  d n iu  dostaw y a k ty w is ta  w ra z  z ca łym  tra n s p o r­
tem  uda je  się do p u n k tu  skupu i  nadzo ru je  przebieg 
odb io ru  zboża i  obsług i ro ln ik ó w .

W  w yp a d k u  s tw ie rdzen ia , że dana grom ada n ie  zo­
sta ła  p rzygo tow ana do zb io row e j dostaw y w  usta lo ­
n ym  te rm in ie , a k ty w is ta  bada przyczynę i  n iezw łocz­
n ie  zaw iadam ia  de legatu rę  gm inną  M in . Skupu. D e ­
le ga tu ra  M in . S kupu in fo rm u je  o pow yższym  P rezy ­

d iu m  G RN, k tó ra  w y d a je  decyzję ja k ie  m a ją  być 
przedsięw zięte ś ro d k i zaradcze.

P rzy jm o w a n ie  zboża bezpośrednio do w agonów  ja k  
to  m a m ie jsce p rz y  dostawach zbożowych, n ie  ty lk o  
u sp raw n i samą techn ikę  odbioru, ale p rzyczyn i się 
rów n ie ż  do zm nie jszenia kosztów  w łasnych  gm innych  
spó łdz ie ln i. A żeby od b ió r zbóż od ro ln ik ó w  do w ago­
nó w  przeb iega ł sp raw n ie  na leży w ykonać szereg prac 
organ izacy jnych . M asowe dostaw y zbóż bezpośrednio 
do w agonów  na leży organ izow ać przede w szys tk im  
w  pow ia tach  o dużej tow arow ości.

N a leży rów n ież  w ziąć pod uw agę m iesiąc (okres ro ­
bó t po lnych, deszcze jesienne). GS pow in na  pow iado­
m ić  ro ln ik ó w , aby p rz y g o to w a li zboże odpow iedn io 
doczyszczone i  ja kośc iow o dobre, gdyż p rzy  dostaw ie 
do w agonu n ie  będzie an i w a ru n kó w , an i czasu na 
doprow adzen ie zboża do odpow iedn ie j jakości. P onad­
to  GS pow in na  zapew nić sobie bezwzględne i  te rm i­
now e podstaw ien ie  w agonów  przez P K P . Pon ieważ 
mogą m ieć m ie jsce w y p a d k i n ieca łkow itego  za ładow a­
n ia  w agonu przez jedną m asową dostawę, gm inna 
spó łdz ie ln ia  pow in na  m ieć na n a jb liższym  m agazynie 
odpow iedn ią  p a rtię  zbóż, b y  m ożna b y ło  w agon do­
ładować. Podobnie przedstaw ia  się sprawa, je ś li na ­
stępu je  ła do w an ie  do ba rek  rzecznych. N a tom ias t gdy. 
zboże ze zb io row e j dostaw y je s t k ie row a ne  do m ły ­
nów  to  dostaw y p o w in n y  obejm ować ta k i rod za j zbo­
ża, ja k i p rzem ie lany  je s t w  danym  m łyn ie .

N iezm ie rn ie  doniosłą ro lę  p rzy  o rgan izow an iu  do­
s taw  zb io ro w ych  od g ryw a  zdolność om ło tow a g ro ­
mad. A p a ra t skupu, p rzys tępu jąc  do opracow ania 
p la n ó w  dostaw  zb io ro w ych  p o w in ie n  om ów ić swe za­
dan ia  z G R N  i  uzgodnić te rm in a rze  dostaw  z p lana ­
m i om ło tow ym i, a lbo s taw iać w n io s k i o dostosowa­
n ie  p la n ó w  om ło tow ych  do p lan ów  skupu i  te rm in ó w  
dostaw  zb io row ych . Dostawom  zb io ro w ym  na leży na ­
dawać odpow iedn io  u ro czys ty  cha rak te r, m a jąc  na 
w zględzie duże znaczenie po lityczn e  i  propagandowe 
te j fo rm y  dostaw. E fe k ty  dostaw  zb io row ych  z po­
szczególnych g rom ad na leży szeroko popu laryzow ać 
w s z y s tk im i dostępnym i środkam i propagandy ja k : 
lo ka ln e  gazety, ogłoszenia, rad io w ęz ły  i  b łyskaw ice , 
e k ip y  propagandowe, zespoły św ie tlico w e  itp .

S taranne opracow anie i  p rzygo tow an ie  o rgan izacy j­
ne dostaw y zb io row e j, oraz do p ilno w a n ie  w ykonan ia  
zadań przez w szys tk ich  je j o rgan iza to rów  —  to  gw a­
ran c ja , że każda dostawa zb io row a zostanie w  pe łn i 
zrea lizowana, (z)

P o k o jo w ą  tw órczą  p ra c ą  p o w ię k s z a jm y  w k ła d  n a ro d u  po lsk iego  

do w a l k i  n a ro d ó w  o t r w a ł y  p o k ó j !  U m a c n ia jm y  n ie z ło m n ą  

jedność św ia tow ego  obozu p o k o ju , d e m o k ra c j i  i s o c ja l i z m u !
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Województwo rzeszowskie przed nowq 
kampaniq skupu zboża

M iesiące w iosenne to' okres w zm o­
żonych p rzyg o tow ań  do  no w e j fcam- 
jpan ii skup u  zboża. Poszczególne p la ­
c ó w k i te renow e n a  pods taw ie  ana- 

' l lz y  dośw iadczeń poprzedniego noku 
p o d e jm u ją  k r o k i  zm ie rza jące  ido ¡za­
pewnienia, ja k  na jsp raw n ie jszego  
przeb iegu  skup u  w  ro k u  bieżącym . 
O dpow iedn ie  i  te rm in o w e  przygo to ­
w a n ie  m agazynów , d o b ra  ¡organiza­
c ja  p u n k tu  skupu, opanowanie tech­
n ik i  p rzy jm o w a n ia  zboża przez p ra ­
cow n ików , wreszcie prowadzen ie 
szerokie j i  skutecznej a k c ji uśw iada­
m ia jące j -— oto n ie k tó re  ty lk o  ważne 
czyn n ik i, zapew nia jące dobre w y ­
pe łn ien ie  bieżących zadań p lano­
wych.

Poszczególne w o je w ó d z tw a  czyn ią  
obecnie p rzygo tow an ia , b y  w  c h w il i  
rozpoczęcia ¡kam panii ¡cały ap a ra t 
b y ł w  pe łn e j gotowości. Szczególną 
uw agę n,a p race  p rzygotow aw cze 
na leży  zw ró c ić  n a  ty c h  terenach, na 
k tó ry c h  w  la ta c h  poprzedn ich  d a ły  
s ię  zauważyć tru d n o ś c i organiza­
c y jn e  i  n iedociągn ięc ia  w  pracy. 
W o jew ództw o  rzeszow skie jw  a k c ji 
sku p u  zboża ze Z b io rów  1952 r .  zna­
laz ło  się w  ska li k ra jo w e j na je dn ym  
z czołowych m iejsc. N ie k tó re  po w ia ­
ty , ja k  np. Lesko czy K rosno, ju ż  we 
w rześn iu  uzyska ły  zw o ln ien ie  od 
m ia re k  i  odsypów, przekracza jąc 
90% obow iązkow ych dostaw.

W o jew ództw o  ¡rzeszowskie c h a ra k ­
te ry z u je  s ię  znacznym  rozd robn ie ­
n iem  gospodarstw  ro ln ych . D latego 
■też, m im o  iż  łączne dos taw y  są 
m n ie jsze  ilo śc io w o  od  dos taw  in n y c h  
w o jew ód z tw , to  je d n a k  ic h  sp ra w ­
ne  zrea lizow an ie  w ym a ga  . często­
k ro ć  dużo w iększego w y s iłk u  apara­
tu  skupu , n iż  n a  in n y c h  terenach. 
Szczególnie w ażne je s t w  ty c h  w a ­
run kach  zapew nienie odpow iedn ie j 
czu jności i  k o n tro l i  w yk o n a n ia  p la ­
n ó w  dostaw. W  u b ie g łym  ro k u  w  
okres ie  ¡lipca i  s ie rpn ia  w o jew ód z­
tw o  m ia ło  pew ne tru d n o śc i w  r y t ­
m iczn ym  re a liz o w a n iu  dostaw . T ru d ­
ności te  w  ¡porę usunięto, w  bieżą­
cym  zaś ro k u  zapew niono niedo­
puszczenie do ic h  pow staw ania .

Szczególnie dużo u w a g i pośw ięco­
no  a n a liz ie  zeszłorocznych odw o łań , 
sk ładanych  przez ro ln ik ó w . P ow ia ­
to w e  R ady N arodow e w p row adza  ją  
do  p la n u  p o p ra w k i* uw zg lędn ia jące  
S tru k tu rę  g leb w  poszczególnych 
gm inach i  s tosu ją  odpow iedn io  do 
o lc h  n o rm y  w y m ia ró w . M a  to  zw ła -

szcza w ie lk ie  znaczenie w  ta k ic h  
po w ia tach  o dużych  różn icach  g le ­
bow ych , ja k  Brzozów , G orlice , Dę­
bica.

Jednym  ;z w a ru n k ó w  spraw nego 
przeb iegu kam pan ii, skup u  jest, do­
b re  rozm ieszczenie i  p rzygo tow an ie  
p u n k tó w  ¡skupu. Sieć p u n k tó w  sk u ­
p u  w  w o je w ó d z tw ie  rzeszow skim  
b y ła  w  u b ie g ły m  noku n a  ogó ł do­
stateczna, a  ic h  rozm ieszczenie n ie  
s tw a rza ło  znacznie jszych trudnośc i. 
N ieco gorzej na to m ia s t przedsta­
w ia ło  s ię  p rzyg o tow an ie  ty c h  p u n k ­
tó w  pod  w zg lędem  po jem ności, w y ­
posażenia i  fachowego wyszkolenia, 
p ra co w n ikó w . Z  u w a g i n a  "is tn ie jące 
trudn ośc i, je ś li id z ie  b  zw iększen ie 
po jem ności m agazynów , g łó w n ą  u - 
w agę zw rócono n a  m o ż liw ie  n a j­
znaczniejsze zw iększen ie  ic h  p rzepu­
stowości. M . in . p rz y g o to w u ję  s ię  do 
pe łn e j ’ sp raw nośc i ta b o r tra n s p o r­
to w y , by '-zap ew n ić  n a tych m ia s to w y  
cd ładunek w p ły w a ją c e j ’ m asy zbo­
żow ej i  n ie  dopuścić do pow staw a­
n ia  ¡zahamowań, ja k ie  np. m ia ły  
m ie jsce  uib. ¡roku w  M ie lc u  i  P rze­
m yślu .

W  zakresie  p rzyg o to w a n ia  sam ych 
¡magazynów ju ż  o d  m arca  p rze p ro ­
wadza się n iezbędne ¡rem onty i  u -  
izupełnia sprzę t p o trze b n y  d o  p rz y j­
m ow an ia  i  m agazynow an ia  zboża. 
G łó w n y m i 'b raka m i obserw ow anym i 
w  te j dż iędz in ie  w  u b ie g łym  ro k u  
b y ły  zby t m ałe  w a g i i  n iedosta­
teczne w yposażenie w  w iórk i. Często 
spo tykanym  b ra k ie m  p u n k tó w  sku ­
p u  je s t n ieposiadan ie  ośw ie tlen ia  
e lek trycznego i  rów nocześnie z b y t 
¡słabe ośw ie tle n ie  na ftow e . S p ra w a  ta  
m us i być  p o p ra w io n a  w  w*ielu p u n k ­
tach , gdyż ¡przy jm ow anie  zboża p rzy  
s ła bym  ś w ie tle  po w o du je  ¡częstokroć 
n ie w ła śc iw ą  ocenę zboża, zwłaszcza! 
je ś li id z ie  o  porażen ie  szkod n ikam i 
¡zbożowymi.

Rrzed no w ą  ka m p an ią  skupu  
w szys tk ie  m agazyny będą zdezynse- 
fcowane. w  k o le jn o ś c i us ta lone j p la ­
nem.

U zupe łn ia  się ¡również wyposażenie 
p u n k tó w  ¡skupu w e  w sze lk ie , na w e t 
na jd robn ie jsze , pomoce i  m a te ria ­
ły ,  niezbędne p rz y  p rz y jm o w a n iu  
¡zboża. J a k  w ie lk ie  znaczenie m a  ta  
'sprawia św iadczyć może fa k t,  iż  np. 
zaopa trzenie p u n k tu  skupu  w  ¡nie­
odpow iedn ie  o łó w k i i  ¡słabą k a lk ę  —  
ja k  to  się zdarza ło  w  ufo. ro k u  —  
pow odow a ło  n ieczyte lność k o p ii,  z łe

je j odczytan ie  i  p rzen ies ien ie  do 
k a rto te k i,  a  co  za ty m  id z ie  w y p a ­
czało często ¡sprawozdawczość i  po ­
ciąga ło  zai sobą żm udne czynności 
doda tkow e. ¡Sporo p o m y łe k  pow odo­
w a ło  ¡również n iep irzywożenie przez 
dostaw ców  zaw iadom ień, co n ie  po­
zw a la ło  n a  ¡szybkie ¡sprawdzenie w y ­
m ia ró w . T rudn ośc i te  zostaną zum ie j - 
szione przez odpow iedn ie  uśw iada­
m ia n ie  dostaw ców .

W  czasie ub ie g łe j k a m p a n ii po­
w s ta ła  w  ¡w o jew ództw ie rzeszow- 
s k im  konieczność w yszu kan ia  i  p rz y ­
go tow a n ia  w  k ró tk im  ¡czasie doda t­
ko w y c h  m agazynów  d la  z łażen ia  po­
na dp lan ow ych  ¡ilości zboża. A p a ra t 
PtZZ i  CRS zda ł w te d y  egzam in —- 
do da tko w e  po w ie rzchn ie  m agazyno­
w e  zos ta ły  n a  ¡czas ¡przygotowane. 
B y ły  je d n a k  i  'tru d n o śc i R em onty 
m agazynów , pow ie rzone  BEP, w y ­
kon yw a ne  b y ły  często opieszale, n ie ­
dba le  i  n ie te rm in ow o . Np. w  maga­
zyn ie  C harzew ice n ie  u ruchom iono  
podnośn ika , n a  sku te k  czego n ie  
m ożna b y ło  m agazynu w  dostatecz­
n y m  s to p n iu  w yko rzys tać . W  R u d ­
n ik u  ¡oddano " m agazyn doi u ż y tk u  
do p ie ro  po d  kon iec  k a m p a n ii. N a­
p ra w io n e  da ch y  p rze c ie ka ły  i  zboże 
trzeba  b y ło  ch ron ić  przez u k ła d a ­
n ie  w o rk ó w  i  po ds taw ian ie  w ia d e r 
pod zaciek i. W yc iąga jąc  w n io s k i z 
ty c h  sm u tnych  dośw iadczeń B ZZ  i  
CRS w y s ta ra ły  isię w  b ieżącym  ro ­
k u  w cześnie j ¡o k re d y ty , a n ieodpo­
w ie d n io  p ra cu jącym  BEP zw rócono 
uw agę n a  konieczność zm ia n y  s ty lu  
pracy.

W  zeszłorocznej k a m p a n ii skupu  
zboża obserw owano znaczną p ły n ­
ność k a d r. Z ja w is k o  to  b y ło  często 
w y w o ła n e  bezp łanow ym  rozs taw ia ­
n iem  p ra c o w n ik ó w  CRS. Z darza ło  
się, że p rzeszko lonych przed rozpo­
częciem  a k c j i p ra cow n ikó w , przesu­
w a no  nai in n e  stanow iska, a lbo  w y ­
syłano na inne  kursy. Np. w  Rabczy- 
eaeh, pow . Dębica, zm ie n io no  prze­
szkolonego m agazyn iera , d a ją c  na 
'jego m ie jsce słabo zorien tow anego 
w  p ra c y  p rz y  p rz y jm o w a n iu  zboża. 
P ra c o w n ik  ten  p rz y  w y p is y w a n iu  
p o k w ito w a ń  n ie  zos ta w ia ł sobie k o ­
p i i  i  n ie  sk łada } ¡raportów  d o  de­
le g a tu ry  OU;S. W  ka rto te k a c h  de­
le g a tu ry  p o w s ta ły  fa łszyw e  zaległo­
ści, co z k o le i spow odow ało  szereg 
tru d n o ś c i i  w yp aczy ło  ob raz  prze­
b iegu  skupu . W  ro k u  b ieżącym  P ZZ  
i  CRiS szkolą odpow iedn ie  k a d ry  
p ra c o w n ik ó w  skup u  na  ku rsa ch  i  
fcurso -  kon fe renc jach , om aw ia jąc  
szczegółowo dośw iadczenia w łasne­
go te renu  i  in nych . U sta lono  poza 
■tym, że zbiożowcy, a  zwłaszcza m a-
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gazymierzy, n ie  będą z m ie n ia n i w  
czasie trw a n ia  kam p an ii.

W ie lk im  u ła tw ie n ie m  p ra c y  d la  
a p a ra tu  p rzy jm u ją ceg o  zboże są do­
b rze  zorgan izow ane do s taw y  zb io ­
ro w e  ca łych  grom ad. W o jew ództw o  
rzeszow skie zap lanow ało  w  ro k u  
U b ieg łym  odebranie 20— 25% ca łe j 
m asy z dos taw  zb io row ych . W  p ra k ­
tyce  okaza ło  się, że zap lanow anych  
ilo ś c i n ie  zrea lizow ano w  pe łn i, p rz y  
czym  p ra w ie  w szys tk ie  'dostawy Zbio­
ro w e  o rgan izow ane b y ły  n a  począt­
k u  a k c ji.  Poza ty m , n ie k tó re  dostah 
w y  zb io ro w e  n ie  b y ły  w  g ru nc ie  
rzeczy zb io ro w ym i, bo n ie  m ożna u - 
ważać za d o s taw y  zb io ro w e  zjecha­
n ia  s ię  na  p u n k t  Skupu w  Nisfcu, 
Tarnobrzegu, P rzem yślu , W apow - 
cach czy K uńkow oach  4— 6 fu rm a ­
n e k  o  łącznym  ła d u n k u  1 to n y  Zbo­
ża. Z b y t s łabo ró w n ie ż  b y ły  o rgan i­
zow ane dos taw y  w p ro s t d o  w ago­
nów'. Św iadczy to  o  n iedostatecznej 
j'es'zcze p ra cy  a k ty w u  gm innego i  
grom adzkiego o raz a p a ra tu  skupu, 
o z b y t do ryw cze j a k c j i  uśw iadam ia ­
n ia  ch ło p ó w  je ś li id z ie  o  ko rzyśc i 
p łyną ce  z do s taw  zb io row ych . Zda­
ją c  sob ie spraw ę z ¡tych zan iedbań 
apa ra t skupu u w z g lę d n ił dos taw y 
Zb io row e w  szerokim  'zakresie p rz y  
o p raco w yw a n iu  p la n ó w  no w e j ka m ­
pan ii.

Dopłaty za
Skrócony okres skupu zbóż z obo­

w iązkow ych  dostaw  na ło ży ł na m a­
gazyny P o lsk ich  Z ak ła dó w  Zbożo­
w ych  obow iązek p rzy jęc ia  c a łk o w i­
te j ilośc i zbóż pochodzącej ze skupu 
i  od łożenia dużej m asy to w a ro w e j do 
m agazynów  na sk ładow anie . Z akup  i 
sprzedaż zbóż przeprow adzony jest 
przez P o lsk ie  Z a k ła d y  Zbożowe na 
podstaw ie obow iązu jących no rm  ja ­
kościow ych, k tó re  p rz e w id u ją  d la  
I-y c h  standardów w ilgo tność  zbóż do 
15%, a d la  I I - ic h  s tan da rtów  15,5%. 
W  w yp a d ku  odchyleń od usta lonych 
n o rm  przew idziane są po trącen ia  za 
w iększą w ilgo tność, niższy ciężar ga­
tu n k o w y , za zanieczyszczenia itd . i  
w te d y  koszt doprow adzen ia zboża do 
n o rm  obow iązu jących, a m ianow ic ie  
czyszczenie, szu flow anie  itp . znajdo­
w a ł pok ryc ie  w  potrąconej tzw . 
m n ie jw a rtośc i.

P rzy  p rzy jęc iu  dużej m asy to w a ­
ro w e j na  sk ładow anie , je d n o s tk i P ZZ 
w  szeregu w yp a d kó w  zmuszone są 
sypać do m agazynów  zboże nad­
m ie rn ie  w ilgo tn e . W  m agazynach 
podłogow ych z ia rno  zaw ilgocone m o-

Pr;zy u s ta la n iu  p la n ó w  pom yślano
0 ścis łe j w sp ó łp racy  ¡z P O M  i  G OM ; 
k tó ry c h  dzia ła lność w  ro k u  ub ie ­
g ły m  pozostaw ia ła  w  n ie k tó ry c h  
w yp a d ka ch  w ie le  do  życzenia. Po­
m in ąw szy  ¡już ¡same re m o n ty  i  p rz y ­
go tow an ie  m aszyn ż n iw n a  - omłofco- 
w y c h  araiz zaopa trzenie ic h  w  do­
stateczną ilość  części zam iennych  —  
n ie zm ie rn ie  w ażną  ¡sprawą ¡jest ra r  
c jo n a ln e  nwzmiesizcaenie sp rzę tu  i  
dostosow anie go  do  p la n u  cm ło itów
1 skupu. W a ru n k i te renow e woj-e- 
w ó dz tw a  ¡rzeszowskiego, gdz ie  żn iw a  
w  po w ia tach  gó rsk ich  zaczynają się 
¡zwykle n ieco pó źn ie j, w ym a g a ją  d u ­
żej elastyczności p ra c y  ośrodków  
m aszynow ych. Szczególną w ięc  u w a ­
gę, zw rócono n a  uzgadn ian ie  p la n u  
« m ło tó w  z p la n a m i dos taw  zb io ro ­
w ych  oraz dos taw  spó łd z ie ln i p ro ­
d u k c y jn y c h , k tó ry c h  dużo pow sta ło  
w  ro k u  bieżącym .

J a k  w spom niano, w o jew ód z tw o  
rzeszowskie c h a ra k te ry z u je  się du­
żym  rozd rob n ie n iem  gospodarstw , co 
oczyw iśc ie  w p ły w a  n a  zw iększen ie 
obow iązków  i  p ra c y  a p a ra tu  skupu, 
a szczególnie .gm innych de le ga tu r 
M in is te rs tw a  S kupu. Podczas gd y  
n ie k tó re  w o je w ó d z tw a  m a ją  g m in y  
o 1.000— 1.500 po zyc ji, to  ilość  po­
z y c ji w  gm inach  w o je w ó d z tw a  rze­
szowskiego przekracza  często 3.000.

nad wartość
że być przechow yw ane ty lk o  w  nis­
k ic h  nasypach i  stąd, aby w  p e łn i 
w yko rzys tać  po jem ność m agazyno­
w ą pomieszczeń p łask ich , konieczne 
je s t obniżenie w ilgo tn ośc i i  doczy­
szczenie z ia rna. Z ia rn o  zaś w ilgo tne , 
złożone do kom ó r ulega bardzo szyb­
ko zepsuciu i  d la tego p rzy  d łuższym  
sk ładow an iu  zbóż na leży doprow adzić 
z ia rno  do odpow iedn ie j n is k ie j w i l ­
gotności. T rw a łe  w  przechow an iu 
je s t z ia rno  o w ilgo tn ośc i 13— 14%. W  
zw iązku  z ty m  Po lsk ie  Z a k ła d y  Zbo­
żowe, aby p rzy ją ć  całość m asy to ­
w a ro w e j ze skupu i  odebrane zboże 
w łaśc iw ie  przechować, p rzeprow a­
dzają suszenie zbóż, ponosząc znacz­
ne koszty z ty m  zw iązane w  posta­
ci robocizny, opału, p rądu  i  u b y tku  
m asy tow a ro w e j z ty tu łu  ususzki. Za 
zboże dosuszone, na p rz y k ła d  o w i l ­
gotności 13— 14%, a w ięc o m n ie j­
szej w ilgo tnośc i, an iże li p rze w id u ją  
obow iązu jące no rm y  jakościowe, do­
starczone poszczególnym  odbiorcom  
—  je dn os tk i P Z Z  n ie  o trz y m y w a ły  
dotychczas żadnej d o p ła ty  z ty tu łu  
nadw artośc i, t j.. za zboże o wyższej

W  poznańsk im  snp. d la  załadowania 
w agonu zboża p rzy jeżdża  k i lk u  czy 
k ilk u n a s tu  ro ln ik ó w , w  rzeszow skim  
na tom ia s t m u s i s ię  ¡na to  ¡złożyć k i l ­
kudzies ięc iu . S praw ne w ięc zorga­
n izow a n ie  dostaw  w ym aga  n ie  ty lk o  
wzm ożonego w y s iłk u  p ra c o w n ik ó w  
skupu, lecz ró w n ie ż  zapew n ien ia  od ­
po w ie d n ie j pom ocy ze s tro n y  dostaw­
ców. W ie lk ie  'znaczenie m a tu  akc ja  
uśw iad am ian ia  ro ln ik ó w . W y k o rz y ­
s tu je  się w  ty m  ¡celu zeb ran ia  gro­
m adzkie  i  gm inne oraz k o n ta k ty  
osobiste p ra c o w n ik ó w  ap a ra tu  sku ­
pu. U d z ia ł w  te j a k c j i  b ie rze  za­
ró w n o  cz łonek zarządu GS, ja k  i  m a­
gazyn ie r p u n k tu  skupu.

P la n  i  zam ierzen ia  n a  okres k a m ­
p a n ii skupu zboża ze z b io ró w  1953 r .  
'op iera ją  p ra c o w n ic y  a p a ra tu  skupu  
w o je w ó d z tw a  rzeszowskiego na ana­
liz ie  'doświadczeń la t  ub ieg łych , dą­
żąc dro ca łkow itego  usun ięc ia  p rz y ­
padkow ości, do  p ra c y  ¡ry tm iczne j, do 
zapew n ien ia  ja k  na jw yższe j ja kośc i 
zebranej m asy zbożowej. P rz y  ta ­
k ie j pos taw ie  m ożna m ieć pewność, 
że zadan ia ro k u  1953 zostaną w y ­
konane  i  W ojew ództw o rzeszowskie 
zn ó w  zna jdz ie  s ię  w  szeregu w o je ­
w ó d z tw  p rzo du jących  w  a k c ji sku ­
pu.

d r )

jakośc i n ie  o trz y m y w a ły  wyższej za­
p ła ty , k tó ra  b y  m og ła po k ryć  ponie­
sione koszty suszenia. O db io rcy zaś, 
o trzym u ją c  w iększą  suchą masę, an i­
że li w y n ik a  ze s tan da rtów  u z y s k iw a li 
w  ten  sposób pewne nadw yżk i. P ro­
ces w ięc obn iżen ia  w ilgo tn ośc i do tych­
czas n ie  zna jd ow a ł odzw ie rc ied len ia  
w  cenie, an i też w  odpow iedn ie j ta ­
b e li dop ła t z ty tu łu  nadw artości. 
R ów nież n ie  by ła  stosowana na dw ar- 
tość z ty tu łu  w iększe j czystości zbo­
ża i  na p rzyk ła d  p rzy  sprzedaży ży­
ta  o czystości 98% je d n o s tk i PZZ 
sprzedaw ały o  1% w ięce j czystego 
zia rna, an iże li to  p rze w id yw a ła  cena 
usta lona d la  s tan da rtu  ży ta  o czysto­
ści 97%.

Obecnie, m a jąc na w zg lędzie  uzys­
kan ie  w ła śc iw e j zap ła ty  za dostar­
czone zboże o jakośc i wyższej, an i­
że li to  p rze w id u ją  obow iązu jące n o r­
m y  jakościow e —  D epartam ent Kosz­
tó w  i  P o lity k i Cen P K P G  decyzją  z 
dn ia  19.11.1953 r. znak CF-6-C-21-14 53 
z mocą obow iązu jącą od d n ia  
1 k w ie tn ia  1953 r .  w p ro w a d z ił nastę­
pu jącą  zasadę roz liczeń  za zboża do­
starczane przez je d n o s tk i P Z Z  do 
C entra lnego Zarządu P rzem ysłu  M ły ­
narsk iego i  in n y c h  odbiorców .
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P rzy  fa k tu ro w a n iu  za w ysłane zbo­
że p o w in n y  być doliczone w  oddz ie l­
nych  pozycjach do obow iązu jące j ce­
n y  zb y tu  poniższe d o p ła ty  za w yż -

b) dopłatę za czystość w  w ysoko­
ści 1 % od ceny zby tu  za 1 % -powyżej 
n o rm  s tandartow ych .

Jak  k s z ta łtu ją  się te  dop ła ty  go- 
tów ko w o ?  D la  p rzyk ła d u  poda jem y, 
że p rzy  w ysy łce  ży ta  o w ilgo tn ośc i 
14,2% i  o czystości 98% jednostka 
P Z Z  o trzym u je :

•za 100 kg żyta z ł 73
dop ła ta  za m nie jszą w ilgo tność

1,2% od z ł 73 „  0,83
dop ła ta  za czystość —  1%

od 73 z ł „  0,73

z ł 74,61

P odstawą należytego roz liczen ia  
jes t dokładne usta len ie  jakośc i w y ­
syłanego zboża. W  zw iązku  z ty m  w  
liśc ie  przew ozow ym  p rz y  nadan iu  
po w in na  b yć  uw idoczn iona jakość 
zboża z zaznaczeniem w ilgo tnośc i, 
zanieczyszczenia, c iężaru  ob ję tościo­
wego i  opanow ania przez szkodn ik i.

szą jakość zboża od obow iązu jących 
no rm  jakośc iow ych : 

a) do p ła ty  za m n ie jszą  w ilgo tność 
w ed ług  następu jącej ta b e li:

W  w agon ie  zaś na w e w nę trzne j s tro ­
nie  d rz w i na leży um ieścić atest, za­
w ie ra ją c y  dane jakościow e, w y m ie ­
nione w  liśc ie  przewozowym . W  ten 
sposób odbiorca, p rz y jm u ją c  przesył­
kę  —■ zo rien to w an y  je s t co do jakoś­
c i zboża i  w  raz ie  s tw ie rdzen ia  n ie ­
ścisłości danych, um ieszczonych w  
ateście i  liśc ie  przew ozow ym , obo­
w iązan y  jes t to w a r kw estionow ać w  
ta k i sam sposób, ja k  odbyw a się k w e ­
s tionow an ie  z ty tu łu  m n ie jw a rtośc i.

O bró t to w a ro w y  z zak ładam i pod­
le g ły m i C entra lnem u Zarządow i 
P rzem ysłu M łyn a rsk ie go  na podsta­
w ie  um o w y za w a rte j m iędzy C ZZZ 
i  C Z P M łyn . s tan ow i w y ją te k  od w y ­
żej -podanej zasady, a m ianow ic ie  
p rzy  w ysy łkach  zboża o jakośc i w y ż ­
szej od no rm  s tan dartow ych  usta lo­
n y  został następu jący try-b postępo­
w a n ia  :

Dane jakościow e w  liśc ie  przew o­
zow ym  i  ateście, podane przez p la ­
có w k i terenow e P ZZ  i  m agazyny

konsygnacyjne, k tó re  n ie  posiadają 
w łasnych  la bo ra to rió w , są da nym i 
ty lk o  o r ie n ta c y jn y m i. Za podstawę 
do roz liczen ia  nadw artośc i p rz y jm u ­
je  się orzeczenie zaprzysiężonego la ­
bo ran ta  m łyna . W  zw iązku  z ty m  na 
la bo ra to ria  m łyń sk ie  został na łożony 
obow iązek sporządzania ana liz  i  w y ­
daw an ia  orzeczeń co do jakośc i o- 
trzym yw a n ych  -przesyłek zboża.

Jednostk i te renow e PZZ, posiada­
jące labo ra to ria , poda ją analizę labo­
ra to ry jn ą , a atest i  dowód w ydan ia  
pow in ien  -być pośw iadczony piecząt­
ką  la b o ra to ry jn ą  i  podpisem  la ­
boranta . W  w yp ad ku , g-dy m ły n  
od b ie ra jący  s tw ie rdz i, że dane ana­
liz y  la b o ra to ry jn e j i  a testu  n ie  są 
zgodne z rzeczyw istą  jakośc ią  zboża 
i  różn ią  się w  górę lu b  w  dół. o  0,2% 
(dopuszczalna to le ranc ja ), w te d y  po­
w in ie n  zakw estionow ać tow a r, po­
b ie ra jąc  urzędowe p róby  i  p rzesyła­
ją c  je  do na jb liższego la b o ra to riu m  
In s p e k c ji Zbożowej. Orzeczenie In ­
spekc ji uważa się za ostateczne, 
p rz y jm u ją c  różn icę ± 0,2% ja k o  do­
puszczalną.

W prow adzenie nadw artośc i do ob­
ro tu  zbożem przyczyn i się do uzys­
ka n ia  słusznej zap ła ty  za w ysłane 
zboże i  pobudzi je dn os tk i P ZZ  do 
w iększe j ak tyw n ośc i w  doprowadza­
n iu  z-boża do  wyższej jakości. (A B ).

poniże j 15% do 14,5% w ilgo tn ośc i 0,6% od ceny zby tu
14,5% „  14 % C2% „  „  • „
14 % „  13,5% ,, 1,8% „  „
13,5% „  13 % 2,4% „  „

Jak przeprowadzić dezynsekcję

Dezynsekcja magazynów jest jednym  z pod­
staw ow ych sposobów w  walce p ro fila k tyczne j 
ze szkodnikam i i  jednym  z g łów nych czynn ików  
w  przygotow an iu  m agazynów pod zasyp zbóż 
z now ej kam panii. Należy ją  w ięc tak  przepro­
wadzić, aby osiągnąć ja k  najlepsze w y n ik i.

Jak w yn ika  z doświadczeń la t ubieg łych, ak­
c ja  dezynsekcyj-na da re zu lta ty  ty lk o  w tedy, je ­
ś li zostanie -przeprowadzona planowo i  obejm ie 
m agazyny w szystkich in s ty tu c ji, składu jących 
zboże, zarówno obrotowe, ja k  i  siewne, -przemy­
słowe oraz p rze tw o ry  zbożowe.

W  c h w ili przystąp ien ia  do kam pan ii dezyn­
sekc ji p ierwszą czynnością będzie te rm inow y 
odładunek magazynów. Należy pamiętać, aby 
w  żadnym  w ypadku n ie  pozostawiać w  maga­
zynach drobnych  rem anentów  zbóż, pasz i  in ­
nych a rtyku łó w . Magazyn m usi być ca łkow icie  
opróżniony. Zwraca się szczególną uwagę na

odładunek m agazynów pu n k­
tów  skupu i  m agazynów sku- 
powo-konsygnacyjnych, w  k tó ­
rych  sk ładu je  tow a ry  k ilk u  
kontrahentów .

Następną czynnością jes t do­
prowadzenie m agazynów do ide­
a lne j czystpści. W  tym  celu —  
pomieszczenia, sprzęt magazy­
nowy, m aszyny i  urządzenia 
techniczne oraz opakowanie na­

leży dokładnie oczyścić z ku rzu  i  brudu. Sta­
ranne oczyszczenie magazynu daje gw arancję 
skuteczności dzia łania środków dezyn fekcy j­
nych. Tak przygotowane m agazyny należy zgło­
sić do okręgowego b iu ra  C en tra li Zwalczania 
Szkodników  Zbożowo-Mącznych.

'Prace przygotowawcze w  magazynach, a na­
stępnie sama dezynsekcja pow inny  przebiegać 
w edług uprzednio opracowanych harm onogra­
mów. H arm onogram y pow inny  obejmować 
w szystkie  m agazyny zbożowe z uwzględnieniem  
kole jności o-dładunku, te rm in u  prac przygoto­
wawczych i  dezynsekcji poszczególnych maga­
zynów.

H arm onogram y należy tak  usta lić  d la  po­
szczególnych m iesięcy, począwszy od maj-a do 
końca września, aby n ie  nastręczały trudności 
w ykonaw cy, t j.  CZSZM. Centra la natom iast
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mxisi opracować p lan  pracy i  zaopatrzyć się 
w  odpowiednie ś rodk i dezynsekcyjne.

P rzy  opracow yw an iu  harm onogram ów od ła- 
dun ku  i  dezynsekcji m agazynów —  w  p ie rw ­
szej ko le jności należy postaw ić p u n k ty  skupu, 
m agazyny skupowo-konsygnacyjne, m agazyny 
nieszczelne i  te, k tó re  w  ub ieg łym  roku  n ie  b y ­
ły  dezynsekowane oraz m agazyny p rzew idzia­
ne do rem ontu  w  m a ju  i  czerwcu.

D la  w yjaśn ien ia  podajemy, że m agazyny n ie ­
szczelne umieszczamy w  piewszej ko le jności 
dlatego, że w  późnie jszym  te rm in ie  może 
nastąpić w y lęg  w o łka  i  w te d y  odładu- 
nek magazynu zgodnie z zakazem w ysy łan ia  
zbóż zawołczonych będzie n iem ożliw y, a dezyn­
sekcja magazynu łącznie z masą zbożową bez­
celowa.

W  dalszej kole jności umieszczamy wszystkie  
inne magazyny.

Następnym  etapem p lanow ej kam pan ii de­
zynsekc ji będzie należyte dop ilnow anie  strony 
technicznej dokładnego i p raw id łow ego prze­
prowadzenia samej dezynsekcji.

Zgodnie z przedstaw ionym i C ZS ZM  harm o­
nogram am i, ek ipy  dezynsekcyjne p o w in n y  p rzy ­
stąpić do prac w ykonaw czych zaopatrzone 
w  odpowiednie środki i sprzęt, stosownie do 
za kw a lifiko w a n ia  magazynów.

Przed przystąp ien iem  ek ipy  do dezynsekcji, 
w  zależności od stosowanych środków, należy 
przedsięwziąć odpow iednie k ro k i 'ostrożności 
w  stosunku do otoczenia.

P rzy  użyciu  środków  rozpryskow o-kon tak to - 
w ych  (Azotox M  25) należy zw rócić uwagę na 
dokładne opryskanie ścian, su fitów , słupów, po­
d łóg i  —  je ś li to m ożliw e —  przestrzeni podło­
gowej —  a p rzy  użyc iu  środków  gazowych 
(Cyanofon, Dwuchloroetan, D e lic ja ) na dokład­
ną szczelność pomieszczenia. Opakowanie (w o r­
k i)  należy dezynsekować w  specja lne j komorze.

Po dokonanej dezynsekcji należy sprawdzić 
dokładn ie  je j skuteczność. M agazyny zdezynse- 
kowane, w  m ia rę  możliwości, należy pozosta­
w ić  puste do czasu p rzy jęc ia  now ych zbóż. 
W  żadnym  w ypadku n ie  pow inno  się zasypywać 
s ta rym i paszami i  zbożami zawołczonym i.

Jeśli idzie o dezynsekcję zbóż, w  k tó rych  
stw ierdzono groźniejsze nasilen ie  szkodników ,—  
bezwzględnie należy zastosować bezzwłoczne 
gazowanie porażonych p a rtii.  Również środki 
transportow e (wagony kole jowe) w  w ypadku 
u jaw n ien ia  w o łków  na ścianie wagonów należy 
przed załadowaniem  zbożem bezwzględnie zde- 
zynsekować.

Przeprowadzona w ed ług  tych  zasad dezyn­
sekcja da n ie w ą tp liw ie  rezu lta ty , a ty m  samym 
spe łn im y nasz obowiązek zabezpieczenia pod­
stawowego a rty k u łu  żywnościowego, ja k im  jest 
zboże. Pam ięta jm y, że każdego ro ku  dezynsek­
cja pochłan ia ogromne sum y z budżetu pań­
stwa, a w ięc sum ienne i  celowe przeprowadze­
n ie  te j a kc ji jest obow iązkiem  nas wszystkich.

M IC H A Ł  L IS T E K

Usprawnienia pracy w punktach skupu
P rzys tępu jąc  do op racow an ia  p ro ­

je k tu  usp raw n ien ia  p ra cy  w  m aga­
zyn ie  zbożow ym  lu b  częściowego 
zm echan izow ania pew nych  robót, 
na leży zastanow ić się, co je s t n a j­
ba rdz ie j konieczne i  m oż liw e  do za­
stosowania w  w a run kach , w  ja k ic h  
zn a jd u je  się dany m agazyn1). Za­
sadniczym  ‘ w a ru n k ie m  m ożliw ośc i 
przeprow adzen ia  m echan izac ji m a­
gazynu —  je s t p rą d  e lek tryczny , 
kon ieczny do u ruchom ien ia  m oto­
ru , poruszającego podnośn ik  lu b  
dm uchaw ę. Jeże li w  m agazyn ie n ie  
m a p rądu  e lektrycznego, na leży 
opracować ta k ie  p ro je k ty  u sp ra w ­
n ień  pracy, k tó re  n ie  w ym a ga ją  s i­
ły  m echanicznej, ja k  np.:

1) wózek —  „w y w ro tk ę “  o po­
jem nośc i oko ło  100 kg  do przew o­
żenia zboża luzem , zam iast w  w o r­
kach ;

2) w in d ę  ręczną do podnoszenia 
zboża w  w o rkach  na p ię tra ;

3) rynn ę  ześlizgową do ładow an ia  
zboża w  w o rkach  z p ię tra  górnego 
na p la tfo rm ę , samochód itp .

) p. a rt . „U s p ra w n ie n ie  p ra c y  na  
p u n k ta c h  skupu zboża“ , Gosp. Z b . n r  1153, 
s tr. 9.

Na załączonym  ry s u n k u  N r  1, 
p rzeds taw ia jącym  poprzeczny prze­
k ró j m agazynu zbożowego, u w i­
doczniony je s t schem at czynności, 
zw iązany z p rzy jęc ie m , konserw a­
c ją  i  w ydan iem  zboża, usp raw n io ­
nych  p rz y  pom ocy częściowej m e­

chan izacji. W  ty m  p rzyp ad ku  do 
p rzy jm o w a n ia , w yd a w a n ia  i  prze­
rz u tó w  zboża w e w n ą trz  m agazynu 
m ożna zastosować podnośn ik  czer­
pa ko w y  lu b  dm uchawę.

N a leży podkreślić , że w  schema­
cie rys. 1 je s t podanych k ilk a  w zo­
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ró w  usp raw n ie n ia  i  częściowej me­
chan izacji, k tó re  n ie  są czymś no­
w ym . Są to  od daw na  stosowane 
w  różnych  m agazynach zbożowych 
urządzenia pomocnicze, m ające na 
celu:

1) zm nie jszenie na k ła d u  p ra cy ;

2) w yd a tne  zw iększen ie w y d a j­
ności p ra cy  w  m agazyn ie;

3) ogólne i  poważne zm nie jszenie 
kosztów  eksp loatac ji.

Na ry s u n k u  zaś zgrupow ano te 
urządzenia, celem  um o ż liw ie n ia  
p ra co w n iko m  p u n k tó w  skupu  zbo­
ża zo rien tow an ia  się w  w yborze  
i  zastosowaniu podobnych usp raw ­
n ień  w  sw o im  m agazynie.

Z le w e j s trony  ry s u n k u  pod l i t .  
„ A “  podany je s t p rzyk ła d , gdy m a­
gazyn zbożowy posiada bocznicę ko ­
le jow ą, a w y ła d u n e k  lu b  za ładu­
nek zboża do w agonu odbyw ać się 
może luzem , bezpośrednio p rz y  
ram p ie  m agazynu.

Z p ra w e j s tro n y  ry s u n k u  pod l i t .  
„C “  podany je s t p rz y k ła d  na jczę­
ście j spotykanego m agazynu —  bez 
bocznicy ko le jo w e j, gdy przew ozy 
zboża m iędzy m agazynem  i  wago­
nem  na s ta c ji k o le jo w e j odbyw a ją  
się sam ochodam i c iężarow ym i, 
a na jczęściej fu rm a n k a m i k o n n y ­
m i, p rz y  czym  ze w zg lędu  na ko­
nieczność dalszego p rze ła dun ku  oraz 
na nieszczelność tych  ś rodków  tra n ­
spo rtow ych  •— zboże m u s im y  prze­
w ozić w  w orkach . *

Z arów no  w  jednym , ja k  i  w  d ru ­
g im  w yp ad ku  po p rzy ję c iu  zboże 
zasypu jem y do tzw . kosza zasypo­
wego, k tó ry  je s t po łączony ryn n ą  
spadową z do lną częścią podnośn i­
ka  czerpakowego lu b  z w y lo to w ą  
ru rą  dm uchaw y.

Kosz zasypow y p o w in ie n  być 
um ieszczony na ta k im  poziom ie, aby 
z je dn e j s trony  b y ł dostępny do ła ­
tw ego zasypu —  a z d ru g ie j, by  
rynn a , doprow adzająca zboże do 
podnośn ika  lu b  dm uchaw y, m ogła 
m ieć odpow iedn ie  nachylen ie , um oż­
liw ia ją c e  swobodne opadanie z ia r­
na z kosza zasypowego.

W ysokość podnośn ika zależna 
jesit od w ysokości m agazynu, gdyż 
zasadniczo zadaniem  podnośnika 
je s t p rzenies ien ie  zboża z p u n k tu  
n a jn iż e j położonego do p u n k tu  
na jwyższego w  m agazynie, aby na­
stępnie za pomocą r u r  zboże swo­
bodnie m ogło opadać na odpow ied­
n ie  niższe p ię tra  i  p ryzm y.

W szystk ie  ru ry , rozprow adza jące 
zboże w  k ie ru n k u  p ion ow ym  i  po­
z iom ym  m a ją  zasuw y u  w y lo tu  do

ry n n y , p rz y  czym  w  czasie p racy  
podnośn ika o tw ie ra  się zasuwę t y l ­
k o  te j ry n n y , przez k tó rą  chcem y 
skie row ać zboże na odpow iedn ie 
m iejsce.

R u ry , rozprow adza jące zboże w  
k ie ru n k u  poziom ym , p o w in n y  m ieć 
odpow iedn ie  nachylen ie , aby zboże 
m og ło swobodnie opadać. K ą t na­
chy len ia  ry n n y  byw a  różny, w  za­
leżności na rod za ju  zboża i  jego 
w ilgo tn ośc i np.:

D la  ży ta  o w ilg o tn o śc i ok. 15% 
k ą t nachy len ia  '—  24°, d la  ży ta  
o w ilgo tn ośc i ok. 18% k ą t nachy le ­
n ia  —  34°, d la  owsa o w ilgo tn ośc i 
15% k ą t nachy len ia  32°, d la  owsa 
o w ilgo tn ośc i 18% k ą t nachylen ia  
41°.

A  w ięc  d la  zbóż m o k rych  nachy­
le n ie  ry n n y  pow in no  być w iększe 
o 30 —  40°.

Ponieważ n iem o ż liw e  je s t stoso­
w an ie  oddzie lne j ry n n y  d la  każde­
go zboża, a w ięc  d la  zboża —  p rz y j­
m u je m y  średnie nachylen ie  ru ry  
spadowej w  k ie ru n k u  poziom ym  na 
34 —  36“ .

O dm ienne je s t dz ia łan ie  dm ucha­
w y , k tó ra  opadające z kosza zasy­
powego zboże :—• s iłą  pow ie trza  w y ­
dm uchu je  ru ra m i (rynn am i) z do­
łu  do góry. Zboże m ożna w te d y  bez­
pośredn io  k ie row a ć  na odpow iedn ie  
p ię tro  i  m ie jsce za pomocą r u r  od­
p ro w a dza j ący ch.

Zastosowanie dm uchaw y je s t o ty ­
le n iep raktyczne , że pow odu je  ona 
znaczne zakurzen ie  m agazynu, w o­
bec czego p rz y  zastosowaniu dm u­
chaw y —  na leży zastosować jedno­
cześnie pochłaniacze py łu .

U rządzenie podnośnika lu b  dm u­
chaw y w  dużym  s topn iu  rozw iązu ­
je  sprawę na leżyte j kon se rw ac ji 
zboża, ja k  i  znacznego zm nie jszenia 
kosztów  obsługi, zw iązanej z kon ­
serw acją , gdyż w  raz ie  koniecznoś­
ci p rze rob ien ia  zboża w sku te k  za­
g rzan ia  się lu b  konieczności obniże­
n ia  stopnia zaw ilgocen ia  —  zboże i 
opuszczamy za pomocą ry n ie n  (frag ­
m e n ty  4, 5, 6) z gó rnych  poziom ów  
do spodu podnośn ika lu b  dm ucha­
w y  i  ponow nie  przenos im y do góry 
na  poprzednie lu b  inne  m iejsce.

Zabiegów  tych  na leży oczyw iście 
dokonyw ać w  okresie  odpow iedn ich 
w a ru n k ó w  atm osfe rycznych, t j .  k ie ­
d y  pow ie trze  otaczające zboże jes t 
ba rdz ie j suche i  chłodne, an iże li 
masa zbożowa, co każdorazowo na­
leży  spraw dzić i  ok reś lić  p rz y  po­
m ocy psych rom etru .

P rzy  opuszczaniu zboża z górnych 
k o n d yg n a c ji na do lne —  należy

m ieć na uwadze, aby ja k  n a jw ię ­
ksza masa zetknę ła  się z suchym  
i  ch łodnym  pow ie trzem , co m ożna 
uzyskać przez pow o lne opuszczanie 
i  u rządzenie stożka p rz y  w y lo c ie  
r u r y  spadowej, k tó ry  p o w o li opada­
jące zboże rozrzuc i c ie n k im i s tru ­
m ie n ia m i na podłogę. Ten sposób 
p rze rob ien ia  zboża zastosowany raz, 
a w  raz ie  kon ieczności dw a lu b  w ię ­
cej razy  —  da bezw zg lędnie lepsze 
re zu lta ty , an iże li uc iąż liw e , kosz­
tow ne i  n ie  dające na leży tych  w y ­
n ik ó w  ręczne szuflow anie . P rzy  
szu flo w a n iu  bow iem  zboża —  po­
szczególne z ia rna  n ie  s tyka ją  się do­
statecznie z pow ie trzem , pon iew aż 
p ra co w n ik  dokonu jący te j czynności 
na jczęście j n ie  rozrzuca zboża, a 
raczej przesuw a z m ie jsca na m ie j­
sce i  na n ie w ie lk ie j odległości.

F ragm e n ty  5 i  6 ry s u n k u  1. p rzed­
s ta w ia ją  o tw o ry  w  podłogach oraz 
r u r y  spustowe do p rze rzu tu  zboża 
z gó rnych  kon d yg n a c ji na do lne w  
raz ie  po trzeby  p rze w ie trze n ia  lu b  
też konieczności, w y n ik a ją c y c h  p rzy  
p rzy ję c iu , czy w yd an iu .

W skazane je s t zaopatrzenie m a­
gazynów  p łask ich  w  w ózk i, tzw . 
„k o le b y “  (fr. 8) ła tw e  w  użyc iu  
i  do w yko n a n ia  w e w łasnym  zakre ­
sie. U ła tw ia ją  one i  u sp ra w n ia ją  
p rzy jęc ie  iu b  w yd an ie  zboża z m a­
gazynu, ja k  rów n ież  w ew nę trzne  
p rz e rz u ty  z jedne j części m agazynu 
do d ru g ie j. M ogą być  rów n ie ż  z po­
w odzeniem  w yko rzys ta ne  p rz y  
p rzew ażan iu  rem anentów  w  w ię ­
kszych m agazynach. Czynność ta  
z w y k le  sp ra w ia  w ie le  trudnośc i, na 
sku tek  b ra k u  p ra c o w n ik ó w  i  nad­
m ie rn y c h  kosztów. W  rezu ltac ie  do­
p row adza to  do częstego us ta lan ia  
rem anen tów  ze stanu książkowego, 
a ty m  sam ym  do n ie u ja w n ia n ia  w e 
w ła śc iw ym  czasie fak tyczn ych  manie 
m agazynow ych. Użycie  w ózka poz­
w a la  pokonać trudn ośc i zw iązane 
z przew ażan iem  zboża. W ózek ta k i 
o po jem ności 100 —  200 kg  nape łn io­
n y  zbożem w tacza się na wagę p o ’ 
p o chy łym  pomoście (fr . 9), a nastę­
pn ie  po zw ażeń iu —  przetacza się, 
w ysyp u ją c  zboże na dow o lne m ie j­
sce w  m agazyn ie lu b  do wagonu.

Czynność ta, n ie  w ym aga jąca nad­
m ie rnego w y s iłk u , znacznie zm n ie j­
sza koszty  obsług i i  usp raw n ia  p ra ­
cę w  m agazynie, skraca jąc czas za­
ła du nku , w y ła d u n k u  lu b  przeważe­
n ia  w iększe j ilo śc i zboża.

Za ładow an ia  zboża luzem  do w a ­
gonu p rz y  m agazynie p ię tro w y m  na­
leży dokonyw ać przez ru rę  spusto-
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w ą  z I  lu b  I I  p ię tra  (fr. 7), na to­
m ia s t p rz y  m agazynie p a rte ro w y m  
p rz y  pom ocy wózka do zboża.

Z a ładow an ie  zboża w  w o rkach  na 
p la tfo rm ę  z m agazynu p ię trow ego 
m ożna usp raw n ić  przez zastosowa­
n ie  ry n n y  ześlizgowej (fr. 13). Taką 
samą ry n n ę  m ożna zastosować w e w ­
n ą trz  m agazynu do p rze rzu tó w  zbo-

Czyszczalnie muszq
W  obrocie  to w a ro w ym  P ZZ  jedną 

z bardzo w ażnych  dziedzin dz ia łan ia  
jes t gospodarka jęczm ien iem  b ro ­
w a rn ia nym . Od k i lk u  - la t  prowadzo­
na jes t da leko  posun ięta specja liza­
c ja  w  jęczm ien iu , p rz y  k tó re j decy­
du je  przede w szys tk im  um ie ję tność 
segregacji to w a ru  w  zależności od 
z a k w a lifik o w a n ia  go zgodnie z ja ­
kością.

P la n y  gospodarcze p rze w id u ją  do­
s taw y  'poważnych ilośc i jęczm ien ia  
b row a rn ianego d la  potrzeb p rzem y­
s łu  p iw ow arsko-s łodow n iczego oraz 
d la  ce lów  eksportow ych. U p raw a  
jęczm ien ia  brow arn ianego pop iera­
na przez państw o i  zagw aran tow a­
na  k o rzys tn ym i d la  ro ln ik ó w  um o­
w a m i k o n tra k ta c y jn y m i, na b ra ła  cha­
ra k te ru  ustabilizow anego. S tw orzo­
na w ięc  została s ilna  baza dobrego 
pod w zg lędem  jakośc io w ym  su ro w ­
ca. P ozw o liło  to  w  p e łn i po k ryć  za­
po trzebow anie k ra jo w e  oraz w y jść  
na ry n k i zagraniczne i  zdobyć tam  
m ocną pozycję.

W ysok ie  n o rm y  jakościow e d la  
jęczm ien ia  b row arn ianego usta lone 
d la  poszczególnych odb iorców  k ra ­
jo w y c h  i  zagran icznych w ym a ga ją  
zb ie ran ia  je d n o lity c h  p a r t i i tow a ru , 
k tó re  z ko le i muszą prze jść proces 
specja lnego sortow an ia  w ed ług  usta­
lonych  typ ó w  i  dokładnego labo ra to ­
ry jn e g o  badania.

W ie lk ą  ro lę  o d g ryw a ją  tu  czysz- 
cza ln ie  PZZ, k tó re  p o p ra w ia ją  to ­
w a r  i  p rzystosow u ją  go do norm  
k o n tra k to w ych .

Rozważając ro lę  czyszczarń jęcz­
m ien ia  b row a rn ianego na t le  zało­
żeń p lan ów  zbytu , trzeba  s tw ie rdz ić , 
że zadania ja k ie  m a ją  do spe łn ien ia  
czyszczalnie jęczm ien ia  -stale na ra ­
s ta ją  ilośc iow o i  jakościow o. D o ty ­
czy to  zarów no potrzeb k ra jo w ych , 
ja k  i  odb io rców  zagranicznych.

P rzem ysł p iw ow arsko  - s łodow n i- 
czy podn iós ł znacznie swe w ym aga­
n ia , je ś li idz ie  o  jakość jęczm ien ia  
b row arn ianego, ty m  ba rdz ie j, że 
część zak ładów  p ro d u ku je  słód dla

ża w  w o rkach  z gó rne j kondygnac ji 
na dolne.

B a rd z ie j szczegółowe ry s u n k i 
i  op isy sposobu w yko n a n ia  w e w ła s ­
n ym  zakresie podnośn ika, w in d y , 
dm uchaw y, w ózka i  in n ych  u rzą ­
dzeń oraz usp raw n ie ń  p racy  w  m a­
gazynach zbożowych podam y w  na­
stępnych num erach. (K G )

być gotowe do procy
ce lów  eksportow ych. Dostawa jęcz­
m ien ia  b row a rn ianego d la  tego ro ­
dza ju  zak ładów  m usi być bardzo sta­
ra n n ie  w yko na na  i  to  surowcem  
o jakośc i us ta lone j no rm am i.

O ile  chodzi o eksport jęczm ien ia  
b row a rn ianego to  w ym agan ia  s ta ­
w iane  i  p rzy ję te  w  ko n tra k ta ch  
z odb io rcam i m uszą .być ze zrozu­
m ia łych  w zg lędów  szczególnie ściśle 
zachowane. Trzeba s tw ie rdz ić , że w  
te j dziedzin ie  m ożem y zauważyć po­
ważne sukcesy w  postaci dobre j o p i­
n ii,  ja k ą  k ra j nasz uzyska ł sobie za 
g ran icą  ja k o  eksporter jęczm ien ia  
brow arn ianego, zarów no je ś li idz ie
0  jakość dostarczanego zia rna , ja k
1 tech n ikę  za ładunku  i  w y s y łk i.

O siągnięte sukcesy zobow iązu ją  
ca ły  apara t PZZ, a -szczególnie 
czyszczalnie, d-o da lszych w y s iłk ó w  
w  nadchodzącej ka m p a n ii oraz do 
zm ob ilizow an ia  się w  da leko w y ż ­
szym  s topn iu  na niedostatecznie jesz­
cze docen ianym  o d c in ku  zaopatrze­
n ia  s łodow n i eksportow ych  w  jęcz­
m ień  o odpow iedn ie j jakości.

Dostawa jęczm ien ia  b ro w a rn ia ne ­
go do  s łodow n i eksportow ych m usi 
być tra k to w a n a  na ró w n i z ekspor­
tem  o ile  chodzi o oczyszczenie z ia r­
na. W szelkie niedociągn ięcia są tu  
niedopuszczalne, gdyż godzą w  in te ­
resy gospodarki narodow e j. Z na­
laz ło  to  sw oje od-bicie w  dekrecie 
z 4 m arca br. o w zm ożen iu w a lk i 
z p ro du kc ją  z łe j jakości, w  k tó ry m  
zaostrzono sankc je  je ś li idz ie  o b ra - 
ko róbstw o p rz y  p rzyg o tow an iu  to w a ­
ró w  przeznaczonych na spożycie w e ­
w nętrzne i  na eksport.

W  c h w ili,  gdy zb liża  się nowa 
kam pan ia  skupu, a w ięc i  dostaw  
jęczm ien ia  b row a rn ianego  —  należy 
sobie zdać spraw ę z pow ag i zadań, 
s to jących przed apara tem  P ZZ  w  za­
kres ie  -popraw ienia gospodarki jęcz­
m ien iem  b ro w a rn ia n ym . Zadan ia  te 
są n ie ła tw e  i  w ym a ga ją  szczegóło­
w ych  przygo tow ań technicznych 
czyszczalń, aby zapew niona b y ła  pe ł­
na ich  sprawność w  okresach w zm o­

żonej p ra cy  oraz pe łne przygo tow a­
nie  p ra c o w n ik ó w  czyszczalń.

Do p rzygotow ań tych  należą:
—  przeprow adzen ie  w  te rm in ie  -re­

m on tu  m aszyn czyszczących i  u rzą ­
dzeń m echan icznych oraz uzupe łn ie­
nie  i  rozszerzenie wyposażenia;

—■ zapew nienie czyszczalniom  na­
leżyte j fachow e j obsady, personalnej.

R em onty -maszyn czyszczących 
i  rozszerzenie p a rk u  m aszynowego — 
to  spraw a n ies łychan ie  ważna. Po­
w in n a  ona być za ła tw io na  w  o k re ­
sie p rz e rw y  w  p racy czyszczalń t j .  
na jpóźn ie j do 1 s ierpn ia.

W  ro k u  bieżącym  uczyn iono w y s i­
łek, -by zapew nić podniesien ie sp ra w ­
ności techn iczne j czy-szczalń. P rze­
prow adzona wcześnie in w e n ta ryza ­
c ja  m aszyn czyszczących, z n a jd u ją ­
cych się w  G m inn ych  Spó łdz ie ln iach 
lub  m łynach , a n iew yko rzys tanych  
i  s to jących bezużytecznie, pozw o li 
na dokonan ie p rze rzu tów  tych  m a­
szyn i  uzupe łn ien ie  p a rku  m aszyno­
wego czyszczalń PZZ. W  ten sposób 
czyszczalnie te  będą m og ły  w  znacz­
nym  s top n iu  podnieść swą w y d a j­
ność i  przepustowość.

W  n ie k tó rych  w o jew ództw ach  
m o n tu je  się nowe p u n k ty  czyszczą­
ce, co da znaczne oszczędności w  do­
stawach jęczm ien ia  d la  b ro w a ró w  
przez skrócenie d ług ich  przewozów.

Jedną z pow ażnie jszych trudności, 
ja k ie  dotychczas w ys tęp ow a ły  w  
czyszczalniach P ZZ  -była spraw a za­
opatrzen ia  m aszyn czyszczących w  
sita . M aszyny p ra cow a ły  -na s itach  
starych, zużytych. A  w ięc  zagadnie­
n ie  i-ch w y m ia n y  s ta ło  się spraw ą 
-bardzo w ażną d la  u trzym a n ia  p e ł­
ne j spraw ności i  w yd a jn ośc i czysz­
czalń. P rzedsięwzięte przez C ZZZ 
s ta ran ia  i  k ro k i po zw a la ją  sądzić, że 
na jp iln ie jsze  po trzeby w  zakresie 
w y m ia n y  s it  zostaną w  ty m  ro ku  
na czas zaspokojone. O czyw iście n ie ­
zbędny jes t s ta ły  k o n ta k t z w y tw ó r­
n ia m i, by  uch ron ić  się -przed opóź­
n ie n ia m i dostaw. Trzeba podkreślić , 
że b ra k i w  s itach  -były przyczyną po ­
w ażnych s tra t, gdyż n ie  można by ło  
osiągnąć pe łnych  n o rm  celności z ia r­
na, a ty m  sam ym  uzyskać pe łnych 
dopłat.

Przechodząc do om ów ien ia  sp ra w y 
la b o ra to r ió w  p rz y  czyszczalniach, 
trzeba s tw ie rdz ić , że w ys tęp u ją  tu  
jeszcze poważne niedociągnięcia, k tó ­
re  na leży w  okresie  p rzygotow ań 
ca łkow ic ie  usunąć. N ie  może dobrze 
pracow ać czy-szczalnia, k tó ra  n ie  m a 
odpow iedn iego la bo ra to riu m , w yp o ­
sażonego w  d o b ry  sprzęt i  -personel 
fachow y. W ysokie  w ym agan ia  od­
b io rcó w  jęczm ien ia  b row a rn ianego
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m ogą być po k ry te  je dyn ie  p rzy  ści­
s łe j k o n tro li la b o ra to ry jn e j poszcze­
g ó ln ych  p a r t i i jęczm ien ia . Każde la ­
b o ra to r iu m  p rzy  czyszczalni m usi 
m ieć  apa ra ty  i  przyrządy, niezbędne 
do w yko n a n ia  oznaczeń w ska źn ikó w  
ja ko śc i jęczm ien ia : —  w ilgo tnośc i, 
gęstości (ciężaru objętościowego) czy­
stości, szklistości, w y ró w n a n ia  (cel­
ności), ¡zdolności i  ene rg ii k ie łk o w a ­
n ia , porażenid przez szkodn ik i.

D la  u regu low an ia  sp raw  zw iąza­
nych  z pracą la b o ra to r ió w  p rzy  
czyszezalniach jęczm ien ia  —  w y d a ­
no in s tru kc ję , k tó ra  usta la, ja k ie  
ap a ra ty  i  p rzy rzą dy  ¡powinno posia­
dać la b o ra to r iu m  oraz u jedno licono  
m e tody  oznaczania w ska źn ikó w  ja ­
kości jęczm ien ia  brow arn ianego. In ­
s tru k c ja  ta  po zw o li p ra cow n iko m  
czyszczalń' uzyskać lepsze w y n ik i 
d z ię k i u jed no lice n iu  m etod p racy w  
labo ra to riach .

W  ce lu  podn ies ien ia  w iadom ości 
fachow ych  p ra cow n ikó w , za tru d n io ­
nych  w  obrocie  jęczm ien iem  b ro w a r­
n ianym , przeprow adzono ich  szkole­
n ie  p rak tyczne  i  teore tyczne w  ele­
w a to rze  m orsk im , w yposażonym  w  
czyszczalnie. M etoda praktycznego 
szkolen ia  da ła bardzo dobre w y n ik i.  
P ra co w n icy  w y k o n y w a li no rm a lne  
za jęc ia  w  czyszczalni e lew atora, 
a  w ięc k w a lif ik o w a li z ia rn o  nadcho­
dzące w  wagonach, k la s y fik o w a li je , 
dozo row a li prace m aszyn czyszczą­
cych, p rzeprow adza li badania labo­
ra to ry jn e  oraz p e łn ili w sze lk ie  in ­
ne czynności, ja k ie  p rz e w id u je  p ra ­
ca czyszczalni. Część teore tyczna 
obe jm ow a ła  ta k ie  zagadnienia ja k : 
tow aroznaw stw o , czyszczalnictwo, 
dz ia łan ie  m aszyn czyszczących, zasa­
d y  segregacji, konserw acja  z ia rna, 
eksp loa tac ja  m agazynów.

Szkolen ie ob ję ło  p ra cow n ikó w , za­
tru d n io n y c h  w  czyszezalniach, to w a ­
roznaw ców , k w a lif ik u ją c y c h  jęczm ień 
do w y s y łk i z p u n k tó w  skupu i  m a­
gazynów  P ZZ  do czyszczalń oraz 
p ra c o w n ik ó w  O ddzia łów  P ow ia to ­
w ych  PZZ, z k tó ry c h  jęczm ień w y ­
sy ła n y  je s t do czyszczenia. Z n a jo ­
mość zasad k w a lif ik o w a n ia  jęczm ie­
n ia  d la  te j os ta tn ie j g ru p y  p ra cow n i­
k ó w  je s t konieczna ze w zg lędu na 
to, że pe łn ią  o n i często ro lę  to w a ­
roznaw ców .

P raco w n icy  ob ro tu  jęczm ien iem  
b ro w a rn ia n y m  p o w in n i nastaw iać 
się na p ra w id ło w e  k w a lif ik o w a n ie  
i  segregowanie z ia rna, oparte  o labo­
ra to ry jn e  badanie i  us ta lan ie  jakośc i

tow aru . T y lk o  ta k  po ję ta  praca za­
pe w n i u trzym an ie  s ta łe j w yd a jn oś ­
ci p racy czyszczalń i  uzyskanie je d ­
n o lite j ja kośc i tow a ru .

W  okresie  ka m p a n ii czyszczalnie 
p ra cu ją  na t rz y  zm iany. A  w ięc  jest 
rzeczą ważną, aby każda zm iana m ia ­
ła  zapew niony s ta ły  dozór fachow y. 
N iedopuszczalna jes t praca maszyn 
bez fachow e j op iek i, gdyż może to 
spowodować n iepow etow ane s tra ty  
i  szkody.

W ażną rów n ie ż  rzeczą je s t s ta ła  
k o n tro la  la b o ra to ry jn a  w y n ik ó w  
czyszczenia, k tó ra  m a na celu usu­
n ięc ie  przypadkow ośc i w  zestaw ia­
n iu  p a r t i i  jęczm ien ia , p rzygo tow a­
nych do w y s y łk i.

G dy m agazynu jem y zboże i  m ąkę 
na górnych podłogach m agazynu, to  
w  ce lu  p rze transportow an ia  na nie  
w ym ien ion ych  a r ty k u łó w  opakow a­
nych w  w o rk i używ am y podnośn i­
k ó w  w o rk o w y c h  s ta łych  t j .  z k o rp u ­
sem n ie ruchom ym  (rys. 1).

Rys. 1. P odnośn ik w o rk o w y  s ta ły

Jest on  bardzo p roste j k o n s tru k ­
c ji.  S k łada się z ko rpusu  d re w n ia ­
nego lu b  żelaznego, dw óch łańcu­
chów  o ściśle jednakow e j ilo śc i o- 
gn iw , d rą żków  do w o rkó w , czterech

Sieć czyszczalń jęczm ien ia  b ro ­
w arn ianego jes t na ogół dostosowa­
na do re jo n ó w  up raw ow ych  tego cen­
nego ziarna. W p ły w a  to poważnie na 
pom yślne ksz ta łtow an ie  się kosz­
tó w  zw iązanych z przewożeniem  su­
row ca z p u n k tó w  skupu do czysz­
czalń.

W  nadchodzącej ka m p a n ii u regu ­
lo w a n ia  ze s tro n y  In s p e k c ji Zbożo­
w e j będzie w ym aga ła  spraw a u jed ­
no licen ia  oznaczania celności jęcz­
m ie n ia  brow arn ianego. A n a liz y  do­
konyw ane przez la b o ra to ria  I. Zb. 
w ska zu ją  na rozbieżności ocen, w y ­
n ika ją ce  z n iedokładności m etod 
i  apara tów , co pociąga za sobą s tra ­
ty  d la  uczestn ików  obro tu . (SC)

workowe

k ó ł zębatych, osadzonych na w a ­
łach  w  łożyskach oraz urządzenia 
napędowego.

K orp us  podnośn ika je s t us taw io ­
n y  pochyło pod ką te m  oko ło  803. 
Łańcuchy  są rozstaw ione w  odleg ło­
ści 700 m m , a odległość m iędzy 
d rą żkam i um ocow anym i do ła ńcu ­
cha w yn os i 1500 —  3000 m m . Szyb­
kość posuw ania  się łańcucha z d rąż­
kam i, a w ięc  i  transportow anych  
w o rk ó w  w ynos i v  =  0,3 m  sek.

Praca tak iego  podnośn ika odbyw a 
się w  następu jącym  porządku. W o­
re k  dostarczony na stó ł załadowczy 
(a) zosta je zab rany przez drążek (b), 
nadchodzący od do łu  i  zan iesiony do 
g ło w icy  podnośn ika ; w  czasie p rze­
chodzenia d rążka przez ko ła  ła ń cu ­
chowe g łow icy , w o re k  spada na de­
skę, po k tó re j zjeżdża w  dó ł na stó ł 
odb iorczy (c) lu b  bezpośrednio na 
taśm ę przenośn ika  taśmowego.

Ładow an ie  w o rk ó w  do podnośni­
ka  może odbyw ać się ręcznie lu b  
m echanicznie p rzy  pom ocy podnoś­
n ik a  taśmowego. P rzy  ładow an iu  
ręcznym  ostrożn ie ładow ać w o rk i,  
aby ich  n ie  uszkodzić.

Zdolność transp o rtow ą  Q podnoś­
n ik a  w orkow ego w  tonach na go­
dzinę m ożna ok re ś lić  w zoram i.



1 8 G O S P O D A R K A  Z B O Ż O W A

q
Wz. 1. Q =  3,6. • — ton  godz.

t
gdzie: q =  waga i  sz tu k i ła d u n ku  w  
kg. (W orek m ą k i w aży 80 —  100 kg, 
kaszy 60— 80 kg, a o trą b  45— 55 kg) 

t  =  czas po trzebny do załadowa­
n ia  jednego w o rk a  w  sekundach, 
łącznie z doniesien iem  go do podno­
śnika. P rzy  dobrze zorgan izow a­
n ym  ręcznym  za ładunku  czas ten  
w ynos i ś redn io  6 sekund. P rzy  zała­
dow an iu  m echan icznym  czas może 
być skrócony.

w o rkó w , szybkości ładow an ia  i  w y ­
sokości ich  podnoszenia. M ożna ją  
ob liczyć w zorem :

Q .h
N  =  -----------

270. k
gdzie: Q •— zdolność podnośnika 

w  to n  godz.
h —  wysokość podnoszenia w  m e­

trach

Rys. 2, P odnośnik w o rk o w y  
ruchom y na wózku.

q. v
Wz. 2. Q — 3,6.------ - =  to n  godz.

b
gdzie: b —  odległość pom iędzy 

d rążkam i w  m etrach ;
v  —  szybkość b iegu łańcucha w  

m  sek;
q —  w aga 1 sz tu k i ła d u n ku  w  kg. 
O b licza jąc zdolność 'transportow ą 

podnośn ika w o rkow ego na leży brać 
pod uwagę oba w zory.

Ilość zużyw anej przez podnośn ik 
m ocy napędowej (N) zależy od w ag i

k  —  w sp ó łczyn n ik  spraw ności 
(k  =  0,4 —  0,7).

N a ry s u n k u  2 pokazany je s t inne ­
go rodza ju  podnośn ik na w ózku, s łu ­
żący do p rędkiego i  ła tw ego  uk łada ­
n ia  w o rk ó w  z surow cem  lu b  p ro du k­
tem  do pew nej wysokości.

Podnośn ik tego rod za ju  spoczywa 
na w ózku  zaopatrzonym  w  urządze­
n ie  dźw igowe, służące do us taw ian ia  
go pod ką tem  od 50 —  80°. Napę­
dzany jes t m otorem  e lek trycznym  u- 
s taw ion ym  na podw oziu, za pomocą 
m otoredukto ra .

Zazw ycza j podnośn ik i w o rkow e  
m a ją  wysokość 5 m  i  p rzy  n a jw ię k ­
szym  dopuszczalnym  kącie  pochyle­
n ia  m ożna podnieść n im i w o rk i na 
wysokość do 4,5 m.

Szybkość podnoszenia w o rk ó w  
podnośn ik iem  w o rk o w y m  rucho ­
m ym  rów na  się szybkości podno­
szenia podnośn ik iem  s ta łym  t j .  w y ­
nosi: v  =  3 m  sek; m ożna podnosić 
n im  średnio 500 w o rk ó w  w  ciągu 
1 godziny.

inż. H U B E R T  W A R S Z A

^USTAW ODAW STW O f%  
P i  ROZPORZADZEm ^J

Ochrona własności społecznej 
i walka z brakoróbstwem

D ekre t z dn ia  4 marca far. o  w złnożeniu ochro­
n y  własności społecznej (Dz. U.P.R.L. N r. 17, 
poz. 68 z 1953 r.) jes t w yrazem  g łębokie j tro ­
sk i w ładzy ludow e j w  Polsce o tmienie społecz­
ne, będące podstawą naszego bogactwa narodo­
wego, mające znaczenie decydujące dla rozwo­
ju  naszego budow n ic tw a socjalistycznego 
i  um ocnienia zdobyczy k lasy robotn icze j. W ła ­
sności te j n ie  w o lno nam w  żaden sposób 
uszczuplać; własność ta w  m yśl zasad K on ­
s ty tu c ji jes t niewzruszoną podstawą ustro­
ju  Po lsk ie j Rzeczypospolitej Ludow e j, g łów ­
nym  źródłem  akum u lac ji socjalistycznej. 
„Dopuszczać do z łodzie js tw  i  grabieży w łasno­
ści społecznej —  bez względu na to, czy chodzi 
o własność państwową, czy też o własność spół­
dzielczą i kołchozową —  i  to lerować tak ie  ła j­
dactw a ko n trre w o lu cy jn e  —  znaczy, to p rzyczy­
n ić  się do podważania u s tro ju  radzieckiego, 
opierającego się na własności społecznej jako na 
swej bazie“  J).

W ydanie dekre tu  o ochronie własności spo­
łecznej by ło  konieczne ze w zględu na coraz 
w iększy rozmach budow n ic tw a socja listyczne­
go- D ekre t ustanaw ia nowe sankcje ka rne  za

x) S ta lin  —  Z a g a d n ie n ia  L e n in iz m u , s tr. 501.

wszelkie zagarnięcia m ien ia  
społecznego, określając jedno­
cześnie dokładn ie samą istotę 
przestępstwa.

D ekre t rozróżnia następujące 
zagarnięcia m ien ia  społecznego: 
kradzież, przywłaszczenie, w y ­
łudzenie, rabunek.

Z m ocy dekre tu  zagrożone są 
ka ram i inne przestępstwa prze­
c iw ko m ien iu  społecznemu jak : 

oszustwo, wymuszenie, rozbój i  paserstwo. Prze­
stępstwa w ym ien ione  zagrożone są w  zasadzie 
karą  od 1 do 10 la t w ięzienia.

Zagrożenie ka ram i za przestępstwa p rze w i­
dziane dekre tem  jes t następujące:

1) od roku  do 5 la t w ięzienia za kradzież 
i  przywłaszczenie m ien ia  społecznego, a w  w y ­
padkach paserstwa karę  w ięz ien ia  do 5 la t i  ja ­
ko nieodłączna —  kara  grzyw ny.

Przenosząc zasady ty ch  a rty k u łó w  na p ła ­
szczyznę zagadnienia magazynowania i  prze­
tw órs tw a  zbożowego będą karane w  m yśl po­
wyższych zasad np. kradzież zbóż, strączko­
wych, p rze tw orów  mącznych, urządzeń i  sprzę­
tu  technicznego (np. pasy skórzane do napędu) 
wszelkiego rodza ju  manka powstałe w sku tek 
kradzieży —  wszystkie w yp a d k i o w artości m ie­
n ia  powyżej 300 zł.

2) od 2 la t do 10 w ięzienia w  przypadkach 
kw a lif iko w a n ych  (np. recydyw iśc i kradzieży 
z w łam aniem  wejście do zamkniętego magazy­
nu lu b  m łyna , bądź też zamplombowanego wa­
gonu ze zbożem lu b  p rze tw oram i zbożowym i 
itp .).

W  wypadkach, gdy sprawca dopuści się ra ­
bunku  (tj. używ ając przemocy lu b  groźby), po­
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dlega karze w ięzien ia  na czas n ie  kró tszy  o d  
la t 3 (np. przemocą zabierając k lucze k ie ro w ­
n ik o w i magazynu dokonuje kradzieży sprzętu 
lu b  innych  urządzeń).

W  wypadkach, je ś li sprawca w yrządz ił w ie lką  
szkodę interesom  gospodarczym lu b  obronnym  
P o lsk i podlega karze w ięzien ia  na czas n ie  k ró t­
szy od 5 la t  (np. kradzież zbóż przeznaczonych 
na eksport, lu b  p rze tw orów  zbożowych przezna­
czonych d la  zbiorowego żyw ien ia  itp . podobne 
w ypadk i).

3) W  w ypadkach ciężkich  przestępstw, np. 
gdy sprawca dopuszcza się rabunku  m ien ia  uży­
w ając b ro n i lu b  niebezpiecznego narzędzia, po­
dlega karze w ięzienia n ie  kró tsze j, n iż  5 la t lu b  
karze dożywotniego w ięzienia, albo karze 
śm ierci.

Dalszym  zasadniczym postanow ieniem  de­
k re tu  jest niestosowanie przez sąd —  za tego 
rodza ju  przestępstwa —• warunkow ego zaw ie­
szenia w ykonania  ka ry . Tak zwany w  języku  po­
tocznym  „w y ro k  z zawieszeniem“  n ie  będzie 
m ia ł m iejsca p rzy  w ym ia rze  spraw iedliw ości 
przez Sądy Polskie j Rzeczypospolitej Ludow ej 
za przestępstwa, wyrządzające szkodę w łasno­
ści społecznej. W prowadzenie do dekre tu  zasa­
dy  „obow iązkowego stasowania tymczasowego 
aresztu“ , ja k  i  „n iestosowania warunkow ego za­
wieszenia w ykonan ia  k a ry “  wskazuje na fak t, 
że władza ludow a będzie bezwzględnie ka ra ła  
w szelk ie  ob jaw y  naruszenia w łasności społecz­
ne j, jako  n ienaruszalnej podstawy naszego 
us tro ju , u s tro ju  budowanego trudem  i o fia rną , 
pracą robo tn ika , chłopa i  in te ligen ta  p racu ją ­
cego.
_ P a rtia  i  Rząd po w ie rzy ły  Po lsk im  Zakładom  
Zbożowym  i P rzem ysłow i M łynarsk iem u w ie l­
ką  i podstawową część m ien ia  narodowego 
w  postaci masy zbożowej i  p rze tw orów  mącz­
nych. P racow nicy tych  przedsiębiorstw , k tó ­
ry m  Państwo Ludow e pow ierzy ło  m ien ie  spo­
łeczne pow inn i m ieć na uwadze fak t, że wszel­
k ie  nadużycia, uszczuplenie i  zniszczenie masy 
tow arow e j w  drodze kradzieży będzie karane 
z całą surowością przepisów dekretu.

Obowiązkiem , szczególnie aparatu k ie ro w n i­
czego śpicbrzy, m łynów , elewatorów , oddziałów 
p o w „ Okręgów, jest stałe czuwanie nad należy­
ty m  zabezpieczeniem pow ierzonego im  imienia 
narodowego. Należy wzmóc czujność poprzez 
odpowiednio przeprowadzoną, w  ska li całego 
przedsiębiorstwa akcję po lityczno-uśw iadam ia- 
jącą, podjętą łącznie z ak tyw em  po litycznym  
i  zw iązkow ym  w  celu z likw idow an ia  tam , gdzie 
on jeszcze is tn ie je , n iew łaściwego stosunku po­
szczególnych osób do własności społecznej.

W prowadzenie do śy/iadomości każdego p ra ­
cow nika postanowień dekre tu  jest jednym  -z ko­
niecznych w arunków  stworzenia izo lac ji jedno­
stek, k tó re  by w  ja k ik o lw ie k  sposób chcia ły 
przeszkadzać nam  w  w ykonyw an iu  naszych p la ­
nów  gospodarczych, obniżać nasz potencja ł go­
spodarczy przez rozgrabien ie  własności społe­
cznej, s iły  i  bogactwa narodowego.

W ażnym  odcinkiem  w a lk i o ochronę m ien ia  
społecznego, o ochronę socja listycznej własnoś­

ci jest rów nież w a lka  z d robnym i kradzieżam i. 
D ekre t o ochronie w łasności społecznej przed 
d robnym i kradzieżam i pow in ien  m ieć istotne 
znaczenie d la  aparatu zbożowego, pow in ien 
zw rócić uwagę na szkodliwe pozostałości ok re ­
su kapita listycznego, na pewne ¿obojętnienie 
w ie lu  ludz i w  stosunku do fa k tó w  drobnych 
kradzieży zbóż i  p rze tw orów  zbożowych, to le ­
rancy jne  'pobłażanie tego rodza ju  fak tom  k ra ­
dzieży dobra narodowego.

W ie lu  ludziom  w yda je  się, że drobne k radz ie ­
że, biorąc każdą z osobna, są sprawą m nie jsze­
go znaczenia, jednakże w  sum ie w yrządza ją  
naszemu gospodarstwu narodowem u poważne 
szkody, ograbia jąc system atycznie i  stopniowo 
klasę robotniczą z w ie lu  p ro d u k tó w  je j pracy.

D ekre t podaje w  art. 3, że drobną kradzieżą 
m ien ia  społecznego jes t kradzież m ien ia  o w a r­
tości n ie przekraczającej 300 zł. D ekre t prze­
w id u je  nadzwyczaj surowe sankcje karne za 
drobną kradzież dobra społecznego. Za drobną 
kradzież przew idziana jest ka ra  od 6 m iesięcy 
do ro ku  w ięzienia, zaś d la  kw a lif ik o w a n e j d rob ­
nej kradz ieży przew idziana jest sankcja od 1 ro ­
ku  do 2 la t w ięzienia.

Szczególną troską aparatu politycznego i  k ie ­
rowniczego na terenie PZZ i  C ZP M łyn . 
(w  spichrzach* m łynach, czyszczalniach, pu n k ­
tach skupu) pow inna być stała dbałość o całość 
masy tow arow ej i  m a te ria łów  technicznych. 
Surowo będzie karana wszelka szkod liw a dzia­
łalność w  postaci d robnych kradzieży, , p rze ja ­
w ia jących  się np. w  wynoszeniu ziarna i  strącz­
kow ych z magazynów, czyszczaku, labora toriów , 
węgla z ko tło w n i, p rze tw orów  m ącznych z m ły ­
nów  i  kaszarń, kradzież go tów k i przeznaczonej 
na op ła ty  pocztowe p rzy  w ysyłce koresponden­
c j i  s łużbowej itp . przestępstwa. W ypadk i po­
dobne b y ły  dotychczas traktow ane  z pewną 
pobłażliwością. W  m yś l dekre tu  z dn ia  4 marca 
1953 r. będą stosowane ostre sankcje ka rne  —  
najn iższy w ym ia r ka ry  za tego rodzaju prze­
stępstwa —  6 m iesięcy w ięzienia.

M agazynier czy k ie ro w n ik , względnie inna 
osoba, k tó ra  dopuszcza się kradzieży w  d rob ­
nych ilościach ziarna dla swego d rob iu  lu b  prze­
tw o ró w  mącznych d la  swego inw entarza —  
zgodnie z treścią art. 1, poniesie karę  w  w ym ia ­
rze co na jm n ie j 6 m iesięcy w ięzienia. Sprawca 
czynu będzie osądzony przez w y m ia r spraw ie­
d liw ości w  przeciągu d n i 14-tu (art. 5 dekretu) 
od c h w ili wniesienia aktu  oskarżenia. ‘Stosowa­
n ie  art. 257, 2 K .K . n ie  m ia ło  należytego od­
dz ia ływ an ia  karnego w  stosunku do tego ro ­
dzaju drobnych kradzieży, gdyż a r ty k u ł ten  w y ­
raźnie stw ierdza, że w  przypadkach m niejszej 
w ag i sąd może zastosować nadzwyczajne złago­
dzenie ka ry . Z rozum ia łą  jest rzeczą, że na 
obecnym etapie rozw o ju  gospodarki narodowej 
stało się koniecznością stosowanie tak ich  prze­
pisów karnych , k tó re  by w  na leży ty  sposób 
ch ro n iły  własność społeczną naw et n a jd ro b n ie j­
szą, przed kradzieżam i.

Treść poszczególnych przepisów dekre tu  na­
kazu je  Sądom Po lsk ie j Rzeczypospolitej L u ­
dowej surowsze ka ran ia  za -drobne kradzieże.
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P rak tyka  sądowa dotychczas w ykazyw a ła  dużą 
pobłażliwość, stosując w  w ie lu  w ypadkach k a ry  
n iskie , względnie w arunkow e zawieszenia ka ry , 
CO' zresztą w yn ika ło  z przepisów dotychczasowe­
go ustawodawstwa — a szczególnie art. 257 K .K .

A r t.  6 dekre tu  staw ia sprawę sankcji ka rnych  
bardzo w yraźnie, gdyż zabrania stosowania za­
wieszenia w ykonania  ka ry , chyba że sąd ze 
względu na w y ją tko w e  i  uzasadnione oko licz­
ności uzna to  zawieszenie za celowe. Szczegól­
ne znaczenie polityczno-w ychow aw cze m a wspo­
m n iany w yże j przepis art. 5 dekretu, k tó ry  na­
kazuje sądom rozpatrzenie spraw y o drobne k ra ­
dzieże m ien ia  socjalistycznego w  ciągu 14 d n i 
od c h w ili w nies ien ia  a k tu  oskarżenia.

D ekre t jes t jasny, k ró tk i i  treśc iw y, daje on 
organom sądow o-prokura torsk im  skuteczną 
broń do w a lk i z wszelkiego rodza ju  naruszeniem 
własności społecznej w  fabrykach, magazynach, 
w  transporcie, na poczcie, na punktach  skupu, 
m łynach, labora toriach itp .

W yrok  Sądowy za tego rodza ju  przestępstwo 
będzie w yrazem  napiętnow ania przez naród te ­
go, k to  chc ia łby w  ła tw y  i  n ieuczciw y a szko­
dzący interesom  klasy robotn icze j sposób, osiąg­
nąć korzyści m a teria lne  przez kradzież m ien ia  
społecznego.

Uzupełn ien iem  om ów ionych dekre tów  jest 
dekre t o wzm ożeniu w a lk i z p rodukc ją  z łe j ja ­
kości (D.U.P.R.L. N r. 16 z 1953 r.). D ekre t ten 
jes t w ym ow nym  przykładem  tro sk i w ładzy lu ­
dowej o należyte zaspokojenie m a te ria lnych  po­
trzeb obyw ate li, o  oddanie przez zakłady p ro ­
dukcy jne  do uży tku  w yrobów  przem ysłow ych 
ja k  najlepszego ga tunku  i  jakości. W szyscy m u ­
s im y podjąć energiczną w a lkę  z brakoróbstw em , 
z ka rygodnym  m arno traw ien iem  cennego su­
rowca, maszyn, energ ii i  s iły  roboczej, co w y ­
rządza ogromne szkody naszej gospodarce uspo­
łecznionej, podryw a jąc jednocześnie zaufanie do 
naszego przem ysłu  —  do naszej p rodukc ji.

C złow iek p racy czuje niezadowolenie, gdy za­
m iast tow a ru  na leżyte j jakości o trzym u je  to­
w a r lichy , w  w ie lu  w ypadkach n iep rzyda tny  do 
codziennego u ży tku  (np. żyle tka, k tó ra  n ie  goli, 
szklanka, k tó ra  kaleczy usta, m ąka nie nadają­
ca się do w yp ieku).

P rodukc ja  złej jakości —  brakoróbstw o —  to 
produkow anie w yrobów  gorszych od jakości 
ustalonej, gorszych od usta lonych wskaźników , 
od usta lonych i  wyznaczonych norm  jakośc io ­
w ych  i  zadeklarowanych standardów.

Sankcje ka rne  w yn ika jące  z ninie jszego de­
k re tu  będą m ia ły  zastosowanie w  całej rozcią­
głości za przestępstwa powstałe p rzy  p ro d u kc ji 
p rze tw orów  mącznych niezgodnie z w ym agany­
m i norm am i jakościow ym i. N iedbalstw o na od­
c inku  sortowania przetw orów , mieszania lep­
szych gatunków  z gorszym i, tzw . obniżanie ja ­
kości p rze tw orów  zbożowych, będzie surowo ka­
rane w  m yśl postanowień dekretu. M ieszanie 
p rze tw orów  zbożowych w  różnej jakości i  ob­
n iżanie przez to  standartowości oraz ich  p rze ­
sy łka  może nastąpić ty lk o  na wyraźne polece­
nie w ładz, w  p rzec iw nym  razie czyny te  będą 
traktow ane1 jako  przestępstwo. W  wypadkach 
świadomego obniżania jakości zbóż i  przetwo­
ró w  zbożowych (np. sypanie piasku do zboża 
w  celu w yrów nan ia  m anka) będą stosowane 
sankcje jeszcze surowsze z mocy ustaw y o szkod­
n ic tw ie  gospodarczym.

A rt. 1. dekre tu  ustala karę do 5 la t w ięzienia 
łub  karę aresztu d la  k ie ro w n ikó w  zakładu p ro ­
dukcyjnego odpow iedzia lnych za dz ia ł p roduk­
c ji, a lbo za kon tro lę  techniczną p rodukc ji, k tó ­
rzy  wprowadzają, zbyw a ją  do obrotu albo do 
u ży tku  w y ro b y  przem ysłowe o jakości gorszej 
od usta lonych norm  jakościowych. D ekre t prze­
w id u je  szerszą sankcję kam ą  p rzy  k w a lif ik o ­
w anych przestępstwach —  od 2 do 10 la t w ię ­
zienia, gdy sprawca przez wypuszczenie złe­
go p ro d u k tu  w y rzą d z ił w ie lk ą  szkodę in te re ­
som obronnym  państwa lu b  in teresom  państwo­
w ym  w  dziedzin ie ob ro tu  z zagranicą. Np. w y ­
sy łka  na eksport p rze tw orów  zbożowych n ie  
odpow iadających usta lonym  norm om  jakościo­
w ym . W  w ypadku um yślnego szkodzenia tym  
interesom  Narodu będziem y m ie li do czynien ia  
ze szkodnictwem  gospodarczym i  sabotażem, 
k tó re  będą karane w  wyższym  w ym iarze  na 
m ocy innych  ustaw.

Przew idziane dekre tem  sankcje ka rne  pow in ­
n y  zw rócić szczególną uwagę aparatu gospodar­
czego na sposób czyszczenia zbóż i  strączkowych 
oraz sposób ich  w y s y łk i d la  un ikn ięc ia  odchy­
leń  od usta lonych norm  jakościowych. Dopu­
szczenie do obniżenia jakości p rze tw orów  zbo­
żowych, reekspedycja, czy postaw ienie do dys­
pozyc ji tow a ru  z brakam i, n ie  odpowiadające­
go usta lonym  norm om  jakościow ym  będzie ka ­
rane na ró w n i z produkow aniem  z b rakam i m a­
te ria łó w  w łók ienn iczych  czy m eta lowych.

K A Z IM IE R Z  Z IO N T E K

Strzeżm y w łasnośc i  społecznej! W a łc z m y  u po rczyw ie  

z m a rn o t ra w s tw e m  i  b rako róbs tw em !
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Drobne kradzieże powodują wielkie straty
D e kre t o  zw a lczan iu  d robnych  

kradzieży jes t w ażnym  aktem , p rz y ­
czyn ia jącym  się do zw alczan ia po­
w ażnych  s tra t gospodarczych, ja k ie  
są ty m i kradzieżam i powodowane. 
P rzyk ła dó w  m ożna przytoczyć w ie ­
le. Szczególnie znam ienne są w yp a d ­
k i,  w  k tó rych  obok bezpośrednich 
s tra t m a te ria ln ych  m a ją  rów n ież  
m ie jsce okaleczenia, choroby p ra ­
cow n ika , czy zagrożenie norm alnego 
stanu bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p ra ­
cy. P rz y jrz y jm y  się k i lk u  ta k im  p rzy ­
k ładom .

W  pew nym  elewatorze często w y ­
k radano ża rów k i, służące do ośw ie­
t le n ia  ra m p y  w yładow cze j p rzy  p ra ­
cy na cztery zm iany. Pewnego je ­
siennego w ieczoru , w  okresie  nas i­
le n ia  dostaw  zboża p ra cow n iko w i, 
rozczepiającem u w agony w yczerpa ła  
się ba te ria  la m p k i e lek tryczne j, k tó ­
rą  po rozum iew a ł się z maszynistą. 
P ra co w n ik  ten w  czasie posto ju  lo ­
ko m o ty w y  pob ieg ł do sk ła dn icy  w y ­
m ien ić  baterię . O kazało się je d n a k , 
Że z czterech b a te rii, ja k ie  po w in ny  
być w  zapasie —  zosta ły ty lk o  dw ie, 
w  doda tku  zam ienione na zużyte.

P ra co w n ik  w ró c ił bez czynnej 
la m p k i e lek tryczne j i  po rozum iew a ł 
się z m aszynistą w  dalszej p racy 
gw izdk iem . O ko ło  godziny 2-g ie j w  
nocy przyszedł • tra n s p o rt zboża. 
O św ie tlen ie  końcowe ram p y  by ło

zm niejszone o d w ie  b raku jące  ża­
ró w k i. Na sku tek  s ilnego w ia tru  m a­
szynista n ie  dosłyszał gw izdka  p ra ­
cow n ika  i  spow odow ał przeskocze­
n ie  trzech w agonów  przez zam ek 
zw ro tn iczy . W agony ud e rzy ły  o  że­
lazną bram ę ogrodzenia, obok k tó ­
rego sta ła  budka  w artow n icza .

D w a osta tn ie  w agony ze zbożem 
w y w ró c iły  się, trzec i zosta ł po tłuczo­
ny. Obeszło się bez o fia r  w  ludziach, 
ale zniszczyło się w ie le  zboża, dw a 
w agony zosta ły pow ażnie uszkodzo­
ne. N a s tą p iła  znaczna p rze rw a  w  
p ra cy ' e lew a to ra  i  ta b o ru  k o le jo ­
wego.

W  in n y m  e lewatorze pr?y e le k try ­
cznej ta b lic y  rozdzie lczej p rze pa lił 
się korek. P ra co w n ik  n ie  m ia ł w  za­
pasie k o rk ó w  reze rw ow ych, wobec 
czego zastosował do na p ra w y  ko rka  
n ieodpow iedn i d ru t. W  w y n ik u  spo­
w o dow a ł spięcie n ie  ty lk o  w e w łas ­
nym  zakładzie, lecz rów n ież  na l in i i  
wysokiego nap ięc ia  w  sąsiednie j 
rzeźni. S tra ty  finansow e i  m a te ria ­
łow e w y n io s ły  se tk i tys ięcy  zło tych, 
n ie  licząc p rz e rw y  w  p ro d u kc ji. Co 
rów n ież  ważne —  5 osób u leg ło  cięż­
k iem u, a,, dw ie  lżejszem u porażeniu 
prądem.

P raco w n ik  bezpośrednio odpow ie­
dz ia lny  za spowodow anie w yp ad ku  
b ro n ił się tw ie rdzen iem , że w y k ra ­
dano m u  n ie  ty lk o  k o rk i,  lecz ró w ­

nież narzędzia. P o tw ie rd z iło  to  k ie ­
ro w n ic tw o , k tó re  ju ż  up rzedn io  w y ­
d a liło  k ilk u  ro b o tn ik ó w  za drobne 
kradzieże m ie ń ia  społecznego.

W  in n y m  w yp ad ku  do w y ła d u n k u  
c iężk ie j m aszyny p recyzy jne j uży to  
przez nieuzasadniony pośpiech za­
stępczego drąga sosnowego w  m ie j­
sce drąga b raku jącego od pary. Po­
n iew aż maszyna zsuwana pochyla ła  
się na drąg cieńszy, postaw iono po 
te j s tron ie  w iększą liczbę ro b o tn i­
ków , aby u trz y m y w a li równowagę. 
D rąg, oczyw iście, n ie  w y trz y m a ł cię­
żaru, z łam a ł się, m aszyna spadła, 
p rzyg n ia ta ją c  śm ie rte ln ie  jednego ro ­
bo tn ika , a ciężko ran iąc drugiego. 
U padając na b ru k  —  maszyna u le ­
gła  w  znacznym  s topn iu  zniszczeniu.

Jak  w yka za ło  dochodzenie, s łużą­
cy do roz ład unku  drąg od pa ry , zo­
s ta ł skradz iony przez jednego z p ra ­
co w n ikó w  i  u ż y ty  na opał.

Przytoczone fa k ty  św iadczą ja k  
w ie lce  szkod liw e  są w  następstwach 
drobne na pozór kradzieże m ien ia  
społecznego. Godzą one w  całość na­
szego m a ją tk u  narodowego, obniża­
ją  bezpieczeństwo pracy, u tru d n ia ją , 
a często u n ie m o ż liw ia ją  w yko n a n ie  
p lan ów  p rodukcy jnych .

Naszym  codziennym  obow iązk iem  
pow in na  się stać w a lk a  z w sze lk im i 
p rze ja w am i m a rn o tra w s tw a  m ien ia  
społecznego. D e k re t da je  nam  w  te j 
w a lce  s ilną  i  skuteczną pomoc. (JS)

M t Y N  ftRSTWO
Walka o jakość w przemyśle 

młynarskim
W  dn iu  4 marca br. Rada Państwa w ydała 

dwa doniosłe dekre ty  w  przedm iocie ścisłej dys­
c y p lin y  p rodukcy jne j, a m ianow ic ie  dekre t 
o norm ach i  o Po lsk im  Kom itec ie  N orm aliza­
cy jn ym  oraz dekre t o wzm ożeniu w a lk i z p ro ­
dukc ją  złe j jakości.

D ekre ty  te ustanowńone są dla zdecydowanej 
ochrony in teresów  gospodarki narodowej i  mas 
pracujących, aby skutecznie przeciwstaw iać się 
m arno traw stw u , będącemu w  swych skutkach 
rów n ie  niebezpiecznym ja k  szkodnictwo gospo­
darcze.

D ekre ty  są ram owe i  obow iązują wszystkie  
przem ysły, dlatego na ich  t le  om ów im y zada­
nia, ja k ie  m a ją  do spełnienia załogi p ro d u kcy j­
ne i  k o n tro li technicznej w  przem yśle m ły n a r­
skim.

P rodukc ja  podstawowych środków spożyw­
czych dla św ia ta  p racy m usi być ty lk o  p ie rw ­

szej jakości, bo tego wym aga gospodarka socja­
listyczna. Hasło to m usi być punktem  zw ro tnym  
w  świadomości i  am bicji, zawodowej każdego 
robotn ika , m łynarza, m ajstra , technika, in ży ­
n iera  i  k ie row n ika , zatrudnionego w  m ły n a r-  
stw ie.

Praca personelu produkcyjnego pow inna po­
legać na szczególnym przestrzeganiu in s tru k c ji 
technologicznych i  to na każdym  stanow isku 
pracy. K o n tro la  techniczna m usi być pomocą 
dla p rodukc ji, im  bardzie j bow iem  fachowa 
kon tro la , tym  wyższa jakość wyprodukowanego 
tow aru. K o n tro la  techniczna m usi ściśle współ­
pracować z p rodukc ją  i  n ie  może się ograniczać 
do form alnego re jestrow an ia  przekroczeń i  re­
k lam ac ji. W spóln ie z załogą p ro d u kcy jn ą  kon­
tro la  techniczna m usi opierać swoją pracę na 
badaniu źródeł powstawania przekroczeń, czy 
niedociągnięć jakościowych. Bardzo w n ik liw ie  
należy rów nież analizować rek lam acje  odbior­
ców. W spomniane źród ła leżą często w  n iew ła ­
ściw ych w arunkach technicznych przerobu, 
lecz n ieste ty najczęściej w  n iedbałe j obsłudze 
p rodukcy jne j i  niedostatecznej k o n tro li tech­
nicznej.

Jeżeli p rzebiegn iem y poszczególne fazy p ro ­
d u kc ji w  m łyn ie  na k tó re  składają się: 1) p rz y j­
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m owanie zboża; 2) magazynowanie; 3) przygo­
tow anie  mieszanek p rzem ia łow ych; 4) czyszcze­
n ie  zboża; 5) p rzem ia ł w łaśc iw y —• t j .  rozdrab­
nian ie , odsiewanie i  sortowanie, czyszczenie 
kaszek i  m ia łów  oraz odsiewanie kon tro lne ; 
8) m ieszanie i  pakowanie p roduktów ; 7) maga­
zynowanie p roduktów ; 8) załadunek produktów , 
—  to można by, u jm u jąc  oczywiście w  skrócie, 
wskazać g łów ne zasady je j prowadzenia. N ie ­
dociągnięcia i n iedbalstwa obsługi powodują 
w  swych skutkach n ieracjona lne w ykorzystan ie  
z iarna oraz uzyskanie n iestandartow ych p ro ­
duktów .

Przyjmowanie zboża. Zboże przeznaczone do 
w y ła d u n ku  pow inno być ja k  na jszybcie j i  do­
k ładn ie  rozpoznane i  zakw a lifikow ane  co n a j­
m n ie j w ed ług w ilgotności, twardości czy szk li- 
stości oraz —  tam, gdzie to jest m ożliw e p rzy 
pszenicach —  w edług zawartości g lu tenu. Od 
szybkie j i  w łaściw e j oceny ziarna i  jego zdro­
wotności uzależnione jest umieszczenie w  odpo­
w iedn ich  komorach, czy magazynach m łyna. 
Zboża n ie  odpowiadające standartom  należy 
przepisowo zakwestionować, a zboża nie nada­
jące się do przerobu po traktow ać zgodnie z obo­
w iązu jącym i przepisam i.

Magazynowanie zboża. P rzy ję te  do spichrza 
zboże m usi być dobrze wstępnie oczyszczone, 
gdyż stopień tego oczyszczenia decyduje o ła t­
w ym , czy tru d n ym  m agazynowaniu i, konser­
w acji. Kosz w ysypow y pow in ien  być zaopatrzo­
n y  w  odpowiednie ruszty, zasyp na podnośniki 
u regulow any, waga odbiorcza należycie u trz y ­
mana, dobrze w yta row ana  i m oż liw ie  często 
czyszczona. Waga pow inna być dołączona do 
systemu aspiracyjnego. Zasyp aspira torów  m usi 
m ieć dobrze działającą regulację, aby ziarno 
dostawało'się na sita  na całej szerokości rów no­
m ie rnym  strum ieniem . S ita aspiratora p o w in ­
n y  być odpowiednio utrzym ane i  często czysz­
czone. K a n a ły  aspiracyjne n ie  mogą być poza­
tykane i muszą być w łaściw ie  aspirowane. B a r­
dzo ważną rzeczą jest, by system asp iracy jny 
przedczyszczarni u trzym yw a n y  b y ł w  stanie 
sprawnego działania.

Labo ra to rium  pow inno kon tro low ać e fekt 
czyszczenia ziarna przez oznaczenie zanieczysz­
czeń, a zwłaszcza stopnia oddzielenia piasku.

Składowanie zboża pow inno być otoczone 
stałą opieką przez systematyczne badanie w i l ­
gotności i  tem pera tu ry  ziarna. Jeżeli p rz y jm u ­
jąc zboże dokonano podzia łu na klasy, należy 
podzia ł ten utrzym ać podczas magazynowania.

Przygotowanie mieszanek. Zestaw ienie m ie ­
szanek, czy li zorganizowane i kontro low ane 
m ieszanie różnych gatunków  ziarna przed prze­
m ia łem  jest podstawowym  w arunk iem  o trzy ­
m ania standartow ej jakości p roduktów . Jest 
fak tem  dow iedzionym , że np. dwa lub  w ięcej 
gatunków  żyta  o słabych własnościach w yp ie ­
kow ych dają po zmieszaniu mąkę o dobrych, 
a nawet bardzo dobrych, własnościach w yp ie ­
kow ych

Zboże nadm iern ie  w ilgo tne  n ie  pozwala na 
rac jona lny  proces p rzem ia łow y. M ie le  się cięż­

ko, powoduje zwiększenie poboru mocy, zakłó­
ca odsiewanie i  sortowanie, obniża zdolność 
przem ia łow ą i  daje mąkę o n iestandartow ej ja ­
kości. To samo zboże zb y t suche powoduje pod­
czas procesu przem ia łu  zby tn ie  rozdrabnian ie  
łusk i, podwyższa popiołowość i  pogarsza ko lo r 
m ąki.

Zasadniczo n ie  należy przem ielać zboża po­
niżej 16% w ilgotności. N a jkorzystn ie jsza  w i l ­
gotność w  mieszance przem ia łow ej żyta zam y­
ka się w  granicach 15 —  16%, pszenicy 15—- 
16,5%, jednakże w  oparciu o indyw idua ln e  w a­
ru n k i w ilgo tności pow ietrza, d ługości p rzem ia łu  
i  s truk tu ra lnego  charakte ru  ziarna. Zasadniczo 
g łów ną granicę określa w ilgotność otrzym anej 
m ąk i; n ie  może ona być wyższa n iż  15%.

Labora to ria  pow inny  szczególnie często kon­
tro low ać m ieszankę przygotowaną do przem ia­
łu, na ty m  bow iem  odcinku bardzo często spo­
tyka  się zaniedbania, podczas gdy częste spraw ­
dzanie w ilgo tności i  s ta ły  ko n ta k t z nadm łyna- 
rzem jest tu  konieczny.

Czyszczenie ziarna. Obsługa urządzeń czysz- 
czarni jest bardzo ła tw a. Również ła tw a  jest 
kon tro la  e fektu  czyszczenia'. G łów nym  jednak 
w  w ie lu  wypadkach powodem złego czyszczenia 
jes t n iep rzy w iązyw an ie  do te j czynności dosta­
tecznej uwagi załóg i  k ie row n ic tw a  zakładu 
oraz n isk i stopień przygotow an ia i  świadomości 
p racow n ików  czyszczarni.

P ierwsza maszyna czyszczarni —  w ia ln ia  
z iarnowa —  jest bardzo prosta w  obsłudze. Re­
gu lacja  zasypu nieskom plikow ana i  w  dodatku 
w  większości w ia ln ie  m ają  samoregulujące za­
silanie. U trzym an ie  s it w  czystości jest bardzo 
ła tw e. N awet p rzy  b raku  automatycznego czysz­
czenia sit, można tego dokonać p rzy  pomocy 
stare j szczotki w alcowej, oczywiście nie ude­
rzen iam i oprawą szczotki po sicie. Podczas n ie ­
dzielnego postoju bardzo ła tw o  w y jąć  sito p ia ­
skowe, oczyścić rdzę szczotką i  przeczyścić 
o tw o rk i, k tó re  z re g u ły  w  80 % zapchane są na­
sionami. Regulowanie kana łów  asp iracyjnych 
w ykonu je  się przez nastaw ienie dźw ign i zastaw 
regu lacy jnych  stosownie do potrzeb danego 
ziarna.

S tw ierdzenie po aspiratorze przez labora to­
r iu m  obecności piasku, pośladu, czy dom ieszki 
pow inno na tychm iast zaalarmować obsługę 
czyszczarni.

Nastaw ienie try je ró w  na odpowiednią pracę 
jest sprawą k ilk u  m inu t, a kon tro la  e fektu  w y ­
dzielania zanieczyszczeń okrągłych, czy podłuż­
nych jest prosta i  ła tw a  zarówno dla m łynarza, 
ja k  i  dla laboranta.

Łuszczarkom  należy poświęcać zawsze dużo 
uwagi, by swą nieodpow iednią pracą n ie  dawa­
ły  łom u ziarnowego. N ie mogą źatem m ieć 
m iejsca: p o w yb ija n y  płaszcz, zniszczone i nieod­
pow iedn io ustaw ione cepy, ostre kraw ędzie na 
s tyku  samego płaszcza i  płaszcza z sitem, n ie - 
w yw ażony w irn ik  i  poobrywane k la p y  palczaste 
w  kom orach spadowych.
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D la  k o n tro li wystarcza znów bardzo prosty 
sposób porównania z iarna przed łuszczarką i  po 
łuszczarce.

Szczotkarka n ie  może oczywiście być szczot- 
ka rką  ty lk o  z nazwy —  gdy ze szczotek pozo­
s ta ły  ty lk o  ślady. Szczotki muszą być odpowied­
nio często w ym ien iane  po zużyciu.

Płuczce należy poświęcić w ie le  uwagi, by  nie 
by ła  zabłocona, porośnięta zbożem i  cuchnąca. 
D op ływ  w ody m usi być uregulow any, poziom 
w ody w  sp ław iaku  i  ś lim acznicy dostateczny. 
U staw ien ie  zasypowej ru ry  teleskopowej ma 
zasadnicze znaczenie dla usunięcia piasku, b ru ­
du i  śmieci. Regulacja w ilgo tności ziarna p rzy  
pomocy p ra ln i jes t m ożliw a w  bardzo szerokich 
granicach.

Kondycjoner, by  m ógł w łaśc iw ie  spełniać 
swą rolę, pow in ien  być wyposażony w  aparatu­
rę kontro lną , a w ięc w szystkie  te rm om etry  i  te r-  
m ogra fy  dla sprawdzania odpow iednich tempe­
ra tu r. Należy rów nież sprawdzać okres przeby­
w ania  z iarna w  kondycjonerze. Podczas posto­
jó w  grun tow ne czyszczenie, przep łukan ie  i 
sprawdzenie kondycjonera  jest tak  samo ko­
nieczne, ja k  np. czyszczenie kotła .

Urządzenie asp iracyjne czyszczarni jest n ie 
m n ie j ważne niż w ym ien ione urządzenia. N ale­
ży w ięc dbać, by przewody aspiracyjne b y ły  
nieuszkodzone, cyk lony  opróżnione, f i l t r y  całe, 
naciągnięte sprężyny, n ie  za d ług ie  rękaw y, 
oczywiście całe i  niezapełnione, działające me­
chanizm y zegarowe.

Przemiał właściwy. Nawilżacze m gław icowe 
zainstalowane w  w ie lu  m łynach przed I  śrutem , 
stanow ią ważny ins trum en t regu lac ji w ilg o tn o ­
ści n ie  ty le  całego ziarna, ile  samej łuski, co 
znacznie u ła tw ia  przem ia ł, łuska bow iem  n ie  
ulega ła tw o rozdrobnien iu .

Specjalnej opiece k o n tro li technicznej należy 
pow ierzyć ja k  najczęstsze badanie ziarna, idą­
cego na I  śrut, pod względem  stopnia oczysz­
czenia oraz w ilgotności.

Rozdrabnianie pow inno się odbywać na od­
pow iedn io często —  zgodnie z założeniami sche­
m atu  —  row kow anych walcach. Ważne jest 
rów noleg łe ułożenie w alców  i  rów nom ierne 
zbliżenie ich na całej długości. W a łk i zasilające 
muszą podać m lewo rów nom ie rnym  s trum ie ­
n iem  na całej swej długości. W nętrze m le w n i­
ka m usi być u trzym ane w  idealne j czystości 
i  w o lne  od oprzędu i  osadów m iewa. Szczotki 
przy walcach, row kow anych pow inny  być często 
czyszczone, gniazda ich  odpowiednio umocowa­
ne z dobrym  naciskiem sprężynowym . W  m ły ­
n ie  ży tn im  pamiętać należy o m yc iu  zak la js tro - 
w anych  czosnkiem w alców  i odpow iednim  re ­
gu low an iu  asp irac ji m lew n ików . Dobre odsie­
w a n ie 'i sortowanie m iew a uzależnione jest od 
stanu i  uk ładu  s it w  odsiewaczach. Muszą one 
być całe, p raw id łow o  ułożone i  w ed ług schema­
tu  opięte odpow iednią tkan iną. Należy dbać 
o dobry stan szczotek odsiewaczowych. Dobre 
o filcow an ie  ram  odsiewaczowych zapobiega 
przedostawaniu się otrąbek do m ąki i  zakurze­
n iu  odsiewacza. W łaściwa aspiracja odsiewacza 
u ła tw ia  proces odsiewania.

Jednym  z podstawowych zadań k o n tro li prze­
m ia łu  jest sprawdzanie całego procesu odsie­
wania. Codziennie należy na specjalnie do tego 
celu przeznaczonym stole w yk ładać wszystkie  
m ąk i pasażowe. Należy rów nież m ożliw ie  czę­
sto w ykładać wszystkie  m iędzyprodukty . Czę­
ste ich  porów nyw an ie  pozwala na udoskonale­
n ie  procesu przem iałowego, a równocześnie na 
szybkie w yk ryc ie  m iejsca i  powodów zakłóceń 
w  przebiegu przem ia łu .

Czyszczenie kaszek i  m ia łów  w  m łynach 
pszennych będzie przebiegało praw id łow o, jeże­
l i  sita w ia ln i będą odpowiednio pochylone 
w  k ie ru n ku  podłużnym , ustaw ione w  dokład­
nym  poziom ie poprzecznym p rzy  obsypie rów ­
nom ie rnym  strum ien iem  na całej szerokości 
sita. Poza tym  sita pow inny  być co na jm n ie j 
raz na zmianę czyszczone, p rzy  czym szczegól­
nie ważna jest dobra regulacja  pow ietrza.

Odsiewanie kon tro lne  ma dla jakości m ąki 
bardzo duże znaczenie. Należy m oż liw ie  często 
badać odchody odsiewacza kontro lnego, jako 
sprawdzian stanu s it mącznych odsiewaczy 

. w łaściwego przem ia łu .

Mieszanie i pakowanie produktów. Podnośni­
k i i  przenośniki, obsługujące m ieszarkę pow in ­
ny  m ieć m oż liw ie  dużą wydajność. M ieszadła 
pow inny  być tak  uregulowane, aby zasuwy 
i  zastawy ustaw ione b y ły  różnie w  poszczegól­
nych działach mieszadła —  tzn., aby masa mą­
k i w  mieszarce sp ływ ała  n ierów nom iern ie . 
Ś limacznica, zasilająca zb io rn ik  m ieszarki, n ie  
pow inna m ieć dna nad całą mieszarką. M ieszar­
k i z mąką pow inny  być stale w  ruchu, tzn. m ie­
szadła i  p rzenośn ik i pow inny  podczas przem ia­
łu  stale pracować.

Po stw ierdzen iu  przez nadm łynarza lub  zm ia­
nowego, że wym ieszanie m ąk i jes t dokładne 
i  dostateczne, kon tro la  techniczna stw ierdza 
w  drodze ana lizy labo ra to ry jn e j zgodność prze­
tw o rów  z typem  usta lonym  dla danego asorty­
mentu, po czym dopiero może nastąpić pako­
wanie.

Pakowanie p roduktów  m usi być sprawne. 
Odpowiednie przygotow an ie w o rków  —  to 
p ierw szy warunek. D ru g i —  to sprawnie pracu­
jące pakark i ręczne, mechaniczne, czy automa­
tyczne. Dokładne co do ciężaru napełn ienia 
worka, mocne zeszycie, czy zawiązanie —  to 
trzeci w arunek. Wreszcie dołączenie w łaściw ie  
w ype łn ione j i  oznaczonej e tyk ie ty  oraz zaplom ­
bowanie w orka  —• to czw arty  w arunek p rzep i­
sowego pakowania.

Magazynowanie produktów. K o n tro la  tech­
niczna m usi w ykazyw ać stałą czujność nad ja ­
kością masy składowanych p rze tw orów  goto­
wych. Periodyczna kon tro la  w ilgotności, kw a­
sowości oraz stanu s truk tu ra lnego  jest koniecz­
na. K o n tro la  ta pow inna być ty m  ściślejsza, im  
składowanie jest dłuższe i  im  w a ru n k i składo­
w ania są cięższe.

Załadunek produktów może odbywać się t y l ­
ko do środków  transportow ych bezwzględnie 
czystych, bez obcych zapachów, p rzy  czym  
szczególnie w agony ko le jow e po rozładowanym
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zbożu należy skrupu la tn ie  kontro low ać, czy nie 
są zakażone szkodnikam i zbożowo-mącznymi. 
Z magazynu m łyńskiego należy zawsze odłado- 
w yw ać w  pierwszej ko le jności p ro d u k ty  n a j­
starsze, bez względu na to w  ja k ie j odległości 
od p u n k tu  załadunku p ro d u k t ten jest składo­
w any. P rzy  w ysyłce d łuże j składowanego tow a­
ru, labo ra to rium  przez dokonanie oznaczeń ja ­
kościowych raz jeszcze sprawdza zgodność 
z w ym aganiam i standartu.

Codzienne przestrzeganie tych  podstawowych 
w a runków  praw idłowego dzia łania maszyn oraz 
czujnej ko n tro li, zapewni m łyn o w i p rodukow a­
nie ty lk o  standartow ych przetw orów .

W alka o stałe i  systematyczne podnoszenie 
jakości p ro d u kc ji d la  całkow itego w ye lim in o ­
w ania n iestandartow ych prze tw orów  jest spra­
wą n ierozerw a ln ie  związaną z w ykonyw an iem  
podstawowych zadań P lanu 6-letniego. W  w a l­
ce te j ważną ro lę m ają  do spełnienia w  zakła­
dach p rodukcy jnych  organizacje p a rty jne

i  związkowe, k tó re  pow inny  czuwać nad sta­
ły m  uspraw nian iem  k o n tro li technicznej i  je j 
w łaściwą fachową obsadą. N ie w o lno  dopuszczać 
do sytuacji, w  k tó re j k ie row n ic tw o , czy załoga 
stara się pomniejszać ważność zadań k o n tro li 
technicznej, a naw et to le ru je  się brakoróbstwo, 
licząc na nie zawsze jeszcze stojącą na pozio­
m ie kon tro lę  odbiorców.

K ie ro w n icy  m łynów , k ie ro w n icy  techniczni, 
nadm łynarze i  kon tro le rzy  techniczni, odpowie­
dz ia ln i są w  m łyna rs tw ie  za jakość wypuszcza­
nej p rodukc ji. D latego pow inn i on i przodować 
w  walce o jakość przez podnoszenie poziomu 
fachowego załóg w  drodze szkolenia w ew nątrz­
zakładowego.

W alka o jakość w  przem yśle m łyn a rsk im  m u­
si być w ygrana od zaraz, b y  pracow nicy tego 
przem ysłu godnie s tanę li w  szeregu budow n i­
czych potęgi gospodarczej naszego k ra ju .

E D M U N D  W A C H O W IA K

Usprawnienia pracownicze w młynarstwie
1. O św ie tlen ie  kom ó r m ieszarko- 

w y c h  lam pą e lek tryczną  um ocow a­
ną  ma zew ną trz  kom ory.

a) U sp raw n ien ie  n r  re j. 316;

b) a u to r p ro je k tu  —  inż. Pol Je- , 
rz y  —  k ie ro w n ik  D z ia łu  G łównego 
M echan ika  CZP M ły n ;

c) zastosowarlie —  M ły n  W OZ 
M ły n  w  W arszaw ie;

d) oszczędności •— n iew ym ie rn e ;
e) przyznane w ynagrodzen ie  

1.500 zł.
P y ł mączny, w zg lędn ie  o tręb ow y o 

k o n c e n tra c ji 15 —  20 g w  1 m 3 po ­
w ie trz a  i  sp rzy ja ją cych  w a runkach , 
s ta je  się m ieszan iną w ybuchow ą, 
w p row adzen ie  w ięc la m p y  e lek­
try c z n e j w ra z  7, p rzew odam i pod na ­
p ięc iem  do w e w n ą trz  ko m o ry  m ie - 
szarkow e j, g roz i pow stan iem  łu k u  
p rz y  zw a rc iu  p rądu  a w ięc m o ż liw o ­
ścią zap łonu p y łu . R a c jona liza to r 
za ins ta low a ł na zew nątrz kom o ry  
rriieszarkow e j herm etyczną re f le k to ­
row ą  lam pę e lektryczną , k tó ra  rzuca 
ś w ia tło  do k o m o ry  przez ok ienko , 
zabezpieczone szybą grubości 4 —
6 m m , a umieszczone nad stropem  
k o m o ry  m ieszark i.

O ddalen ie ź ród ła  ś w ia tła  od o- 
k ie n k a  kom ory , w ie lkość  ok ienka 
oraz ks z ta łt i  ro z m ia ry  re fle k to ra  —■ 
zosta ły odpow iedn io  dostosowane 
tak , aby ośw ie tle n ie  k o m o ry  by ło  
dostateczne.

2. C zu jka  zabezpieczająca s iln ik  
e lek tryczn y  przed na d m ie rn ym  za­
grzaniem .
a) usp raw n ien ie  n r  re j. 571;

b) a u to r p ro je k tu  —  Steczyszyn 
K az im ie rz  —  na dm łyna rz  M łyn a  
PO Z M ły n . w  G orzow ie -W iep rzy- 
cach;

c) zastosowanie —  M ły n  POZ 
w  G orzow ie -W ieprzycach ;

d) oszczędności —  n iew ym ie rn e ;
e) przyznane w ynagrodzen ie  —  

500 zł.

S iln ik i e lektryczne , napędzające 
m łyn y , umieszczone są w  pomieszcze­
n iach odda lonych od sa li w a lcow e j, 
na k tó re j przebyw a przew ażnie p ra ­
cu jący na zm ian ie  m łyn a rz  w a lcow y 
w zg l. m ły n a rz  zm ianow y i  n ie  m a 
dostatecznej m ożliw ośc i stałego kon ­
tro lo w a n ia  p racy s iln ika . D latego też 
ra c jon a liza to r u rządz ił w  korpusie  
s iln ik a  czujkę, k tó ra  w  w yp ad ku  
nadm iernego nagrzan ia  się s iln ika , 
u rucham ia  sygnalizację  dzw onkową. 
Po sygnale dźw iękow ym , św ie tlnym , 
lu b  nu m ero w ym  następu je w y łącze­
n ie  p i ln ik a  e lektrycznego przez m ły ­
narza zm ianowego, przez co un ika  
się uszkodzeń uzw o jeń  m otoru .

C zu jka  w ykonana jes t ze szklanej 
a m p u łk i, w  k tó re j zn a jd u ją  się dwa 
b ieguny  z b laszk i m osiężnej, służącej 
ja k o  s tyk . Pom iędzy b laszkam i, w  
celu u n ikn ię c ia  s ty k u  w  czasie p racy 
s iln ik a  w  n o rm a ln e j tem pera tu rze  ■— 
umieszczono na końcach blaszek 
m ieszan inę z la ku , k tó ra  p rzy  na d ­
m ie rn y m  nagrzan iu  się s iln ik a  i  o- 
s iągn ięc iu  przez m o to r e lek tryczny  
na dm ie rne j tem pe ra tu ry , ulega sto­
p ie n iu  —  pow sta je  s ty k  blaszek m o­

siężnych, p rz e p ły w  p rą du  i  sygnał.

M ieszan ina do oddzie lan ia  blaszek 
sporządzona została z laku , wosku, 
ebon itu  i  p a ra fin y . S top ień to p liw o ­
ści m ieszan iny w aha się od 35 do 
70° C. i zależy od dobran ia  substan­
c ji.

R a c jon a liza to r um ieśc ił czu jkę  w  
otworze, z k tó rego  up rzedn io  w y k rę ­
c ił śrubę transp o rtow ą  s iln ik a  e lek­
trycznego. C zu jka  w  o tw orze s iln ik a  
e lektrycznego, bezpośrednio s tyka się 
z uzw o je n ia m i statora.

3. U doskonalen ie  zapa ln icy  p rzy  
s iln ik u  gazowym .

a) usp raw n ien ie  n r  re j. 531;

b) a u to r p ro je k tu  —  C e rekw ick i 
.S tanisław  —  m echan ik  M ły n a  n r  1. 
POZ M ły n . w  K a liszu ;

c) zastosowanie —  M ły n  n r  1 POZ 
M łyn . w  K a liszu ;

d) oszczędności —■' 32.340 z ł;
e) w ynagrodzen ie  —  1.358 zł.

Z a p a ln ik  s iln ik a  ssąco-gazowego 
u lega ł częstemu zapychan iu  się, co 
zmuszało załogę s iło w n i do za trzy ­
m yw a n ia  m o to ru . R ac jona liza to r, 
przez zastosowanie stożkowego za­
kończenia zapaln icy, u m o ż liw ił usu­
n ięc ie  n ie trw a ły c h  uszczelek k lin g e - 
ry to w ych . Zastosowanie drążka o 
ruch u  poziom ym  pozw ala na oczysz­
czanie zapa ln icy  z zanieczyszczeń w  
czasie pracy m otoru .

P la có w k i zainteresowane pow yż­
szym  usp raw n ien iem  otrzym ać mogą 
od S tanow iska W ynalazczości POZ 
M ły n . w  P oznan iu —■ rysunek tech­
n iczn y  udoskona lone j zapaln icy.
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4. W ykona n ie  w in d y  au tom atycz­
ne j do zasilan ia  gazogeneratora 
koksem .

a) usp raw n ien ie  n r  re j. 513;
b) a u to rzy  p ro je k tu  —  brygada ra ­

c jona liza to rska  Zespołu M ły n ó w  SOZ 
M ły n . w  K lu c z b o rk u ;

c) zastosowanie p ro je k tu  —  M ły n  
n r  2 SOZ M ły n  w  K lu czb o rku ;

d) oszczędności —  n iew ym ie rn e ;

e) w ynagrodzen ie  —  2.000 zł.

Do czasu w p row adzen ia  usp raw ­
n ien ia , koks transp o rtow an o  do ga­
zogeneratora podnośn ik iem  czerpa­
kow ym , k tó ry  często u lega ł zepsu­
ciu  w s k u te k  przesuw ania się ła ńcu ­
chów  i  rw a n ia  się śrub. Praca ta  b y ­
ła  bardzo uc iąż liw a  i  m a ło  w yda jna . 
U sp raw n ie n ie  pow ażnie u lż y ło  w  
pracy p ra cow n iko m  s iło w n i oraz 
skróc iło  czas p racy p rzy  w c iągan iu  
koksu do gazogeneratora, o 3 godzi­
ny  na zmianę.

A u to m a tyczn y  dźw ig  koszowy 
ustaw iono  na zew ną trz  b u d yn ku  si­
ło w n i. Do urządzenia tego w yb ud o ­
w ano pochy ln ię , na k tó re j um iesz­
czono w y w ro tn y  kosz na 4-ch ro l­
kach, p rzym ocow anych  do osi k o ­
sza. Kosz poruszany jes t na lin ie  sta­
lo w e j za pomocą p rze k ła d n i w y łą ­
czanej au tom atyczn ie .

A u to m a tyczn y  m echan izm  do w y ­
ciągania kosza z ła d u nk ie m  i  opusz­
czania kosza pustego, skonstruow ano 
na zasadzie p racy  ry f la rn i.  R ysunek 
techn iczny usp raw n ien ia , za in te re ­
sowane p la c ó w k i o trzym ać mogą ód 
S ta lino g rod zk ich  . O kręgow ych Z a­
k ła d ó w  M ły n a rs k ic h  w  Zabrzu —  od 
S tanow iska  W ynalazczości.

5. Zastosowanie w  w arsztac ie  m e­
chan icznym  o b ro tn icy  do transp o r­
tow a n ia  w a lcó w  i  p rzedłużen ie suw ­
n ic y  do sk ładan ia  w a lców  rezerw o­
w ych .

a) n r. re j. usp raw n ie n ia  498;
b) a u to r p ro je k tu  —  K a m iń s k i Ro­

m an —  g łó w n y  m echan ik  Zespołu 
M ły n ó w  w  P oznan iu;

c) zastosowanie —  ry f la rn ia  M łyn a  
nr 1 w  Poznan iu;

d) oszczędności —  6.210 zł.
e) w ynagrodzen ie  —  610 zł.

P rzed w prow adzen iem  usp raw ­
n ien ia , praca w yko n yw a n a  przez 
czterech p ra c o w n ik ó w  p rz y  tra n s ­
p o rto w a n iu  i ręcznym  uk ła d a n iu  
walcowi' b y ła  bardzo ciężka. R ac jo ­
n a liz a to r przez w yb ud ow a n ie  o b ro t­
n ic y  i  przed łużen ie  suw nicy, po k tó ­
re j porusza się wózek z w ie lo k rą ż ­
k iem , u ła tw ił dowożenie w a lcó w  do

m agazynu. Obecnie jeden p ra co w n ik  
w y k o n u je  pracę transp o rtow an ia  i  
ła do w an ia  wa lca. Znacznej pop raw ie  
u leg ło  rów n ież  bezpieczeństwo p ra ­
cy.

6. U rządzenie dźw igu  do p rz y trz y ­
m yw a n ia  boków  przyczep samocho­
dow ych w  czasie roz ład unku  zboża 
nad  koszem zasypowym .

a) n r  re j. usp raw n ie n ia  502;
b) a u to r p ro je k tu  —  Suchecki A n ­

d rze j —  b ry g a d ie r g ru p y  rem on to ­
w e j Zespołu M ły n ó w  POZ M ły n . w  
K a liszu ;

c) zastosowanie —  M ły n  n r  2 i  3 
POZ M łyn . Zespołu M ły n ó w  w  K a ­
liszu ;

d) oszczędności —  n iew ym ie rn e ;
e) w ynagrodzen ie  —  150 zł.
Podczas ro z ład unku  zboża luzem

z. przyczep, b o k i o tw ie ra no  nad k o ­
szem. Zboże c isnęło w te d y  na boki, 
k tó re  s iłą  ud e rza ły  o kosz zasypo­
w y  lu b  o ko ła  przyczepy, przez co 
d rew n iane  b o k i szybko n iszczyły  się. 
R a c jona liza to r w y k o n a ł d źw ig  do 
po d trzym yw a n ia  boków  przyczep 
w  czasie ich  o tw ie ra n ia  podczas w y ­
ła d u n ku  zboża. D źw ig  ten opuszcza 
b o k  p o w o li przez co c h ro n i je  przed 
szybk im  zniszczeniem.

7. Z a in s ta lo w an ie  koszy z b lachy 
żelaznej p rzy  p la tfo rm a ch  p rzezna­
czonych do przewożenia zboża lu ­
zem.

a) usp raw n ien ie  n r  re j. 394;
b) au to r p ro je k tu  —  G o łęb iow ­

sk i Leopo ld  —  k ie ro w n ik  M ły n a  
BO Z, M ły n  w  L ę bo rku ;

c) zastosowanie —  M ły n  BOZ. 
M ły n  w  L ę b o rku ;

d) oszczędności —  17.000 z ł;

e) w ynagrodzen ie  —  975 z ł;

R ac jon a liza to r przez za insta low a­
n ie  koszy z b la c h y  żelaznej pod p la t­
fo rm a m i kon nym i, przeznaczonym i 
do przewożenia zboża luzem , 
u s p ra w n ił w y ła d u n e k  zboża z p la t­
fo rm  do kosza zasypowego. Zl^oże 
z przyczepy w y s y p u je  się w  75% 
samo, po o tw o rzen iu  zasuwy, zna j­
du jące j się p rz y  w y lo c ie  kosza za­
sypowego.

Przez w prow adzen ie  usp raw n ie ­
n ia  skrócono czas w y ła d u n k u  zbo­
ża z przyczep i  u lżono w  p ra cy  ro ­
b o tn iko m  g ru py  w y ładow cze j oraz 
osiągnięto d la  p la có w k i poważne 
oszczędności.

8. W ykonan ie  sk ładanych ochron 
do k ó ł pasow ych p rzy  pędniach 
g łów nych.

a) n r  re j. usp raw n ie n ia  545;

b) a u to r p ro je k tu  —  Ludw iezak 
Czesław —■ st. m echan ik  Zespołu 
M ły n ó w  W O Z M łyn . w  P łocku ;

c) zastosowanie —  Zespół M ły n ó w  
W O Z M ły n . w  P łocku ;

d) oszczędności —  n iew ym ie rn e

e) w ynagrodzen ie  —  600 zł.

R ac jon a liza to r w y k o n a ł p ro je k t na 
składane ochrony żelazne do k ó ł pa­
sow ych p rzy  pędn iach g łów nych, 
w ykonane z czterech części. Dostęp 
do części ch ron ionych  jes t u ła tw io ­
n y  przez w y ję c ie  zaw leczki, um ie ­
szczonej p rzy  do lnym  połączeniu 
ochron w  w y n ik u  czego następuje 
rozdzie len ie och rony na dw ie  części. 
Następnie zaw iesza się poszczegól­
ne części ochrony łańcuszkiem  do 
stropu pomieszczenia. Po w yko n a ­
n iu  powyższej czynności, uzysku je ­
m y  dostęp do ko ła  pasowego i  za­
k ła da m y pas napędowy do maszyny. 
Rysunek techn iczny usp raw n ien ia  
zainteresowane p la có w k i o trzym ać 
mogą od W arszaw skich  O kręgow ych 
Z ak ła dó w  M ły n a rs k ic h  w  W arsza­
w ie.

9. P ro je k t in s ta la c ji e lek tryczne j 
służącej do autom atycznego prze łą­
czania p rądu  stałego na zm ienny.

a) n r  re j. usp raw n ien ia  —  546;

b) au to r p ro je k tu  —  M ie rze je w sk i 
Czesław —  e lek trom o n te r;

c) zastosowanie —  M ły n  n r  1. Ze­
społu M ły n ó w  BOZ M łyn . w  W ą­
brzeźnie.

d) oszczędności —  n iew ym ie rn e ;
e) w ynagrodzenie —  1.000 zł.

R ac jona liza to r w y k o n a ł p ro je k t 
autom atycznego p rze łączn ika  p rzy  
ta b lic y  rozdzie lczej prądu e lek trycz ­
nego stałego, w ytw arzanego przez 
Własną prądn icę m łyn a  —  na prąd 
e lek tryczny  zm ienny, z sieci Z jedno­
czenia Energetycznego.

P rze łączn ik  p rądu  e lektrycznego 
m a zastosowanie na w ypadek uszko­
dzenia p rą dn icy  i zw iązanego z tym  
zan iku  prądu stałego, w y tw a rza n e ­
go przez prądnicę.

U spraw n ien ie  powyższe popraw ia  
bezpieczeństwo pracy w  m łyn ie .

Rysunek techn iczny usp raw n ien ia  
zainteresowane p lacó w k i o trzym ać 
mogą od Bydgoskich O kręgow ych 
Z ak ładów  M ły n a rs k ic h  —- S tan ow i­
sko W ynalazczości w  Bydgoszczy.

op racow ał 
E. G F A B L IS
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O niektórych błędach analiz laboratoryjnych
P rzy  użyc iu  apara tów  i  p rzy rzą ­

dów  zna jd u ją cych  na jpow szechn ie j­
sze zastosowanie w  la b o ra to riu m  
m ły ń s k im  w ys tę p u ją  z czasem n ie ­
dokładności, leżące częściowo w  
granicach dopuszczalnych błędów , 
częściowo w ykracza jące  je dn ak  poza 
te granice. W obec stałego bieżącego 
użyc ia  n ie k tó ry c h  apa ra tów  i  p rz y ­
rządów  i  n ieun ikn ionego ich  zużycia 
—  w zros t b łędów  jes t na jzu pe łn ie j 
oczyw is ty . T rzeba je dn ak  m ieć na 
uwadze, że czasem te początkow e 
n ie w ie lk ie  odchylen ia  m ogą stać się 
przyczyną pow ażnych n iedok ładno­
ści w  w y n ik a c h  analiz.

N a jw ażn ie jszym  przyrządem  w  la ­
b o ra to riu m  m ły ń s k im  jes t waga ana­
lityczn a . Już p rzy  je j u s ta w ie n iu  
obow iązu je  przestrzeganie pew nych  
zasad' i  zachow anie niezbędnej 
ostrożności, zapew nia jące j no rm a lne  
fu n kc jo n o w a n ie  w agi. Często zdarza 
się, że waga um ieszczona jes t w  
sposób na raża jący ją  na szkod liw y  
w p ły w  zm ian  tem pe ra tu ry , w zg lęd­
n ie  n ie  chron iący je j przed w s trzą ­
sam i. U staw ien ie  w a g i na  okn ie  lu b  
w  jego pob liżu , w  sposób w y s ta w ia ­
ją c y  do ś w ia tła  jedno ty lk o  je j ra ­
m ię , pociąga za sobą s iln ie jsze na ­
św ie tlen ie  i  równocześnie ogrzanie 
te j s trony  w ag i, w  w y n ik u  w ydaw ać 
się ona będzie pozorn ie lżejsza. T a ­
k ie  samo z ja w isko  w ys tęp u je  p rzy  
n ie ró w n o m ie rn ym  n a św ie tlen iu  w a ­
g i św ia tłem  sztucznym.

D la  p rzypom n ien ia  w a rto  p o dkre ­
ślić, że w a ru n k ie m  uzyskan ia  do­
b ry c h  w y n ik ó w  w ażen ia je s t co­
dzienne sprawdzenie p u n k tu  zero­
wego w a g i p rzed rozpoczęciem p ra ­
cy. Z m ia n y  zachodzące w  ciągu dn ia  
m ogą być pom in ię te.

W ażnym  m om entem  o znacznym  
w p ły w ie  na dz ia łan ie  w ag i, są w p ły ­
w y  e lektrosta tyczne . M ogą one być 
źród łem  znacznego błędu. N a ładow a­
n ie  w a g i następu je  zazw yczaj pod­
czas w ażen ia naczyń W agowych z 
rogu, m asy i  szkła up rzedn io  do­
k ła d n ie  w yc ie ran ych  m ateria łem . 
P ostaw ionem a ta le rz y k u  w a g i odda­
ją  je j posiadany ła dunek e lek tros ta ­

tyczny, co pow odu je  chw ilo w e  zm ia­
n y  i  przesun ięcia p u n k tu  zerowego 
w agi.

Często spo tykany błąd, o d b ija ją ­
cy się w  szczególności na  dok ładno­
ści oznaczeń pop io łu  polega na n ie ­
dostosow aniu te m p e ra tu ry  ważone­
go naczyn ia  do te m p e ra tu ry  panu­
ją ce j w  szafce w agow ej. Może to na ­
stąp ić w sku te k  niezupełnego och ło­
dzenia tyg ie lka , w zg lędn ie  z pow odu 
n iedoprow adzen ia  eksyka to ra  do 
te m p e ra tu ry  panu jące j w  bezpośred­
n im  otoczeniu w agi. N a leży zatem  
pam iętać, b y  ważone naczynia pozo­
s taw a ły  przez pew ien  czas przed w a ­
żeniem  w  ty m  sam ym  pom ieszczeniu, 
w zg lędn ie  otoczeniu, w  k tó ry m  zn a j­
du je  się waga. D o tyczy to  oznaczeń 
w agow ych zarów no przed spopiele­
n iem , ja k  i  po spopieleniu.

Dość często obserw owane z jaw isko , 
pociągające za sobą znaczne s tra ty  
na ciężarze, polega na pękan iu  pod­
czas chłodzenia spopie lonych m ą k  i  
o d skak iw an iu  cząstek pop io łu  od dna 
tyg ie lka . W ystępu je  to  zwłaszcza 
p rzy  oznaczaniu m ąk  w ysokoprocen­
tow ych , o dużej zaw artośc i popio łu . 
R ów nież sam tyg ie le k  n ie  pozostaje 
bez w p ły w u  na to  z jaw isko . T y g ie lk i 
nowe, o po lew ie  g ła d k ie j i  św ieżej, 
s p rzy ja ją  pę kan iu  i  odskak iw an iu  
wyprażonego pop io łu . W ystępu je  to 
częściej an iże li w  tyg ie lka ch  s ta rych  
używ anych, o po w ie rzchn i zaatako­
w ane j, szors tk ie j. Celem u n ikn ię c ia  
s tra t na ciężarze w sku te k  o d p ry ­
sków, tyg ie le k  n a k ry w a  się szk ie ł­
k ie m  zegarkow ym  przed w s taw ie ­
n iem  do eksyka tora. N a k ryc ie  ty ­
g ie lka  może oczyw iście nastąp ić do­
p ie ro  po jego częściowym  ostygn ię­
c iu  do te m p e ra tu ry  400 —  500 °"C, to 
znaczy po z n ikn ię c iu  k o lo ru  czerw o­
nego.

Stałe, codzienne korzys tan ie  w  la ­
b o ra to r iu m  z odczynn ików  i  ro z tw o ­
ró w  rozcieńczonych w odą desty lo ­
waną, pow oduje  pow lekan ie  w a r­
s tew ką tłuszczu w e w nę trznych  ścia­
nek b iu re t, p ipe t i  c y lin d ró w  m ia ­
row ych. U n ie m o ż liw ia  to  c a łk o w i­

te w yp łyn ięc ie  z p rzyrządów  cieczy, 
k tó re j m nie jsza lu b  w iększa ilość 
pozostaje na ściankach w  postaci 
krope lek. Może to  spowodować 
znaczne b łędy p rzy  w yk o n y w a n iu  
ana liz  m ia reczkow ych  i  pos ług iw a­
n iu  się ro z tw o ra m i m ianow anym i.

Is tn ie je  szereg sposobów od tłusz­
czania przyrządów  szklanych. Jeden 
z n ich  polega na nape łn ien iu  ich  na 
przeciąg 24 godzin m ieszan iną chro­
m ową. M ożna się rów n ież  posług i­
w ać m ieszaniną, a lkoho łow o-e te row ą 
sporządzoną z absolutnego a lkoho lu  
i  e te ru  w  stosunku 1 : 1. N aczynia 
p rze p łu ku je  się trz y k ro tn ie  m iesza­
n iną , d w u k ro tn ie  abso lu tnym  a lko ­
ho lem  a następnie osusza się s tru ­
m ien iem  pow ie trza , po czym  nadają 
się one bezzw łocznie do ponownego 
użycia.

Celem u n ik n ię c ia  stosowania ła ­
tw o  zapalnego e te ru  m ożna zam iast 
m ieszan iny a lkoho low o -e te row e j po­
s ług iw ać się bezw odnym  acetonem, 
k tó ry  —  ja k k o lw ie k  rów n ież  ła tw o  
p a ln y  —  je s t je d n a k  bezpieczniejszy 
w  użyciu.

Nowoczesne apa ra ty  i  p rzyrządy 
szklane ja k  b iu re ty , p ip e ty  itp . po­
k ry te  są od w e w n ą trz  c ienką n ie ­
w idoczną w a rs tw ą  s ilikon u , k tó ry  
pow odując znaczne obniżenie na­
pięcia  pow ierzchn iow ego, zapew nia 
w y p ły w a n ie  cieczy bez reszty. Do 
odtłuszczania ta k ich  przyrządów  nie 
na leży posług iw ać się m ieszaniną 
chrorrtową, k tó ra  a ta ku je  s ilikon .

Celem uzupe łn ien ia  tego przeglą­
du n ie k tó rych  źródeł b łędów  analiz 
la b o ra to ry jn y c h  na leży wspom nieć 
o często spo tykane j ten den c ji do po­
daw an ia  w y n ik ó w  z przesadną do­
kładnością . W szelk ie  w y n ik i p o w in ­
n y  być podawane ty lk o  z ta ką  do­
kładnością  ja k ie j uzyskanie zapew­
n ia  dana m etoda analizy. N ie  można 
w ięc np. podawać w y n ik ó w  ana lizy  
g ra w im e tryczn e j z dokładnością  do 
tysięcznych procenta itp . T rzeba 
w ięc zawsze pam iętać, że w y n ik i 
ana liz  n ie  mogą być podawane z do­
k ładnością  w iększą an iże li zezwala 
na to  gran ica b łędu, w łaśc iw a  d la  
zastosowania danej m etody, (h)
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Obłuskiwanie pszenicy czy szczotkowanie
Coraz częściej spo tykam y się 

w  m łyn ach  pszennych z zastępowa­
n iem  ob łu sk iw a n ia  z ia rna  przez 
szczotkowanie. M im o  to, je s t jeszcze 
bardzo w ie lu  zw o len n ików  stosowa­
n ia  łuszczarek.

A b y  om ów ić zagadnienie szczot­
kow an ia , k tó re  je s t swego rodza ju  
in n o w a c ją  w  m łyn a rs tw ie , trzeba cof­
nąć się do czasów, k ie d y  jedyna  m e­
toda usuw ania  łu s k i po legała na 
o b łu sk iw a n iu  zarów no pszenicy ja k  
i  żyta. Już wóczas spostrzeżono 
różnice w ystępu jące w  zależności od 
rodza ju  przerabianego zboża. Jeśli 
d la  ob łu sk iw a n ia  żyta stosowano 
szybkość obwodow ą v  =  15— 18 m  sek, 
to  d la  pszenicy zadow alano się szyb­
kością m niejszą, od 12— 16 m  sek. 
W  zależności od rod za ju  zboża za­
m ien iano  rów n ież  odległość cepów 
od płaszcza. D la  ży ta  w yn o s iła  ona 
10-^14 m m , d la  pszenicy zaś 14— 16 
m m . Zużycie  m ocy b y ło  rów n ież 
różne i  w yn os iło  d la  ży ta  30— 50% 
w ięce j, an iże li d la  pszenicy. P rzy to ­
czone dane w skazu ją  na staran ia  
prow adzen ia  odpow iedn ie j ob róbk i 
z ia rna  w  zależności od jego s tru k ­
tu ry .

J a k i b y ł i  pozostał zresztą cel 
ob łusk iw an ia?  O b łu sk iw a n ie  żyta 
m a na celu m o ż liw ie  dokładne usu­
nięcie  zd re w n ia łe j łu s k i, zarodka 
oraz ku rzu , dz ięk i odpow iedn ie j aspi­
ra c ji. O b łu sk iw a n ie  pszenicy m a te 
same cele z tą  różn icą, że m a ono 
usunąć b ródkę  zia rna, n ie  m ożna na­
tom ia s t oddzielać zarodków , w  
zw iązku  z odm ienną budow ą ziarna. 
Cel, k tó ry  n igd y  n ie  m óg ł być osią­
gn ię ty , naw e t częściowo —  to  usu­
n ięc ie  k u rz u  z b ru zdk i. T y lk o  ku rz  
pow sta jący w  w y n ik u  ruch u  z ia rna  
może być usu n ię ty  przez aspirację. 
P oszukiw an ie  m etod uzupe łn ia jących 
ten  b ra k  łuszczark i i  u m o ż liw ia ją ­

cych usunięcie ku rzu  z b ru z d k i na­
p ro w a dz iło  k o n s tru k to ró w  na po­
m ysł szczotkarki.

D z ia łan ie  te j m aszyny jes t bardzo 
zbliżone do dz ia łan ia  łuszczarki. 
W  m ie jsce cepów łuszczark i um iesz­
czono szczotki, a segm enty łuszczące 
o trzym a ły  szczotki i  s ta low ą blachę 
o podłużnych otw orach. W  ten  spo­
sób uczyn iono pow ażny postęp, ła ­
tw y  zresztą do zaobserwow ania (np. 
jaśn ie jszy k o lo r pierwszego śrutu). 
Szybko okazało się, że szczotkarka 
n ie  może zastąpić in tensyw nego 
dz ia łan ia  łuszczącego łuszczark i. Za­
częto w ięc  używ ać obydw u maszyn, 
ja ko  w za jem n ie  się uzupe łn ia jących. 
K om b in ac ja  łuszczarka-szczotkarka 
znalazła bardzo szerokie zastosowa­
nie  w  m łynach  pszennych i  ży tn ich . 
G łów na korzyść osiągnięta przez za­
stosowanie obydw u maszyn, polega­
ła  na usun ięc iu  przez szczotkarkę 
strzępów  d re w n ias te j łu sk i, n iezu­
pe łn ie  oddzie lonych podczas o b łu sk i­
w a n ia  i  p rzy lega jących do z ia rna 
oraz ku rzu  z b ruzdk i.

M ożna zatem  pozorn ie przy jąć, że 
szczotkarka n ie  jes t w  stan ie zastą­
pić łuszczark i i  s tanow i w y łączn ie  
je j dobre i  celowe uzupełn ien ie. 
Unowocześnienie procesów przem ia­
ło w ych  przyn ios ło  je dn ak  nowe m oż­
liw ości. W  nowoczesnym  m łyn ie  
pszennym, w yposażonym  w  p ra ln ię , 
łuszczarka sta ła  się zbędna. N a j­
is to tn ie jszy  e fe k t p ra n ia  polega na 
w y m y c iu  ku rzu  z b ru zdk i, w y e lim i­
now an iu  z ia rn  lże jszych zepsutych 
lu b  obcych, usun ięc iu  ka m ie n i —  
dz ięk i um yś lne j ś lim aczn icy  —  oraz 
na n iezam ierzonym  ob łu sk iw a n iu  
dz ięk i p racy rz u tn ik a . P rzy  odpo­
w iedn io  p racu jących  maszynach, 
z ia rno  po opuszczeniu p ra ln i w o lne  
je s t od w sze lk ich  zanieczyszczeń 
obcych. Równocześnie je dn ak  pod

dz ia łan iem  rz u tn ik a  następu je czę­
ściowe usunięcie łu sk i. Proces ob łu­
s k iw a n ia  trw a  w  dalszym  ciągu w  
kondycjonerze. W sku tek  oc ieran ia 
się z ia rn  o siebie oraz o śc iany apa­
ra tu , następu je roz luźn ien ie  i  czę­
ściowe oddzielenie łu sk i. Z ia rn o  w y ­
chodzące z kondycjonera , obszczot- 
kow ane przed leżakow an iem  tra c i 
znowu, ty m  razem  ba rdz ie j znaczną 
część łu sk i, k tó rą  —  co rów n ież  za­
s ługu je  na uwagę —  o trzym u je  się 
w  stan ie  bardzo czystym . D rug ie  
szczotkowanie przed p ie rw szym  śru ­
tem , w zg lędn ie  przed zw ilżaczem  
m g łow ym  uzupe łn ia  proces usuw a­
n ia  łu sk i. P rzy  dok ładne j p racy 
i  w łaśc iw ych  rozm iarach  odpow ied­
n ich  m aszyn o trzym u je  się w  ten 
sposób zupełn ie  czyste z ia rno, nada­
jące się do przem ia łu .

Jak  z powyższego w y n ik a , w  m ły ­
nie  posiadającym  p ra ln ię  n ie  m a za­
stosowania d la  łuszczark i, k tó re j 
w yko rzys ta n ie  w  100% jest p ra k ­
tyczn ie  n iem ożliw e. Pełne w y k o rz y ­
stan ie sprawności łuszczark i pocią­
ga za sobą zw iększenie ilo śc i po ła­
m anych zia rn. O strożnie jsze o b łu sk i­
w anie, m ające na celu niedopuszcze­
n ie  do ła m an ia  z ia rn , obniża znowu 
w yda jność m aszyny, k tó ra  ja k  się 
okazuje jes t n ieekonom iczna w  uży­
ciu.

W  szeregu m ły n ó w  zagranicznych, 
po dokonan iu  odpow iedn ich  prób 
w ye lim in o w a n o  łuszczark i z czysz- 
czarn i m łyn a  pszennego, zastępując 
je  po łączeniem  p ra ln i ze szczotkar- 
ką. P ra k ty k a  w ykaza ła , że d w u k ro t­
ne szczotkowanie je s t w  ta k ic h  w a ­
run ka ch  w ystarcza jące d la  oddzie le­
n ia  łu sk i. W  w yp ad ku  napo tkan ia  na 
szczególne trudnośc i m ożna ew en­
tu a ln ie  pow tórzyć szczotkowanie po 
raz trzec i, po czym  z ia rno  będzie się 
nadaw ało  do p rzem ia łu  bez żadnych 
zastrzeżeń, (h)

Ob. P race l A lf re d  w  P ionkach  za­
p y tu je , ja k a  tem pe ra tu ra  pszenicy 
po kon dyc jo n o w a n iu  je s t n a jw ła ­
ściwsza d la  p row adzen ia  p rzem ia łu  
oraz ja k i w p ły w  posiada tem pe ra tu ­
ra  z ia rna  na przebieg przem ia łu .

P ra k ty k a  w ykazu je , że średnie 
te m p e ra tu ry  kondyc  jonow ane j psze­
n ic y  s tw arza ją  najlepsze w a ru n k i 
d la  dobrego p rzem ia łu . Jest rzeczą 
powszechnie znaną i  stw ie rdzoną, że 
tem pe ra tu ra  z ia rn a  w  z im ie  n ie  po­
w in n a  być niższa od 20°C, a la tem  
n ie  po w in na  przekraczać 25 °C. N ie 
zawsze je dn ak  m ły n y  posiadają od -
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pow iędn ie  m oż liw ośc i d la  spe łn ie­
n ia  tych  w ażnych w a ru n kó w .

W iadom o, że nagłe ochłodzenie 
z ia rna  na tychm ia s t po ko n dyc jono - 
w a n iu  niszczy jego sk u tk i. Z im ne  
pow ie trze  s iln ie  wysusza u tw a rd zo ­
ną łuskę, u tru d n ia ją c  przez to  je j 
dok ładne  oddzielenie, a ponadto pow ­
sta je  n iebezpieczeństwo z a k la js tro - 
w a n ia  w e w nę trznych  w a rs tw  łu s k i 
w s k u te k  szybk ie j i  nag łe j zm iany 
tem pe ra tu ry . O chładzanie na leży za­
tem  p rzeprow adzić  s topn iow o oraz

w  m ia rę  m ożliw ośc i ograniczać je  
do niezbędnego m in im u m . M o ż li­
wość uzyskan ia  żądanej tem pe ra tu ­
ry  z ia rna  u w y lo tu  kon dyc jone ra  
is tn ie je  je dn ak  w y łączn ie  p rzy  śred­
n ie j tem pera tu rze  otoczenia. O ch ła­
dzanie. je s t w ięc w  szczególności ko ­
nieczne p rzy  przem ia łach  w ym aga­
jących  te m p e ra tu r niższych, m iędzy 
in n y m i p rzy  p rzem ia łach  nastaw io ­
nych  na uzyskanie w yso k ich  w y c ią ­
gów. Osiągnięcie w ysok ich  w yc iągów  
u ła tw ia  20— 30 m in u to w a  p rze rw a 
m iędzy zakończeniem  ko n dyc jono - 
w a n ia  i  p ie rw szym  śrutem . Znacz­
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ne u ła tw ie n ie  procesu p rzem ia łow e­
go m ożna uzyskać przez zw ilżen ie  
p rzy  pom ocy zw ilżaeza m głowego.

W  lecie często zdarza się, że od­
pow iedn ie  ochłodzenie po zakończe­
n iu  kondyc jono w a n ia  je s t p ra k ty c z ­
n ie  n iem ożliw e. Pociąga to  za sobą 
trudnośc i w  przem ia le  oraz obniża 
w yda jność  surowca. M ożna tem u 
n ie m a l ca łkow ic ie  zaradzić przez 
kon dyc jonow an ie  w  niższych tem pe­
ra tu ra ch , przez obniżenie w ilg o tn o ­
ści p ierwszego ś ru tu  oraz przez 
skrócenie czasu leżakow an ia  po k o n - 
dyc jonow an iu . Oznaczenie w ilg o tn o ­
ści p ierwszego ś ru tu  oraz g rubych  
o trąb  w skazu je  na celowość i  sku ­
teczność leżakow an ia w  p rze rw ie  
m iędzy . kondyc  jonow an iem  i  p rz y ­
stąp ien iem  do przem ia łu .

Jeś li łu s k i pszenicy po ko n d yc jo - 
n o w a n iu  n ie  są rozdrobnione, czyste 
(należy badać je  na zaw artość sk ro - 
b ii), a w ilgo tność odpow iada zaw ar­
tości w o d y  w  p ie rw szym  śrucie, o- 
znacza.to, że p rzygo tow an ie  do p rze­
m ia łu  zostało przeprow adzone p ra ­
w id ło w o . M ożna to  osiągnąć m im o  
n ie u n ik n io n y c h  w ahań tem p e ra tu ry  
u  w y lo tu  kon dyc jone ra  pod w a ru n ­
k ie m  odpow iedniego us ta len ia  czasu 
leżakow an ia  z ia rna  przed p rz e m y ­
łem , w  zależności od w a ru n k ó w  k l i ­
m atycznych .

Ob. H anek Leszek ze S ta linogrodu  
p ro s i o w y jaśn ien ie , czy z b y t silna, 
w zg lędn ie  z b y t słaba asp irac ja  
m le w n ik ó w  i  odsiewaczy m a w p ły w  
na jakość m ą k i oraz •— czy p raw dą  
jes t, że nadm ie rna  asp irac ja  w p ły ­
w a  u je m n ie  na a rom at p ieczywa. Jak  
ustosunkow ać się w  ta k im  w yp ad ku  
do m ły n ó w  pneum atycznych?

U jem na  strona zby t s ilne j asp ira ­
c j i  m le w n ik ó w  i  odsiewaczy polega 
przede w szys tk im  na w ysuszan iu  
p ro d u k tó w  przem ia łu . U tra ta  arom a­
tu , ja k k o lw ie k  n ie je d n o k ro tn ie  
stw ie rdzona, n ie  została je d n a k  udo­
w odn iona  w  sposób pew ny i  p rzeko ­
nyw a jący . Zastosowanie transp o rtu  
pneum atycznego w  m łyn ach  w  każ ­
dym  raz ie  n ie  s tw arza niebezpieczeń­
s tw a  zm ia ny  sm aku pieczywa.

K orzystn ie jsze  je s t wszakże zasto­
sowanie asp ira c ji u m ia rko w a n e j, n ie  
za s ilne j i  n ie  za s łabej. O czyw iście 
n ie  je s t rzeczą ła tw ą  odpow iedn io  
operować pow ie trzem  celem sk ie ro ­
w a n ia  go wszędzie w  odpow iedn ie j 
ilośc i, drobne odchylen ia  je d n a k  nie  
m a ją  is to tnego znaczenia. N a d m ie r­
na asp irac ja  pow odu je  na p rz y k ła d  
zb ie ran ie  się w  zw iększonej ilośc i 
p y łu  f iltra c y jn e g o , k tó ry  je d n a k  n ie  
s tanow i odpadu. P rak tyczn ie  należy 
s tw ie rdz ić , że asp irac ja  m le w n ik ó w  
i  odsiewaczy może być nieznacznie 
ogran iczona kosztem  zw iększenia 
a sp ira c ji czyszczarni oraz w ia ln i 
kaszkow ych.

Ob. K a lin o w ska  Z o fia  w  Poznaniu 
pyta , czy p rz y  dobrze p racu jące j 
łuszczarce konieczne je s t rów n ież  za­
stosowanie szczo tka rk i i  je ś li ta k  to 
ja k ie j.

Zastosowanie szczo tka rk i je s t w ła ­
śnie n a jb a rd z ie j celowe w  ta k im  
m ły n ie , w  k tó ry m  p ra cu je  dobra 
łuszczarka. M ó w im y  o ty m  szerzej 
w  a rty k u le  „O b łu s k iw a n ie  pszenicy, 
czy szczotkowanie“ . N ajdoskonalsza 
na w e t łuszczarka n ig d y  n ie  usunie 
w  sposób c a łk o w ity  d re w n ia s te j łu ­

ski. N ie m a l zawsze pozostaną na 
z ia rn ie  drobne je j s trzępk i w  szcze­
gólności w  bruzdce. C ząstk i te  u le ­
ga ją  następn ie częściowo roz ta rc iu  
podczas transp o rtu . U suw a je  na to ­
m ia s t bardzo skutecznie i  dokładn ie  
szczotkarka o dobrze asp irow anym  
płaszczu i  w y loc ie . Rodzaj m aszyny 
do zastosowania uza leżn iony jest 
przede w szys tk im  od w ym agane j 
p rze lo tow ości czyszczarni oraz bę­
dącej w  dyspozyc ji s iły  napędowej. 
W  m ły n ie  o n ie w ie lk ie j zdolności 
p rzem ia łow e j można osiągnąć w ca­
le zadow ala jące w y n ik i ju ż  p rzy  za­
stosow aniu szczo tka rk i ś lim akow e j. 
D la  osiągnięcia w iększe j sp raw no­
ści n iezbędne je s t zastosowanie n o r­
m a lnych  szczotkarek, zużyw a jących  
je d n a k  znacznie w ięce j energ ii.

W arun k ie m  osiągnięcia ja k  n a j­
lepszych, w y n ik ó w  czyszczenia jest, 
ja k  ju ż  podkreślono, dobra asp ira­
cja, w łaśc iw e  us taw ien ie  szczotkarki, 
m o ż liw ie  bezpośrednio przed p ie rw ­
szym śrutem . N a leży un ika ć  um iesz­
czania po szczotkarce podnośn ików  
i  ś lim acznic, gdyż w sze lk i dłuższy 
tra n s p o rt pociąga za sobą ocieranie 
się z ia rna  i  ponowne pow staw anie  
kurzu .
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